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Angielskie samoloty w Palestynie
wystąpiły już do walki z Arabami

N0V IN. CQDZiEN \'e

L O N D Y N , 23. 5. Z Jerozolim y 
donoszą, że wskutek wydanych 
przez w ładze mandatowe daleko 
idących zarządzeń w e wszyst­
kich ważn iejszych  m iastach Pa­
lestyny utrzym any został wczo-* 
ra j spokój, natom iast sytuacja 
na p row inc ji u legła dalszemu za­
ostrzeniu.

Z różnych części kraju  donoszą 
o b owych usiłowaniach przerw a­
n ia  kumunikacji ko le jow ej przez 
podm inovTanie torów  oraz komu­
n ikacji te lefon iczno - te łegra ficz-

N A S Z E  A B C

U stóp Bogarodzicy
( j . )  D w adzieścia tys ięcy  aka­

demików ze wszystk ich  stron P o l­
ski zebrało s ię  dzis na Jasnej Gó­
rze, aby K ró low ę Korony Polsk ie j 
ogłosić patronką m łodzieży aka­
dem ickiej. R ea lizu je  się plan, 
pow zięty  już przed trzem a laty 
pod auspicjam i nieodżałowanego 
księdza Szw ejn ica, rea lizu je  się, 
n iestety, bez niego, a le jak  wspa­
n iale, jak  im ponująco!

Jan ongi* rycerze S tefana Czar 
n ieck iego u stóp Jasnej Góry, cu 
downie osta łe j się najazdow i, 
czerpali siłę i otuchę do walk i z 
zalewającym  nas Potopem , tak 
dzis m łodzież polska z murów 
klasztoru częstochowskiego w j - 
n iesie nowe siły, nową energ ję  i 
nowy zapał do walk i ze wszyst- 
kiem, co Po lsce zagraża

A lt  żleby było, gdyby natchnie­
nie duchowe, jakie m łodzież u- 
zyska w dniu dzisiejszym  w yra ­
żać się miało jedyn ie w  postawie 
obronnej. N ie w ystarczy bronić: 
należy zdobywać. I  m łodzież to 
rozumie, skoro mów i w  swej o- 
dezw ie przedzjazdow ej, że ów  akt 
ślubowaniu „m usi wpłynąć decy 
dująca na ukształtowanie się na­
szej przyszłości".

Za wschoanią i zachodnią g ra ­
n icą naszego państwa działa ją 
dziś potężne laboratorja  nowych 
idej. próbując ogarnąć swym za­
sięgiem  dusze Po laków  Oba one, 
zarówno bolszewizm  jak  ras>zm, 
w rog ie  są m oralnej i um ysłowej 
a tm osferze katolicyzm u. Z dalsze­
go zachodu płyną, słabnące dziś, 
a le jeszcze dość żyw e-prądy, zro ­
dzone w laboratorjach  lóż w o l­
no mularskich. Jeżeli Polska ma 
być naprawdę n iepodległą, m e 
może dac się podbić duchowa 
przez żaden z tych prądów. Idea 
narodowa polska musi być opar­
ta na katolicyżm ie n ietylko d la­
tego że jest on praw dziw y, ale i 
d latego że tylko np skrzydłach 
w ia ry  ka to lick ie j duch polski w y­
soko się wzniesie.

D zis ia j, gdy „p ierw sza  cora 
kościo ła " H iszpan ja  otacza się 
dy mem palonych kościołów, gdy 
rozpadła się Austrja , gdy F ran ­
c ja  od półtora wieku tkwi w  pę­
tach lóż masońskich. Polska 
ma w szelk ie szanse stanięcia na 
czele katolicK iego św iata, tak jak  
A n g lja  Crom wella, W ilhelm a t i ­
rańskiego i H enowerczyków  sta­
ła na czele śv iata protestanckie­
go. A le  tego rodzaju  hegem onja 
ducha nie stwarza się sama: trze­
ba na nią zasłużyć przez napięcie 
serc i umysłów, przez w niesienie 
tw órcze j m yśli do skarbca ludz: 
kości

O blicze duchowe naszej m ło­
dzieży akóem ickiej pozwala pod 
tym względem  na najżyw szą 
ufność.

Nota o kulach d u m -d u m  w yw oła ła

Rozdrażnienie w Londynie
Nowe transporty wojsk do Abisynji

L O N D Y N , 23. 5. N ov ra włoska 
nocą protestacyjna, złozona w  L i 
dze Narodów , przeciwko używa­
niu przez żołn ierzy abisyńskich 
nabojów dum - dum rzekomo fa ­
brykacji londyńskiej, wywołała 
w op in ji angielsk iej niezwykle o- 
strą reakcję.

D zis ie jszy  „D a iiy  Te lega i ph“  
pisze o „zakłamany m dokumen- 
c ie“ , wydany m jedyn ie w  celach 
propagandy Po wyjaśnieniach 
m inistra Edena, pisze dziennik, 
—  wolno się było spodziewać, że 
sprawa ta jes t załatw iona.

D yrekcja  angie lsk ie j fabryk i 
am unicji oświadcza, że podane w 
nocie w łosk iej znaki, jak ie  znaj­
dywano na nabojach dum - dum, 
nie są używane ju ż od 1913 roku, 

Dyplom atyczny korespondent 
„M orn in g  P os t" podkreśla, że no 
ta włoska, złożona w  L idze N aro 
dów, wy;wołała jaknajgorsze w ra  
żenie w  Londyn ie.. Fakt ten jest 
tem baraziej ubolewania godny, 
że ostatnio ze strony w łoskiej 
pod ięte były na terenie londyń­
skim pewne sondowania dla za­
łagodzenia napięcia włosko - an­
gielsk iego.

V podbitej Abisynji
AD D IS  AB E B A  22. ń. A geYcja  

Stefani podaje, że ludność ftłji- 
syńska w dalszym ciągu w ydaje 
władzom włoskim broń Dotyeh 
czas wydano 81 armat, 156 m itral 
ipz, 10.714 karabinów i 104 pisto­
lety.

L iczn i notable zgłasza ją  u leg­
łość. W śród nich znajduje się b. 
poseł w Rzym ie Llkem agnos Man- 
gasza. dedżas Tedalu, b. m in ister 
ośw iaty, Negad ias A few ork , b. 
poseł w Rzym ie, A tto  Tesfafc, b. 
dyrektor departamentu w m in i­
sterstw ie spraw zagranicznych i 
b. charge d 'a ffa ires  w Paryżu

Z A P R Z E C Z E N IE  
EZYM , 22. 5. ( P A T )  Kola m ia­

rodajne zaprzeczają pogłoskom, 
jakoby rząd w łoski zażądać miai 
od F ran c ji i A n g lj.  w ycofan ia 
wojsk tych państw z Abisyn ji. 
N iem niej jednak koła w łoskie w y­
raża ją  opinję, że byłoby rzeczą 
zrozum iałą i logiczną, gdyby w o j­
ska te zostały wycofane, ponie­
waż nie istn ie je  ju ż cel, dla któ­
rego siły zbrojne F ran c ji i A n g lj i  
zostały tam wprowadzone. Ład i 
porządek publiczny w Ab isyn ji 
gwarantowane są bowiem  obecnie 
przez włoską po lic ję  i wojsko.

MGR. JAROTTSSEAU 

PO ZO S TA JE
RZYM , 22. 5. ( P A T )  Podsekre­

tarz stanu spraw zagranicznych 
Suvich p rzy ją ł dziś ambasadora 
francuskiego de Chambrun, któ 
remu zakomunikował, że rząd 
wdoski zaw iesił wykonanie de­
cyzji, dotyczącej w j dalenia mgr 
Jarousseau z Ab isyn ji.

A  CO Z B O N N E K E M  

LO N D Y N , 23. 5 Z Dżibuti do­
noszą, że a rtsztow any przez W io 
chów członek angielsk iej m isji 
-Czerwonego K rzyża  w  A b isyn ji 
Bonner został na skutek in ter­

wencji konsula angielsk iego zwo! 
niony i przybył do Dżibuti.

L O N D Y N , 23. 5. W  Londynie 
otrzym ano dzisia j telegram  z 
głó-wnej kw atery bryty jsk iego 
Czerwonego K rzyża  w- -Dżibuti; 
że pracownik ambulansu b ry ty j­
skiego w A b isyn ji Bonner nie zo 
stal zwolniony i że ambulans po­
zostaje w D iredaua na znak pro-

testu przeciwko zatrzym ywaniu 
Bonnera przez w ładze włoskie.

L O N D Y N , 23. 5 Koła urzędo­
we nie uzyskały jeszcze p o tw o r  
dzema wiadomości, podanych 
p rzez 'p rasę , jakoby Bonner w ię­
ziony był przez w ładze w łoskie 
w  D iredaua. Śledztwo w  tej spra­
w ie  jes t w  toku, a ambasador V  
B ry ta n ji. w  Rzym ie, s ir E rie  
Diummond otrzym ał polecenie 
in terw en iow ania u rządu w łos­
kiego.

ln fbrm acje, jakoby przy zatrzy 
maniu Jionnera zginęła w a liza  z 
ważnem i dokumentami dyploma- 
tycznem i, są mocno przesadzone. 
W edług urzędowych w iadomości 
zginęła  jedyn ie paczka, nie za­
w iera jąca  ażdnych poufnych do­
kumentów,

JESZCZE T R A N S P O R T Y  
W OJSKA

N E A P O L , 23. 5. W dniu wczo­
rajszym  odpłynęły do A fry k i 
wschodniej parowce „T e v e re "  i 
„C a lab ria ", na których pokładzie 
znajdu ją się oddziały wojskowe.

Negus jedzie do Londynu
na angielskim  torpedowcu

L O N D Y N , 23.5. Cesarz Haile 
Selassie zakomunikował rządowi 
W . B rytan ji za pośred-ictwem  
wysokiego komisarza w Pa lesty­
nie, o swej chęci udania się do 
Londynu. U w zględn ia jąc to życzę 
nie, rzad W. B rytan ji postanowi* 
oddać do dj spozycji cesarza lek­
ki krążownik „C apetow n", powrs 
ca jący z Dalekiego Wschodu, na 
pokiadzie którego cesarz ze Świ­
tą ma udać się do Gibraltaru. 
Prawdopodobnie dziś lub jutro 
H a ile  Selassie od jedzie z H a ify

na pokładzie krążownika,
N iew iadom o dotychczas, jak ie 

będzie p rzy jęc ie  zgotowane mu w 
Londynie i czy będzie traktowany 
jako w ładca panujący, czy też ja ­
ko były monarcha N .e w ydaje 
się, aby cesarz miał osied lić się 
na stałe w' Londynie, niewiadomo 
jednak, jak długo zam ierza pozo 
stać w sto licy W . B rytan ji.

B ryty jsk ie  koła urzędowe oś­
w iadczają, że ze strony b ry ty j­
skiej nie będą czynione- żadne o- 
gran iczen ia  czasu tego pobytu.

Kapad austiiackith hitlerowców
na zameK ks. Starhemberga

W y t c k a m i  s m i& rc i
chce Litw a utrzym ać spokój w kraju

B E R L IN , 23. 5. 2 Kowna dono­
szą, że przed litewskim  sądem 
potowym odbyła się rozprawa

Życzenia dla Ojca św.
RZYM , 22. 5. Pap .eż przyjm ie 

na specja lnej audjencji p rzedsta­
w ic ie li prasy zagran icznej, któ­
rzy złożą O jcu św. życzen ia z 
osazji 80-tej roczn icy je go  uro­
dzin.

przeciwko 17 oskarżonym o roz­
ruchy chłopskie w południowej 
L itw ie . Z pośród oskarżonych 7 
skazanych zostało na karę śm iei 
ci, 5 na dożywotn ie w ięzien ie, po 
zostan na kary w ięz.cn ia  od lat 
6 do 15.

Trzem  z pośród skazanych na 
śm ierć zam ienił prezydent w  dro 
dze laski karę na dożywotn ie w ię 
zienie, pozostali czterej zostali 
dziś rano rozstrzelan i.

P A R Y Ż , 23.5. Havas donosi z 
W iedn ia  o zbrojnym  napadzie na­
rodowych socja listów  na rezyden­
cję ks. Starhem berga w Laxen- 
bergu w Górnej A u strji. Żandar- 
m erja, uprzedzona o zam iarze na­
padu, obsadziła zamek księcia i 
p rzy ję ła  ogniem  w kraczającą na 
teren zamku grupę narodowych 
socjalistów , Dwóch z nich zostało 
zabityeft, a 8 aresztowano. P rzy ­
wódca napastników zdołał zbitC, 
nazwiska jego  dotychczas nie usta 
łono.

W IE D E Ń , 23.5. D yrekcja  po li­
c ji w Linzu  potwierdza, w iado­
mość o najściu narodowych so­
c ja lis tów  na rezydencję ks. Star- 
bi mb erga w  Laxenbergu A resz­
towani narodowi socja liści tw ier­
dzą, iż celem ich było zabrani? 
magazynu broni, który, według 
nich, znajdować się ma na zam-

Na Zamku
P. Prezydent R. P. przyjął nowo- 

mianowanego posła polskiego w Ko­
penhadze p. Starzewskicgo, a na po­
żegnalnej audjencji b ministra Spra­
wiedliwości p. Czesława Michałow­
skiego

ku, a bynajm niej nie napaść na 
osobę ks. Starhem berga.

Ks. Starhem berg nie był obec­
ny podczas napadu, gdyż bawi o- 
becnie w  W ieam u.

nej przez ścinanie m asztów te le­
fon icznych. W  niektórych m ia­
stach poprzerywano przewody 
gazowe. M imo usilnych patroli 
wojskowych słan bezpieczeństwa 
na głównych drogach pozostawia 
w iele do życzenia N a  południe 
od H a if fy  kilka samochodów Cię­
żarowych. jadących  pod osłoną 
żo łn :erzy angielskich, ostrzeliw a 
nych było z ukrycia. W  odpow ie­
dzi na to sam oloty Angielskie 
zrzuciły  w  kilku punktach bom­
by.

S A M O L O T Y  P O M A G A J  A

L O N D Y N , 23. 5. Reuter donosi 
z Jerozolim y, że samo’ oty bry­
tyjsk ie współdzia ła ją  z po lic ją  w 
ściganiu uczestników napadów, 
którzy k ry ją  się w gó-ach.

W czora j w  południe rzucono 
bombę na posterunek po lic ji w 
J a ffie , na szczęście jednak nikt 
me został raniony

JE R O Z O L IM A , 23. 5. Dziś w 
nocy znaleziono zabitego aiab- 
skiego polic janta w Tem.ond, w 
pobliża Tulkarm

* W  JE R O Z O L IM IE  

Sytuacja w  Jerozolim ie jest do 
tegp stopnia naprężona, że od 
godz 18.30 dc 5 rano zakazane 
jest wychodzenie na ulice.

JE R O Z O L IM A , 22. 5. (P A T )  Po 
m ieście krążą wzmocnione patrole 
policyjne. Główne punuty Jerozo­
lim y obsadzone są przez żołnierzy 
szkockich. P c lic ja  angielska uzbro 
jona jest w Laraoiny. Zaś polic ja  
krajow a —  w grube pałki. W szyst 
kie dosiepj do starej dzieln icy są 
strzeżone zaś przechodnie rew i­
dowani dla sprawdzenia, czy nie 
posiadają broni

U b ieg łe j nocy komuniści usiło­
w a li poapalić nowe składy celne 
oraz szereg paw ilonów  na targach 
lew antyńskich w  T e l - A v iv ie .

Dopiero po Zielonych Sw^t&ch
zbierze się Sejm i Senat

Z dniem 1 czerwca r. b. w yga- trzym ywano, że zarzadzerie
sają pełnom ocnictwa udzielone 
przez Sejm  rząaow i. Stąa w n io­
skowano, że nadzwyczajna sesja 
parlam entarna, na którą rząd ma 
wnieść projekt ustawy o nowych 
pełnomocnictwach na przeciąg 
kilku m iesięcy, rozpocznie się już 
w dniach najbliższych. W czora j 
jednak w kołach sejm owych u-

P.
o

u-
Prezydenta Rzeczypospolitej 
zwołaniu sesji nadzwyczajnej 
każe się dopiero 29 b. m., a p ierw  
sze posiedzenie Sejmu odbylooy 
się w  środę lub czwartek po Z ie­
lonych Św iętach.

Sesja nadzwyczajna potrwa 
prawdopodobnie około 10 dni.

Sensecylny proces o 23.000.000 zł.
i  kcjonarjuszów poiskich Żyrardowa
Drugi skolei sensacyjny pioces

o rabunkową gospoaarkę akejona 
rjuszów  zagranicznych w przed­
siębiorstwach w Polsce stanie się 
przedm iotem  rozpraw y przed I I  
wydziałem  handlowym Sądu Okrę 
gow ego w  W arszaw ie, jeszcze la­
tem r. b

W obec ukończenia prac przez 
ekspe-tówr, którzy powołani zosta 
1. dla zbadania gospodarki usu­
niętego od rządów  koncernu Bous 
saca w Zakładach Żyrardowskich, 
wyznaczona bedzie w m. sierpniu 
r. b rozprawa m erytoryczna. Sąd

Handlowy jes t jeszcze zaabsorbo 
wany procesem o E lektrownię 
Warszaw'SKą, w  którym  wyrok o- 
głoszony będzie w  przyszłym  ty ­
godniu, zaś obszerne motywy- w 
początku m. lipca.

W  procesie m erytorycznym
przeciwko zawieszonemu zarządu 
w i Zakładów Żyrardowskich, sąd 
rozstrzygnąć ma pozew m niejszo­
ści akcjonarjuszów  polskich, któ­
rzy domagali się unieważnienia 
szeregu uchwał walnych zgrom a­
dzeń spółki i wynagrodzenia
szkód sięgających  cy fry  23 m iijo  
nów zł.

Kraków w ciemnościach
W teatrach przerwano przedstawienia

K R A K Ó W , 23.5. ( P a T  ).  W czo- ściła restauracje i kaw iarn ie w 
raj o godz. 23.10 nastąpiła przer- ( którycn starano się zastąpić o- 
wa w  dostarczaniu prądu elektry św ietlen ie elektryczne świecam i.
cznego dla m iasta. Całe miasto 
pogrążyło  się w  ciemnościach, j 
S tanęły tram wajej w  k inotea­
trach i m iejscach rozrywkowych 
przerwano przedstaw ienia. Pu ­
bliczność w w iększej części opu-

Ruch u liczny znacznie się oży-wił. 
Przedhodnie po.-łługiwali się 
lampkami elektrycznem i. O godz. 
23.40 uszkodzenie zostało napra­
w ione i przywrócono normalne 
ośw ietlen ie nua-sta.

W niespełna1 godziną
spłonęło 143 budynki

ZBuRÓ W , 23.5, W e wsi Bogda 
nówka p-ow Zborowskiego z niewTy 
jaśn ionej przyczyny wybuchł po-

Upalny dzień wczorajszy
28 stopni w Łodzi, 27 w  W arszaw ie

Zakopanem, 22 w Poznaniu, 23 we 
Lwow ie, 25 w  Wilnie i Białymstoku, 
2o w  Krakowie i Kielcach, 27 w  Was 
szawie i Bydgoszczy, a 28 w Lodzi.

W całej Polsce utrzymywała się 
wczoraj pogoda słoneczna i ciepła o 
niewielkiem zachmurzeniu lub zupeł­
nie bezchmurnym stanie nieba. Tem­
peratura o godz. 14-ej wynosiła 12 
st. w Pucku, 16 w Cieszynie, 20 w

Zmiany w sądownictwie
W edług ob iegających  pogłosek 

w  najb liższych dniach ma nastą­
p ić nom inacja P- Romana Przy- 
byłowskiego, sędziego Sadu O  
kręgowogo w W arszaw ie, na w i­
ceprezesa tegoż Sądu.

Jak się dowiadujpmy, dyrektor 
Biura Personalnego M in ister­
stwa Spraw ied liw ości, p. W acław  
Diouhy, w  dniach najbliższych 
ma ustąpić z zajm owanego sta­
nowiska

Dziś   naogól pogoaa słoneczna
ciepta, jednak ze skłonnością do 
burz w zachodniej połowie kraju. L- 
miarkowane wiatry z kierunków do- 
ludmowo - wschodnich.

S 7  maja
w izyta  m in. BecKa 

w  Btałogrodzie
Dowiadujem y się, że M in ister 

Spraw Zagranicznych Joze f Beck, 
przybędzie z o fic ja ln ą  w izy tą  do
B.ałogrodu dnia 27 b. m. P . m ini 
strow i tow arzyszyć bedzie jego  
małżonka, pan: Jadw iga Beckowa

żar, k tóry wskutek posuchy i w i­
chru straw ił trzy czwarte osie­
dla, niszcząc 51 budynków m iesz­
kalnych i 92 zabudowania gospo­
darskie, oraz 16 sztuk inwentarza 
żywego, a nawet drzewa i og ro ­
dy. Akcję  ratunkową przeprow a­
dzały cztery okoliczne straże po­
żarne.

Pożar trw ał niespełna godzinę. 
Sprzętów  ani inwentarza nie uda- 
ło się nikomu urarować i akcja 
ratownicza musiała ograniczyć 
się do ratowania ludzi. O fiaram i 
pożaru padło szesć osób ciężko 
i 11 lżej poparzonych. Szkody wy 
noszą około 80.000 zł.

Około 200 osób pozostało bez da 
chu nad głową. Starosta powiato 
wy przekazał kom itetow i 1O0O kg 
zboża tytułem  doraźnej pomocy.

560 górnośiązaczeh
o d w iedziło  Lw ó w

LW Ó W , 23.5. Dziś w nocy prze­
była do Lw ow a zapow iedziana wy 
cieczka 560 gornoślązaczek. Po pc 
w itaniu na dworcu, odw ieziono go 
ści autobusami do m.asta.
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Rząd Frontu Ludowego

Nie klei sie Blumowi
Deklaracja wierności socjalnych radykałów

P A P Y Ż , 23. 5 W e w czorajszem  
przem ów ieniu  Daładiera, w ygło- 
szonem na posiedzeniu komitetu 
w ykonaw czego p a rtji radykaino- 
socja lnaj, na nwagę zasługu je u- 
stęp, podkreśla jący, że utrata 
przez p a rtie  radykalną 350 tys. 
g łosow  j 40 mandatów spowodo­
wana została nam iętnem i ataka­
mi praw icy, jak  rów nież ataka­
m i lew icy  ze w zg ’ ędu na odpowie 
dzielność, jaką  w z ię li na siebie 
radykałow ie w  spraw ie kom presji 
w ydatków  publicznych. M ówca 
w ie rzy  jednak w  lepszą przy­
szłość.

W' zakończeniu m owy D alad ier 
odczyta ł tekst wriosKu, w któ­
rym  kom itet w ykonaw czy partji 
w yraża  radość spowodu klęski 
tadanej p raw icy  i faszyzm ow i, i 
ośw iadcza, t e  obow iązek partji 
wobec republik i i narodu czyni

konieczną całkow itą i lo ja lna  
w spółpracę w  rządzie Frontu  Lu ­
dowego.

Rezo lucja  została p rzy ję ta  jed ­
nomyślnie.

H E R R IO T  M ILC Z Y
W brew  powszechnemu oczeki­

waniu H e rn o t nie zabrał głosu 
dla uzasadnienia odm owy objęcia 
teki m in istra spraw zagran icz­
nych w  przyszłym  rządzie B lu­
ma.

K T O  O B E JM IE
s f r a w y  z a g r a n i c z n e

P A R Y Ż , 23. 5, „Echo de P a r is "  
donosi, że B lum  uzyskał zgodę o- 
becnego m in istra snraw iedliwo- 
ści i przew odniczącego frak c ji 
parlam entarnej radykałów  spo­
łecznych Delbosa na ob jęcie w 
p rfyszłym  rządzie teki m inistra 
spraw  zagranicznych.
_ „P e t it  Journa l" donosi, że

Ulgi dla Prenumeratorów
A B C  —  Noyrin Codziennych

W ydaw n ictw o nasze, pragnąc zapewnić P. T . “Prenum eratorom  
ciągłość w  odb:orze „A B C -N o w in  Codziennych" w  okresie w ypo­
czynkowym, postanow iło przeprowadzać zmianę adresu bezpłatnie 
w  czasie .od 15 m aja do 1 w rześn ia b. r.

P rzy  zgłaszaniu zmian, należy podać dokładny adres poprzedni.

A D M IN IS T R A C J A

Dymisja min. Thomasa
Echa zdrady taiermc budżetowych w Anglji
L O N D Y N , 22. 5. ( P A T ) .  Roz­

poczęte 11 m aja dochodzenie spe­
c ja ln ego  trybunału w  spraw ie 
zdrady ta jem nic ostatn iego bu­
dżetu przed u jawnien iem  go  w  
Izb ie  gm 'n  przez kanclerza skar­
bu, znalazło dziś ep ilog. M in ister 
kolon ij Thomas, k tóry był zw ią ­
zany z pogłoskam i na temat źró­
dła tych n iedyskrecyj, dzięki któ­
rym  dw aj na jb liżs i p rzy jac ie le  
m inistra korzystn ie zaasekurowa 
li się przeciw  podwyższeniu po­
datku dochodowego i opłat od 
herbaty, podał się do dvm isji.

D yn rs ia  ta została przez pre­
m jera Baldwm a p rzy ję ta  i przez

króla zatw ierdzona. W yw arła  ona 
w ie lk ie  w rażen ie w śród op in ji 
publicznej i prasy.

Za najpow ażn iejszego kanayda 
ta na opróżnione stanowisko, u- 
chodzi obecny m in ister robót pu­
blicznych Ormsby - Gore, znany 
polityk  konserwatywny. Pewną 
trudność stanowi fakt, że przez 
ustąpienie Thomasa, będącego w y  
bitnym  członkiem  narodow ej par­
t ji pracy', został naruszony stosu­
nek stronnictw  w  gabinecie N a ­
rodowa partja  pracy posiada obec 
nie ty lko dwóch przedstaw ic ie li w 
rządzie : obu M acDonaldów, ojca 
i syna.

Nawe mosty na Renie
budują Niemcy

B E R L IN , 22. 5. ( P A T )  M in ister 
Goebbels oddał do użytku publicz­
nego nowy most na Renie, zwany 
mostem adm irała hr. von Spee. 
N ow y  ten most, łączący Duisburg 
z  Rheinhausen, wybudowany zo­
stał na trasie pro jek tow anej auto­
strady z K o łon ji do gran icy  ho­
lenderskiej. W  dn. 7 czerwca na­
stąpi'* ma otw arcie  innego mostu 
na Renie, t. zw . mostu A d o lfa  
H itlera , który stw orzy nowe połą­

czenie pom iędzy K ie fe ld  a zag łę­
biem przem ysłowem  po prawej 
stronie Renu. Oba te mosty cdda- 
lone są o niespełna 20 km. od sie­
bie i Wybudowane są na teren ie 
m iasta Duisburga.

Po uruchomieniu tvc-h dwóch 
nowych mostów, ogółem  5 mo­
stów stanow ić będzie na tym 
odcinku połączenie zagłęb ia prze­
m ysłowego po praw ej stronie R e­
nu z zachodem.

T 'ę p ie m Q  p ? d & e ś c i
Złośliw e anonimy na urzędników

D o w ładz pocztowych napływa 
ją  stale anonim y na pracow n i­
ków  urzędów pocztowych  i te le ­
gra ficzn ych . Rzecz znamienna, 
że  treść tych anonim ów wykazu­
je , co zresztą  ju ż  sprawdzono w  
szeregu  wypadków, że autoram i 
ich  są przew ażn ie pracow nicy 
pocztow i. Św iadczy o tem dokład 
n k  znajom ość stocunków Danują- 
cych w  poszczególn j ch urzędach 
i t. p. N adsyłape anonim y zaw ie­
ra ją  m em al zawsze in form acje, 
albo przejaskraw ione, albo w ręcz 
fa łszyw e i m ają na celu nie zw al 
czan ie naaużyć, lecz dyskredyto­
w an ie pracow ników  w  op in ji 
w ładz przełożonych

By położyć kres temu niemora)

nemu zjaw isku W arszawska D y­
rekcja  Pocztow a podała dc w ia ­
domości urzędników, że wszelk ie 
anonim y będą pozostaw iane fcez 
rozpatrzen ia. W  m yśl przepisów  
służbowych każdy pracownik o- 
bow iązany jes t bow iem  bezpo­
średnio zaw iadam iać swego prze 
łożonego o* spostrzeżonych nadu­
życiach ze strony innych pracoy - 
ników bez w zględu  na ich stano­
wisko.

Zjazd urzędników
sądowych  

I prokuratorskich
Wczoraj rozpoczął dwudniowe o- 

brady doroczny zjazd delegatów 
zrzeszeń urzędników sądowych i pro­
kuratorskich.

Na otwarcie zjazdu przybyli przed 
•tuwiciela wtadz sadowych z podse­
kretarzem stanu w Ministerstwie 
Sprawiedliwości St. Sieczkowskim 
n » ezele. Zjazd otworzył prezes 
rwiązku p. Wacław Sikorski, po- 
ezem m_ przewodniczącego zjazdu 
powołano p. Władysława HoStyńskie- 
go.

Powrócił z Niemiec
kom endant g łów ny  

policji
W czora j rano pow rócił do W ar 

szawy komendant g łów ny P o lic ji 
Państw ow ej gen. Joze f K ord jan  
Zamorski w raz z tow arzyszącym i 
mu w  podróży do B erlina  w yższy 
mi o ficeram i P P .:  szefem  sztabu 
Kom endy G łównej, PP . insp. 
m gr. Juljuszem  Kozolubskim  p. 
o. szefa  Centra li Służby Śledczej 
nadkom Józefem  Jakubcem i na­
czelnikiem  Urzędu Śledczego m. 
st. W arszaw y nadkom. S tan isła­
wem W asilewskim  

N a  dworcu w ita li komendanta 
P. P . gen. Zam orskiego attache 
w ojskow y ambasady niem ieckiej 
w W arsżaw ie płk. Studnitz oraz 
j  ;go zastępca kpi d r Koerug.

Blum prawdopodobnie 2 czerwca 
p rzy ję ty  będzie przez prezydenta 
republiki Lebruna, który pow ie­
rzy mu u tworzen ie nowego rzą ­
du.

P A R Y Ż , 23. 5. Jak donosi .,E- 
cha de P a r is ", B 'um  weźm ie u-

Skazani z a nadużycia aSsioka!
szantażowany przez okrutną k iijentkę

Ław ę oskarżyciela prywatnego 
za ją ł w czora j w  -Sądzie Okręgo­
wymi adw. Stanisław  Łypacew icz, 
pam iętny z zakończonej przed k il­
koma m iesiącam i wyrokiem  ska­
zującym  a fe ry  z depozytami klien 
tów. Tym  razem Łypacew icz sem 
padł o fia rą  n iewybrednych metod 
klientów .

dział w  czerw cow ej sesji rady 
L ig i N arodów  razem  z przyszłym  I P row adził on skomplikowaną 
m m istrem  spraw zagranicznych I sprawę majątkową rodziny wio-

Odszkodowanie za występek
nie podlega am nestii

M in isterstw o Spraw  W ew nętrz 
nych wydało okólnik w  spraw ie 
odszkodowań, wyjaśn ia jąc, że u- 
stawa am nestyjna dotyczy tylko 
rep res ji karnej, n ie unicestw ia 
natom iast cywilne -  prawnych 
skutków czynu zabronionego, 
przeto odszkodowanie nie ulega 
darowaniu z mocy am nestji.

W  sprawach, w  których postę­
powania jeszcze nie wszczęto, o

odszkodowaniu orzekać będzie 
sąd, albo w ładza adm in istracy j­
na, zależn ie od tego czy w  chw ili 
umorzenia postępowania sprawa 
znajdow ała  się w rozpozna m są 
du czy w ładzy adm in istracyjnej.

W  tych sprawach ustalanie w i 
ny oska itonego  nastąpi tylko u- 
bocznie i znajdzie w yraz nie w 
am nestji, a w yłączn ie  w  uzasad­
nieniu.

Przed kampanją wyborczą
Zgierz ożyw ia się

Po  rozw iązaniu  R ady M ie jsk ie j 
i Zarządu M iejsk iego  w  Zgierzu 
oraz wyznaczeniu tym czasowego 
prezydenta rozpisano w ybory  do 
Rady M ie jsk ie j w Zgierzu  l  te r­
minem głosowania w n iedzielę, 3J 
b. m M iasto podzielono na 4 o- 
k ręg i wyborcze, liczące 12 obwo­
dów.

W  związku z rozpisaniem  w y ­
borów  dc Rady M ie jsk ie j zg łos iły  
lis ty  kandydatów  następujące u- 
grupow an ia : polski komiteb w y ­
borczy, łączący różne organ izacje  
prorządowe, narodowo-robotniczy 
kom itet w yborczy na czele z b. 
prezydentem  Zgierza , Św ier­
szczem, kom itet w yborczy Obozu 
narodowego, na którego czele stoi

b. w iceprezyden t Zaiączkow&ki. 
Do wyborów  sta je rów nież.kom : 
teł w yborczy  P P S  i klasowych 
zw iązków  zawodowych. N astępn i” 
z łożona została lista przez komi­
tet n iem iecki Frontu  wyborczego 
Żydzi sta ją do wyborów  zblokowa­
ni pod. nazwą zjednoczony Blok 
żydowski. Chrześcijańska Demo 
kracja  pozostaw iła swym człon m  
wolną rękę.

W obec bliskiego ternrnu  wybo­
rów poszczególne o rgan izacje  szy 
kują się in tensywnie do kampanji 
przedw yborczej, W  obecnej sytua­
cji nróba sił nawet na tym odcin­
ku, niezbyt Wielkim, ma swoją w a ­
gę. Zwłaszcza, że po Zgierzu  przyj 
dzie Lódź.

Rzemieślnicy na jarmarkach
nie płacą podatków

Pc w ielu  latach zab iegów  i ko­
łatania do czynników rządowych, 
rzem ieśln icy uzyskali nareszcie* 
przychylną decyzję  M in isterstw a 
Skarbu w  spraw ie opodatkowania 
sprzedaży wyrobów  w łasnych na 
jarm arkach i odoustach

M inisterstwo Skarbu rozstrzyg­
nęło sprawę zasadniczo i orzekło, 
iż rzem ieśln icy w oln i są od obo­
wiązku nabywania odrębnych 
św iadectw  przem ysłowych na

sprzedaż w yrobów  własnych na 
odpustach oraz na rynkach w  dni 
targow e i jarm arczne.

Pow yższa u lga ma być stosowa­
na z urzędu, bez w noszenia indy­
w idualnych podań, wobec tych 
rzem ieśln ików , k tórzy  osobiście 
sprzedają w yroby w łasne na ja r ­
markach. i odpustach w  m iejsco­
wościach znajdujących się w  obrę 
bie tego samego powiatu, co ich 
przedsiębiorstwo.

Naiwiąte' latamy we wrześniu
Rozwój polskiej komunikacji pawmtnnei

Polsk e Linie Lotnicze „Lot” opra 
cowaty szczegółowe zestawienie w y­
ników eksploatacyjnych polskiej ko­
munikacji powietrznej w roku ubie 
gly*n. Nasze samoloty komunikacyjne 
odbyły w roku 1933 ogółem 6.8<Xi lo­
tów, w tem 4.567 lotów według rozkła 
du i 2.239 innych. We wszystkich lo­
tach przebytych został dystans 
1.660.358 km z tego w lotach ' roz­
kładowych 1.365-016 l  w innych 
295.512 km.

Łącznie przewieziono 22.192 pasaże­
rów (18 086 osób w lotach według 
rozkładu i 406 osób w innych). 194.239 
kg. bagażu (190.290 kg. i 3.96u kg.), 
175.277 kg. towarów (172.220 kg, i

3.077 kg.), 24.391 kg. poczty (24.197 
kg. 1 194 kg ), oraz 38,860 kg. gazet 
(38.581 kg i 279 kg.).

Największa frekwencja pasażerów 
przypada na miesiąc wrzesień, miano 
w ic i e  2.713 o s ó d  w lotach zwykiych 
i 661 w dodatkowych wykazała linja 
Warszawa — Kraków, na której prze­
wieziono 3 562 pasażerów. Największy 
przewóz bagażu i towarów zanotowa­
no w traiu. mianowicie 50.550 kg. w 
lotach zwykłych i 522 kg. w dodat­
kowych, największy przewóz poczty 
; zazet we wrześniu, mianowicie 
9.486 kg. w lotach zwykłych i 138 kg. 
w lotach innych.

* i A'

Egzamina wsZępne
g im n a z jó w  państw ow ych w  W arszaw ie

Kuratorjum  w arszaw sk iego o- 
kręgu szkolnego ogłosiło, że egza­
miny wstępne- do klasy I-e j od­
byw ać stę będą w bieżącym  roku 
szkolnym w e wszystk ich  gim na­
zjach państwowych w  W arsza­
wie. Egzam iny wstępne dc klan 
wyższych spowodu braku m iejsc 
wolnych w  tych klasach p rzep ro ­
wadzone nie będą.

Podania rodziców  w zględn ie  o- 
pieki dom owej m lodzieży. w spra­
w ie dopuszczenia do egzam inów 
wstępnych do k lasy I-e j będą 
p rzy jm ow ały  dyrekcje gim nazjów  
w term in ie od dnia 2Q-go m&Jg 
do dnia 6-go czerw ca r. b

Do podań tych w inny być do­
łączone: 1) m etryka urodzenia, 
2) św iadectwo szczepią ospy, 3) 
karta zd row ?a, prowadzona p^zez 
lekarza szkolnego, 4 ) dw ie  foto- 
g ra fje , f>) kw it opłaconej taksy 
egzam inacyjnej w  kwTocie 10 z ł.

6 ) zaśw iadczenie o stanowisku 
's łużbew em  rodziców , o ile  są p ra­
cow n ik am i państwowym i (u rzęd ­
n icy i w o jskow i), 7 ) św iadectwo 
szkolne z uKończenia 6 oddziałów  
szkoły pow szechnej; św iadectwa 
te będą m ogły ty ć  dołączone w 
p ierwszym  dniu egzaminu.

Egzam iny rozpoczną się w  po­
niedziałek unia 22-go czerwca b. 
r. o godzin ie 9-ej rano. M łodzież 
w inna się zebrać ju ż o godzim e 
8-ej mm. 15 za w zględu  na ko­
nieczność podziału na grupy.

Flota engiefska
n *  Malcta

L A  V A L E T T E  (M a lta ) 22. 5. 
(P A T . )  Do tu tejszego portu zaw i­
nęło 10 torpedowców angielskich

ściańskiej, w której prym w iodła 
energiczna n iew iasta W eronika 
Pien iakowa. Chodziło o uzyskanie 
należności z nieruchomości zi liń­
skiej. Jednakże sprytn i dłużnicy 
P ien iaków  zdążyli swa niem cho- 
mość spien iężyć zanim adwokat 
wniósł stosowne ostrzeżenie do ni 
poteki. W yn ik ł z tego zaw iły  spór 
sądowy, c iągnący się Jprzez kilka 
lat.

W  m iędzyczasie P ien iakow a n- 
ważając, iż  Łypacew icz w k u te ?  
swej n ieudolności p in os i w inę 
udarem nienia egzcsucji. roppeczę 
ła szantażowanie go metodami do 
prawdy niezwykłem i. Co parę dni 
w ejśc ie  do kancelarji mecenasa 
znajdywano zar oczyszczone eks­
krementami, a w  dodatku na 
drzw iach znajdywano kartki z wy 
soce obraźliw em i napisam jak 
np. „Adw okacie , oszuście) Ęwróć 
biednej w dow ie zabrane p ien ią­
d z e !"

Ponadto P ien iakow a bywała 
stałym  gościem  w  kancelarji ad­
wokata, urządzając za każdym ra 
zem awantury i złorzecz* ć  adwo­
katow i w  obecności klientów .

.

Adwokat, nie um iejąc opędzić 
się n ieznośnej klientce, wydał je j 
lekkom yślnie dwa rew ersy na 
łączną kwotę 14.000 zł. I  w tedy 
n ieprzyjem ne odw iedziny ustały.

W krótce pc wydaniu rewersów  
I  ynacew icz został aresztowany w 
związku ze swem i a feram i pie- 
niężnem i i przebywał w w ięzieniu  
kilkanaście m iesięcy. Dopiero te­
raz po wyjściu  z w ięzien ia  w y­

stąpił do Sądu Grodzkiego, zarru 
cając P ien iakow ej wym uszenie re 
w ersów  groźbam i i nachodzenie 
jego  kancelarji. Sad Grodzki ska­
zał P ien iakow ą na 6 m iesięcy w ię 
zien ia z zaw ieszeniem  kary. Od­
wołała się ona do Sądu Okregowe 
go tw ierdząc, że rew ersy zostały 
wydane przez adwokata dobrowol 
nie, w  wyniku rozrachunków z 
nią, i' jako pewnego rodzaju w y­
nagrodzenie za opieszale prow a­
dzenie SDrawy. Pokrzyw dzony na 
tom iast nadal podtrzym yw ał swe 
dotychczasowe tw ierdzen ia o fak ­
tycznymi przebiegu całej a fery .

Do rozpraw y w tym sensacyj­
nym procesie jednakże nie doszło, 
albowiem  prokurator zg łosił wnio 
sek o umorzenie sprawy z amne­
stji, co obrona P ien iakow ej zaa­
probowała, a przeciw ko czemu — 
ze w zg lędów  kodeksowych poszko 
dawany nie m iał możności opo­
nować. Sąd sprawę umorzył.

W y rc K i
na cz łonków  Strcn. mr.
WADOWICE, 22. 5- (PAT ). Dzisiaj 

w Sądzie Okręgowym w Wadowicach 
zapadł wyrok w sprawie przeciwko 
8-miu członkom Stronnictwa Narodo­
wego z 7.awoji i Skawicy, oskarżo­
nym o zakłócenie spokoju r pprządka 
nuhlicznego podczł s jarmarku w 7a- 
woji, w dniu jp marca b r. i snór 
władzom policyjnym, likwidującym te 
zajścia.

Oskarżeni skazani zostali na kary 
więzienia od ] roku do 3 miesięcy, 
bez zastosowania warunkowego za­
wieszenia kary.

Przed 31 ma^a
Masowe zjazdy ludowców
Stronnictwo Ludowe p rzygoto­

wuje się intensywnie do „Św ięta  
Lu dow ego", które odbędzie się 
31 m ?ja, w zyw a jąc  musy chłop­
skie do m an ifestacyjnego liczne­
go w  nim udziału.

Tygodn ik  „Z ie lon y  Sztandar", 
naczelny organ  Stronnictwa Lu ­
dowego re jestru je  ostatnio odby­
te zgrom adzenia chłopskie, pod 
kreśla jąc ich liczebność, zw łasz­
cza w  M ałopolsce.

W  pow. Bocheńskim  uczestni­

czyło w  uroczystości pośw ięce­
nia sztandaru Stronnictwa 
30.000 ludzi. M asowe zg-omadze- 
m a odbyły sie rów n ież w L im a­
nowej (k ilkanaście tys ięcy  lu­
d z i), w  Tarnow ie  (2  tys ią ce ), w 
Rzeszow ie (8  ty s ię cy ), wr GorL- 
cach (1.500), w  M yślen icach (5  
tys ię cy ), w  P ietrakow ej oraz w 
■Brzesku, Radym nie, w  W ągrow ­
cu, w Śremie, w  O torow jt, % 
Szczaw inie, w  W ielun iu , w  H ru­
bieszow ie, w  Turku, W Kościusz­
kowie, w  Opocznie,

Plagr eieryzmu
n a  G ó r n y m  Ś lą s k u

Ostaimo odbyła s:ę w Katowicach 
konferencja w sprawie eteromanji na 
Górnym Śląsku. W  konferencji wzięli 
udział przedstawiciele czynn i ow rzą­
dowych, wojsica, siraży graniczpej, 
duchowieństwa, sądownictwa o-az le­
karzy ł farmaceutów.

Konferencja ustaliła niewątpliwe 
szerzenie się w niektórych miejscowo­
ściach na Górnym Śląsku plag. etery- 
zmu. Ete^yzują się nietylko dorośli, 
ale i dzieci, co Odbija się niekorzystnie 
na len rozwoju fizycznym i umysło­
wym. Rozoowazechnienie eteru pocho­
dzi głównie stąd, . e wśród ludności 
utrzymuje się przesąd o leczniczem 
działanu eteru we wszystkich niemal 
chorobach i cierpieniach.

Konierencja stwierdzi.a konieczność 
podjęcia energicznych środków zarad­
czych. Konieczna jest przedewszyst- 
k.em szeroka akcja propagandowa, 
uświadamiająca o szKodliwości etery-
zmu. Niezbędna jest również ściślejsza ,r;e

reglamentacja prawna w tej dziedzi­
ce, zwłaszcza w zakresie zwalczania 
nielegalnego obrotu i przemytu eteru.

Wszystkie uchwały komerencjr bę­
dą przedłożone czynnikom miarodaj­
nym, celem stworzenia podstaw det 
poprawy sytuacji. L

-------------

W islkićpoźar
w  p o w  dziśnleńsktai

G łę b o k ie ,  22. 5. w  dn. 21 t  i .
we wsi Po-pliszcze, pow dziśmer.skie-ą 
go, wybuchł p o ż a r  spowodu wadliwe- i 
go stanu kormra na dachu jsdnego 
domów mieszKalnych. Spowodu silne­
go wiatru ogień przerzucił się rift są­
siednie znbuuowania t strar if 13 do­
mów mieszkalnych, 29 budynków go­
spodarczych, zboże, kilkanaś, le astuk 
rierogadzny i maszyny mlećzarsk.ę, 
stanowiące własność f.lji mleczarni w 
Pnrafjanowie.

Straty są duże, lecz narazie nieu-

Warszawska grełda Dieniążna
w  d r 'u  23

Dewizy: Holandja 359.60 (sprzed. 
360.32, kop. 358,88); Berlir sp 
213.98. k. 2j 2.92; P.rukscla 89,95, sp. 
90.13, k. 89.77; Gdańsk *.p. i.00.20, 
k. 99.80: Kupenhaga 118.30, sp.
118.59, k. 118.01; H elsingfors sp. 
11.70, k. 11.64; Londyn 26.49 sp. 
26.56, k. 26.42; Mądry p. 72.70, k. 
72.4“ ; Nowy Jork 6,3.: i siedem 
ósmych, sp *5.33 i jedr a ósma, kun. 
5.30 i pięć Ósmych N Jorl (kabel) 
5.32 sp 5.33%, k. 5.30%; Oslo 
133.05, sp. Ia3.38, k. 132.72; Paryż 
35.01, sę 35,08, k. -34.94; Praga
22.00, sp 22,04, k. 21,96; Sztokholm 
sp. 336,93, k. 136,27; Zurych 171,90, 
sp. 172,24, k. 171,56; Wieueń sp 
lot) 00. k. 39.60; Montreal sn. 5.30ćs, 
k. 6.28; Medjolan sp. 42,10, k. 41.89; 
marka niem. srebra a sp. 159.00, k.
154.00.

Papiery procentowe: 7 proc. pnz. 
stabilizacyjna 01,00 (500 doi.) 62.50 
(100 doi.) 75.00 (w  oroc .); 3 pro",
poz. prom. inwest. I  em. 66.50 II 
om. 67,26; 3 proc. poż. prem ihWSst. 
Serjnwa I em. 75,00, II em. 75,00;
4 proc. państw, poi. promjowa doi. 
50,25; 5 proc, konwers. 53 00; 6 pr. 
noż. doi 78.50 (w  m oc.); 8 vroc. L.

m aj?
Z 1 oblig. Komun. B. G. K  po 94,0(1 
(w  proc.j; 7 proc. L. Z. i ifc’ ig. Kora. 
B G. K. po 83,25, 8 proc. L. Z. Ban­
ici' Roi. 94,00; 7 proc L  Z. Banku 
RoL 82,25; 5,5 proc. L. Z. i oblig
Kom. B G. K po 81,00; 4 a pr ic L 
Z. ziemskie • serja V 44,50—46.25, 
4,5 proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred 
serja L  39,75; 5 proc. L  Z, Warsza­
wy (1933 r.) 54,25—54.00— 54.25
(drobne) 54,25— 54,75; 5 próc. m.
Radomia (1933 r.) 37.50; S proc
oblig. m. Warszawy 8 i 9 em. 52,50.

Akcje: B "olski 103-00 — 102-00
— 103-00; Warsz. Tow. 1 abr. Cukru 
29-50 -  29-25; Węgiel 14-30 — 14 76; 
liłpop 13.25 — J2-,5 — 13 00; Mó- 
drzejow 6-Oir NorWlin 49-00 -  49 25; 
Ostrowiec 31-50; Starachowice 35
— 35-25 — 35-CWJ Haberbuseh 4o.00- 

Dla pożyczek państwowych tenden
cja przew rżnie mocniejsza, dla bstow 
zastawnych i nkcyj również mocniej­
sza. 1’ożyczki doi w  obrotach pry­
watnych: 8 proc. poż. Z r. 1925 (Di 1- 
tonowskn) 97-00 : 7 proc. po*, m. 
Warsz. (Magistrat) 7?.(K); 3 proc. ren­
ta ziemska (1-000 z*-) 40-00'. 3 proc. 
poż. prem. bud. 26-25 —  26-50; 4 
proc. poż. prem. inwest. 52-00.
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N*e powinien decydować nieniądz
0 prawie do wiedzy dla zdolnych

Nie możemy wzorowar się an? na Francuzach ani na Niemcach
S tid ja  wyższe w  Po lsce m a ją 'm o że  to lerow ać produkow ana  w y  w ać inne k ryterja , inny system, zapew nia jącą im swobodę nauki.

charakter m asowy. Dotyczy to 
m iast. M łodzież kończąca studja

kolejeńców . W  praktyce h itle row ­
skiej liczba studjujący.ch spada

i zdobywająca dyniom m arzy o ze 136.000 w  r. 1931 —  na 86 w
r. 1934, tak że na 815 m ieszkań­
ców  wypada w  N iem czech 1 stu­
dent, w  Polsce 1 na 720. (D ane 
wyd. T . P. M, A . ) .

P rzy  niskim stanie nasycenia 
Polski ludźmi z wyższem  w y ­
kształceniem , przy kom plikacji 
narodowościowej musimy stoso-

posadzie. Naw et, niestety, lekarz 
woli być urzędnikiem, n iż wolno 
praktyku jącym .

Masowosc, m iejskość, ciążenie 
ku b iu rokracji —  są to najbar­
dziej charakterystyczne cechy 
naszego „system u" szkolnictwa 
wyższego.

O G R A N IC Z E N IA  F A K T Y C Z N E

Istn ie ją  obecnie i u nas ogra ­
niczen ia w przyjm ow aniu  na 
wyższe uczeln ie. W yn ikają  one z 
warunków technicznych, narzu­
ca ją  zaś konieczność planowania 
rozdziału  m aterjału  ludzkiego. 
Skoro np. na w ydzia le  prawa w 
pięciu państwowych un iw ersyte­
tach maksymalna ilość absolwen­
tów  nie może przekroczyć 3.9u0 
muszą istn.eć k ry te r ja  selekcji. 
Dziś są niem i fo rm a ln ie : matu­
ra lub egzam iny wstępne, tak ­
tyczn ie : możność opłaty w ysokie­
go czesnegg. N aw et dziesięciu  na 
sto, m_mo najlepszej m atury lub 
wyników egzam inu nie wstąp* na 
wyższą uczelnię, je że li nie zn a j­
dzie środków na czesne. W yższe 
wykształcen ie sta je się p rzyw ile ­
jem  zamożnych.

Skoro is tn ie ją  ograniczen ia 
muszą być one celowe. N a  studja 
w yższe w i ip .  iść najzdoln iejs i.

Dwa systemy p rzy ję ły  “się w 
tej dziedzin ie wr Europie: huma­
nistyczny, francuski i h itlerow ­
ski.

W O L N a  G RA  S IŁ

System francuski to wolna gra 
sił. O gran iczeń  niema. N a tu ra l­
na selekcja  dokona się automa­
tycznie, na czoło wysuną się na j­
zdoln iejsi, oni po studjach. za j­
mą przodu jące m iejsce w  swoim 
zawodzie, inn i zdeklasują się 
bądź ze jdą  n iżej poziomu, badż 
w ogóle zostaną niezatrudnieni...

N A R O D O W Y  P O D Z IA Ł  
OBOWT ĄZKÓW

System h itlerow sk i to p rzy ję ­
c i  zasady rów nej w artości spo­
łecznej pracy fizyczn e j i umysło­
w ej. N aróa  musi dbać, by po­
dział pracy (a  nie stopniowanie 
społeczne), odbyło Się w form  e 
na jkorzystn iejszej. O gran icza s*ę 
ilościowo dostęp do uczelni. W yż­
sze studja poprzedza „służba pra 
cy“ , Dopiero po je j  odbyciu n a j­
zdoln iejsi, zdrow i, ci, którzy da­
ją  gw arancję zdobywania w ie- 
rlzy dla pożytku narodu, nie dla 
zadośćuczynienia w łasnym  ambi­
cjom  czy zainteresowaniom  —  
mogą studjować, w  razie potrze­
by z pomocą państwa. Państwo 
musi pom agać zdolnym — ale nie

niż oba wym ienione.

O S T A N O W C Z Y  ZW R O T

O gran iczen ie ilości studiu ją­
cych jest u nas faktem . W stęp na 
uczelnio musi być zapewniony  
niuzdolniejszym  bez  w zględu na 
ich pozycję m ajątkową. Jednost­
ki niezamożne, g łów n ie ze vrsi i 
ze środuw :3k robotniczych muszą 
uzyskać pełną pomoc państwa.

Dzisiejsze uroczystości
• Na Jasnej Górze

„Bogurodzica '

/ T a b le ik i  T o g a l  s t o s u je  
' s i ę  w  c ie rp ie n ia c h r e u m a j  

/ iy c zn yc r  p o d a g r z e ;  m i c - r  
J  r e m e, b o le  ch nerw ow ych  f  

/ lp r z e z a ę b te ru u .T a b le lk  i j 
J T o g a l  p r z y n o s z ą  u lg  w f  
rtyeh c ie rp ie n ic c n . Z ł 1.50 r

Po przybyciu  pociągu dc Czę­
stochowy uczestnicy przejdą pro- 
cesjonaln ie do K lasztoru, wysłu­
chają M szy ŚW., przystąpią do 
Kom unji św (W  Częstochowie 
spow iedzi nie będzie) i pójdą na 
śniadanie.

Godz 9.10 nastąpi ustawienie 
szpeluru.

Godz. 9.10 Procesja  z Cudow­
nym Obrazem

Godz. 10.10 Ustaw ien ie Obrazu 
(początek transm isji przez P o l­
skie R ad jo ).

Godz. 10.20 Pow itan ie  p ie l­
grzym ki przez O O. Paubnów. 
Intrada.

Gudz. 10.30 Msza Św. celebro­
wana przez J. Em Ks. Kardyna­
ła Augusta Hlonda Prym asa P o l­
ski, pośw ięcenie votum.

Godz. 11.05 Odczytanie listu 
O jca Św iętego i kazanie J Em. 
Ks. Biskupa Dr. An ton iego Szla­
gowskiego.

Godz. 11.20 Ślubowanie, hymn 
narodowy (o rk ies tra ).

Godz. 11.40 
(w spó lny śpiew ').

Godz. 11.50 B łogosław ieństwo. 
„Boże Coś Po lskę".

Godz. 12 Przerw a obiadowa.
Godz. 15 Zbiórka na placu 

przed Szczytem.
Godz. 15.30 U roczyste zebranie 

(rodza j akadem ii). Zaga jen ie  —  
J. Em. Ks. Biskup Szlagowski 
Hymn Sodalic ji M arjańskich. 
Przem ów ien ie p rzedstaw ic ie li Śro 
dowisk akademickich. W ręczen ie 
ryngrafów ', w b ijan ie  gwoździ pa­
m iątkowych. O dczytanie depesz, 
zakończenie. Chór „M y  chcemy 
B oga"

Godz. 17 Nabożeństwo za P o l­
skę. Pożegnan ie przez O. O. Pau ­
linów/.

Godz. 17.30 Odmarsz p ie rw ­
szych środowisk.

Godz. 17.45 Nabożeństw^ m ajo­
we.

Godz. 18 45 Procesja  z Cudow­
nym Obrazem de Kap licy.

Godz. 20 Odmarsz reszty środo­
wisk.

Przeciw komunizmowi
W ielkie zeuran e narodowców

Resztę należy k ierow ać ku szko­
łom zawodowym  lub pracy prak­
tycznej. N ap ływ  żydów na uczel­
n ie musi być w  fo~m ie stanow­
czej zahamowany.

Do wykształcen ia każdego 
Drawnika cz j lekarza państwo 
dokłada k ilka tysięcy, do wyszico- 
lenia inżyniera okołc 50 tysięcy. 
T o  są duże pieniądze. Państw o i 
społeczeństwo nie m ogą być in­
stytucjam i filan trop ijn em i Musi 
skończyć się okrea, w  którym , co 
drugi stud ju iący zdobywa dy­
plom, a co p ią ty  dyplom  pozosta­
je  w rękach żyda. Musi ustać pro 
dokowanie ludzi z  cenzusem, ży­
ciowo w ykolejonych .

Proponowane przez n iektórych 
zam knięcie w'yższycb uczelni pol­
skich na pew ien czas dla poha­
mowania napływu m łodych in te­
ligen tów  je s t projektem  prym i­
tywnym  i nienoważnym. Sprawa 
je s t poważna i pilna. Należy za ­
ją ć  się n ią gruntow nie i jaknaj- 
szybciej. (a. s )

~7,OM>ei cU‘ i-e c iJ u &
-Gdy w domu używa się Padionu do 
pran ia , mija ono szybko i bez T r u d u ,  

o  mamusia n.e męczy się i [est za d o ­
wolono. Pranie Radionem jest prze- 

f! cież takie ła tw e: rozpuścić Radion w  
-  zimnej w oazie, 15

minut gotować b ie­
liznę, płukać na.- 

gorącej. 
zimnei

w oczie  — i feie- 
:zr.o będzie  

zn o b ia la

pierw
potem

śnie-

Przegląd prasy

K R A K Ó W , 23. 5. W  ostatnim  
tygodniu odbyło się szereg zgro ­
madzeń narodowych pod hasłem 
walk i z komunizmem.

W  sali Starego Teatru  odbyło 
się zebranie Stronnictwa Narodo­
wego. Była lo  w yłączn ie zebranie 
członków Stronnictwa. Odbycia 
zebrania publicznego w ładze od­
m ówiły.

Gdy w sali Teatru  zaczęli zbie­
rać się narodowcy', przed lokal 
przybyły bojówki socjalistyczne 
i komunistyczne. ktor e usiłowały 
rozpędzić zebranych i uniem ożli­
w ić  odbycie zebrania. Po krót-

kiem starciu, napastnicy, którzy 
ju ż poprzedniego dnia zapow ia­
dali rozb icie zebrania, zostali po­
bici i przepędzeni.

Zebranie odb ito  się w  zupeł­
nym spokoju, przy udziale około 
2.000 osób, przyczem  jeszcze oko­
ło 1.000 osób nie mogło dostać się 
do sali.

Przem ów ien ia  wygłoszono na 
tem at: „M y  a kom uniści", oraz 
..Robotnik w  Po lsce N arodow ej, 
a w  państw ie komunistycznem1'.

Zamknięto zebranie odśpiewa­
niem „Hym nu M łodych".

P O C H W A L A  R ZĄD U
Po n iedzielnej krytyce rządu 

prem j. Kościa lkow skiego „C zas" 
w  dniu w czorajszym  podkreśla za­
sługi tego gabinetu

„Jeśli chodzi o system podatkowy, 
to rząd prem. Kościalkowskiego nie­
wątpliwie w dużym stopniu uprości! 
go. Scalono mianowicie szereg Dodat­
ków i uproszczono wymiary. N :ernniej 
w sprawie tej stoi jeszcze przed rzą­
dem szerokie pole działania” .

Organ konserwatystów  żąda ob­
niżenia stawek podatkowych:

„Równolegle zatem do akcji scalenia 
stawek podatkowych i upraszczania sy 
stemu podatków ewego powinna iść ak 
cja obniżania, tych stawek. Ewentual­
nie należałoby pomyśleć o calkowitem 
zniesieniu niektórych podatków, szcze­
gólnie podatków fiskalnie niewydaj- 
nych jak sławny podatek wojskowy, 
kforego ściąganie kosztuje więcej niż 
wynoszą wpływy.

Polityka . gospodarcza wymaga 
niekiedy dtcyzyj śmiałych. Chudzi o 
to, aby śmiałość ta przedstawiała mo­
żliwie maie ryzyko. Sądzimy, że obniż­
ka stawek podatkowych posunięć, któ­
rych rezultat można przewidzieć ze 
znacznie większa dokładnością, niż re­
zultat innych posunięć.

Ż Y D Z I S K R Ę P O W A N I

W ypadki w  Jerozolim ie glośnem 
echem odb ija ją  sie w  całem świę­
cie, Prasa żydowska pośw ięca im 
cale kolumny. Okazuje się, że

59 tysięcy ludzi w Dochodzie

i i  ii
pod hasłem: „precz z komuną!” —  „Niech żyje Wielka Polska”

LW Ó W , 23. 5. (T e l. w ł.).
S tra jk  pracowników’ m iejskich 
trw a i ma przebieg spokojny.
Zaopatrzenie m iasta w wodę,
gaz i elektryczność jest norm al­
ny —  nie kursują natomiast
tram w ajr. Ruch pieszy i samo-

Ż y d z i  m u  r a z  z  P P S
organjzu ą w alką  z antysem ityzm em
Jak podaje żargonowa prasa ży 

dowrska, w  iab rj itach żydowscy a- 
g ita torzy  nam aw iają robotników 
do w zięcia  udziału w’ zebraniach 
zapow iadających walkę z antyse­
mityzmem. Jak łatwo się domy­
śleć, hasło walk i z antysem ityz­
mem jes t zupełnie obce robotni­
kow i polskiemu, to też do całej 
im prezy odnosi się on nieufnie.

Sąd u n śe w m n i!
działacza ludowego

LWÓW, 2.1 5- W r uh. wybuch! 
strajk rolniczy w pow. katuskim, 
woj. stanisławowskiego W związku 
z akcją sirajkową zostało aresztowa­
nych kilku działaczy tamtejszej orga­
nizacji Stronnictwa Ludowego. Po 
s/eregu rozpraw został skazany je­
den z nich, a mianowicie p. btam- 
slaw Nieradka, na i rok w i ę z i e n i a .

Dbecme Sąd Apelacyjny uniewin­
ni! Nieradka

Kom itet organ izu jący walkę z 
antysemityzmem. rozporządza 
znacznemi środkam. pieniężnem i. 
P rócz ulotek, wydawane będą bro 
szury propagandowe w języku poi 
skini. Całej akcji patronuje socja 
listyczny „Bund", „P oa le j S jon“  i 
zasobna w  żj dowskieh działaczy 
PPS. Robotników namawia się, 
aby w yb iera li delegatów  na „kon 
gres".,,,który ma odbyć się w  W ar 
szaw ie i skłania ich się, aby z-a 5 
groszy w ykupili kartę, do głoso­
wania. Jak można się domyśleć, 
nagabywani są niemal wyłącznie 
robotnicy fabryk  żydowskich.

Początków > m iał się odbyć ty l­
ko jeden kongres do walki z an­
tysemityzmem, aie wobec niesna­
sek w’ gron ie żydowskich organ i­
zatorów —  odbędą się dwa.

Kongres organ izow any przez 
żydowski ..Bund" wespół z P P S  i 

w o ln om yś lic ie lam i', odbędzie si<* 
iS  czerwca.

chodowy ożyw iony. Ostatni te r - 1 ska! P recz z komunizmem! Niech
min podjęcia ’—  --------------
strajkującym

pracy w yznaczono. 
na poniedziałek. 

Po tym term in ie rozw iązane zo­
staną umowy ze strajkującym i.

Prawdopodobnie stra jk  zała­
mie się. Szanse osiągn ięcia  cze­
goś poza gran ice poczynionych 
ustępstw7, są m inim aliłe —  nato­
m iast mimo akcji zw iązków zawo 
dowych, w zm agają się nastro­
je  antystrajkowe. Znaczną rolę 
gra  tu stanowisko narodowej 
grupy robotn iczej „P ra cy  Po l­
sk ie j".

W ezera w  godzinach w ieczor­
nych miasto było w idow nią w ie l­
kiej m an ifestacji naroduwTej, 
przeciw  komunizmowi. M an ife ­
stacja przybrała ogrom ne rozm ia­
ry i żyw iołowo ogarnęła ulice. M a­
n ifestow ało  około 50.000 osób.

Po odprawionem  w  katedrze 
nabożeństw ie na in tencję od ja­
zdu m łodzieży akademickiej do 
Częstochowy —  uform ował się 
pochód, który wśród pieśni i 
okrzyków przeszedł przed Dom 
Akadem icki. Stąd, liczący już 
kilkadziesiąt tys ięcy osób tłum. 
złożony w’ ogrom nej liczbie 
z m łodzieży akadem ickiej i ro­
botniczej, przeszedł przed gmach 
Politechniki, a następnie skiero­
wał się do śródmieścia

M an ifestacje  trw a ły  do półno­
cy, przyczem  przechodnie w ita li 
pochód z entuzjazmem W śród o- 

i krzyków Niech żyje W ielka  Pol-

ży je  robotnik po lsk i! N iech  żyje 
a rm ja ! —  oraz manifestując, 
przeciw’ żydom —  liczne grupy n- 
czesm ików  pochodu krąży ły  po 
mieście.

Spokoju n igdzie nie zakłócono.

w ładze angielsk ie .krępują odpor­
ność żydów, co znajdu je odzw ier- 
c iadien ie w  słowach prasy pale­
styńskiej, cytowanej przez w ar 
szawski „N asz P rzeg lą d ":

Podczas poprzednich wydarzeń w 
Palestynie 7 chwilą, gdy tylko pozwo­
lono żydom się bronić potrafili oni 
dość szybko okiełznać atak gwałcicie­
li. Tym  razem jednak unieruchomiła 
władza palestyńska obronę żydowską, 
biorąc na s ebie tę obronę. Twierdze- 
n:a Wouchopea, jak i ministra kolonji 
Thomasa, że ooecne władze palestyń­
skie silą swojej de ;yzji i 'woli utrzy­
mują w Arec jak nigdy przedtem, 
wzorowy lact i porządek, okazały się 
pospolitą gadaniną bez znaczerća i 
faktycznej wartości. Zarządzenia Wau- 
chope‘a zawisają wr powietrzu. W  Je 
rozolimie odbywają się mordy i pospo­
lity rabunek towarów żydowskich na 
oczach władzy. Niema właściwie Wła­
dzy odpowiedzialnej. Wszystko zostało 
odd.ne w ręce swawolników i grabież­
ców” .

Mamy święty obowiązek tę prawdę 
brutalną, tragiczną i krwawą ogłosić 
wobec całego świata, a przedewszyst- 
kiem wobec wielkiego narodu angiel- 
sk ego, który napewno nie wie, co się 
dzieje ur Żydowskiej Siedzibie Naro 
clowej. Niech v ie  naród angielski że 
życie i mienie Iszuwu zostały oddane 
przez władzę oalestyńską swawoli 
zbrodn.czych elementów arabskich

P R Z E N O S Z E N IE  T A R G O W IS K

W ładze adm inistracyjne postano 
wńły uporządkować targow iska w 
Polsce. Jak in form uje .W a rszaw ­
ski Dziennik N a rod ow y ":

„W  miastach, gdzie odbywa się han­
del inwentarzem żywym nakazano już 
dawno uiządzenie osobnych na ten cel 
targowisk na placach ogrodzonych, 
aby można byio zbadać stan zdrowia 
sprzedawanych zwierząt. Dla zwalcza­
nia zaraźliwych chorób zwierzęcych 
jest to absolutnie nieodzowne. Żydom 
się to nic podoba, om \\oleIiby, aby 
polski chiop przyprowadził im krowę 
lub konia pod ich kram

„W arsz Dzienn. N a r ." wooec 
sprzeciwów  żydowskich organ iza ­
cyj kupieckich proponuje:

„Aby ułatwić władzom powzięcie de 
cyzji, proporujemy przyjrzenie się war 
szawskim targowiskom ale rie z  limu­
zyny, lecz zstąpienia z Olimpu mięazy 
tłum bez zatykania nosa uperfumowa

2103 ludzi na zjeździe
poświęconym walce z komunizmem
BYDGOSZCZ, 23. 5. W  ubiegły 

czwartek odbył się w  Bydgoszczy 
z jazd  pow iatow y członków Stron­
n ictw a Narodowego L iczba u 
czestników zjazdu przekroczyła 
2000 osób.

Po raporcie uczestników z ja z ­
du w  ogrodzie Resursy Kupiec­
k iej, zebrani narodowcy udali się

na uroczyste nabożeństwo w  ko­
ściele N a jśw iętszego  Serca Jezu­
sowego, Po nabożeństw ie odśpie­
wano pieśni patrjutyczne.

T reść  przem ów ień poświęcona 
była w alce z komunizmem.

Zebranie 
M łodych ".

zamknięto „Hymnem

Wzmożona dynamika ojzcząozanie
Ruch wkłsdow oszczędnościowych w PKO

Ruch wkładów oszczędnościowych j'ący napływ nowych właścicieli ksia-
w P K. O. wykazuje w bieżącytr 
roku duże ożywienie. Dotyczy to za­
równo wkładów premiowanych, ctó- 
re zwiększyły sie o 1.600 tys. zł. w 
I kwartał* i), r. w , orownaniu z 460 
tys. zł. w odpowiednim okresie roku 
ubiegłego, jak i ogólnego obrotu o- 
szczędnośeiowegc, letóry w  I kwar­
tale b. t . wyniósł 400,9 m ilj zl., 
pouczas gdy w analogicznym okresie 
roku ubiegi1 go wynosił 375 mil­
jonów zl

Charakterystycznym jest nieusta

żeczek oszczędnościowych, który w 
roku bieżącym osiągnął rek irdowe 
cvfry, a mianowicie: w styczniu
53,700, v iutvm 48.277, w r.arcu 
53.275 a w kwietniu 49.708, tak że 
ogólna ilość książeczek oszczędno­
ściowych osiągnęła na dzień 1-go 
maia b. r liczb 2 056.735

Cyfry te najlepiej świadczą o 
zdrowem dążeniu szerokich warstw 
społeczeństwa do kapitalizacji, a za­
razem o zaufaniu, jakiem się cieszy 
skarbnica Narodu.

ną chustką jak zwykły klient, zajrze­
nie między stragany, przyjrzerie się 
„dworsł ,emu” masłu, „łowickim” se­
rom, pulardom. zawieszanym w  kloze- 
tacn.

Wtenczas również odsłoni się rąbel 
tajemnicy, dlaczego między innemi ży<- 
może caeteres oaribus dać czasam 
artykuły żywnościowe taniej niż cnrze 
ścijanin, bo nie dba nie tylko o wy- 
tv. orność sklepu, ale prymitywne w a­
runki hig.jeny. Chociaż żydz> się skar 
żą, że aż 4 istytucje badają czystość 
i higienę w sklepie, a 8 innych kontro- 
!uje w innych działach, w  żydowskich 
sklepach jes* wciąż brud; zgadzamy 
się, że leniej mech kontroluje jedna, 
ale doKladnie i sumiennie. Wtenczas 
zrównają się warunki nandlu żydów* 
skiego i polskiego ’.

Kssa bezprocentowa
p o w sta ła  w  O ęsto cr.o w ie

Do szeregu m iast w  których o- 
statnio pow stały kasy bezprocen­
towe, przybyła  Częstochowa. Jak 
wszędzie, tak i w  Częstochowie, 
zarząd pełni swe prace bezinte­
resownie. W ysokość udzielanych 
pożyczek w yłączn ie  m? cele obro 
towe.

Kasa uzyskała bezpłatne po­
m ieszczenie w  lokalu Spółdziel­
czego Banku Ludowego, co nale­
ży podkreślić z uznaniem. D zia ­
łalność swą rozpoczęła w  dniu 
21 b m. i jest czynna dwa razy 
w  tygodniu.

Wvznair;e pohsądneąe
nie rr oże być za ia jo n e
M inisterstw o Spraw  W ew rę trz  

nych wydało okulnik do w o jew o­
dów, Kom isarza rządu na m. st. 
W arszaw ę i starostów , zarządza­
jący, aby w ładze adm in istracji 
ogólnej przed kierowaniem  
spraw na drogę postępowania są 
dowego sprawdzały', czy akta 
sprawy zaw iera ją  dane o stosun­
kach m ajątkowych i wyznanio­
wych obwinionych, a w  razie  
braku tych aanj’ch —  uzupełnia 
ły akta.

Zlikwidowanie zatargu
z taks ó w k am i w Lublinie.

L U B L IN . 23.5. Zatarg w  Lub li­
nie w  przem yśle dorożek samocho 
dowych został ju ż  zlikw idowany i 
wszystkie taksówki sa w  ruchu 
Składki z tytułu ubezpieczenia oć 
n ieszczęśliwych wypadków zosta­
ły uiszczone przez wrłaśc. tak 
sówek za jeden  m iesiąc, za drug: 
?kladk: te umorzono, a należność 
za pozostałe za ległe  dwa m iesią­
ce rozłożono na (/-miesięczne sp l*
ty-

Ofcraćy ogrodników
w W~rsz?wie

W niedzielę odbywa się w  \t arsza- 
wie doroczne walne posiedzenie Ra 
dy  Z\. iązka Polskich Zrzeszeń Ogroil 
mczych Wśrcd obfitego porządku 
obrad znajduję się m. in. wniosek w 
sprawie organizacji handlu wszyst- 
kiemi produktami ogroaniczemi. Po­
zatem spodziewanyh jest kilka waż­
nych uchwal, tyczących się położe­
nia i postulatów sadownictwa.
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D:deń ^atk i
Obchodzi dzisiaj 51 państw

Każdego roku, którejś m ajowej, 
słonecznej n iedzieli obchodzi się 
na cały św iecie najm ilszą uroczy­
stość D iień  Matki.

W  tym roku uroczystość ta 
przypadła na dzień 24 maja —  
dzisiejszą niedzielę. W  51 cań- 
stwach Am eryk i j Europy odbędą 
się różno m anifestacje, organ izo­
wane przeważnie przez m łodzież i 
dzieci, które najm ocniej jeszcze 
zw iązane są Bercem z tą, która 
je s t symbolem niezawodnej nama­
ści i poświęcenia. W  51 pań­
stwach padną pod adresem 
wszystkich matek ciepłe serdecz­
ne słowa m iłości i hołdu, posy­
p ią  się pod icn stopy majowe, 
wonne kwiaty.

T rad yc ja  uroczystego obchodu 
D n :a M atk i sięga roku 1910, kie­
dy to w  Am eryce pani Jarvis, 
w iedziona głęboką m iłością do 
swej matki rzuciła  in ic ja tyw ę 
składania dorocznego hołdu pu­
b licznego matkom. Uroczystość ta ­
ką zorganizowano n a jp itrw  w  Chi­
cago, późn iej w  całej Am eryce.

D siefi M atki w  kraju  „zim nych 
serc " i zm echanizowanego życia 
jak im  Jest Am eryka, obchodzo­
ny jeast jakna jbardzie j uroczyście 
—  posiada charakter uroczystości 
narodow ej. Na domach, gmachach 
publicznych, szkołach, tram w a­
jach i samochodach pow iew ają  
w tedy barwne f la g i ł zw iesza ią  
eię kw iatow e g irlandy  —  dziatwa 
szkolna i m łodzież organ izu je na 
u licach ź y w ^ o w e  m anifestacje,

w teatrach wystaw iane są okolicz 
nościowe sztuki, prasa codzienna 
i perjodyczna pośw ięca matkom 
liczne artykuły.

Po w ojn ie  zwyczaj obchodzenia 
Dnia Matki przyszedł do Europy 
—  na W egrzech  wystaw iono na­
w et pomnik matki, p rzedstaw ia ją­
cy kobietę z n iem owlęciem  na rę ­
ku i drugiem dzieckiem, tulącem 
się do je i kolan.

W  Po lsce obchodzimy dzień 
matki od 1924 roku kiedy to in i­
c ja tyw ę zorgan izow ania takiego 
św ięta rzuciła  m łuJzież Po lsk itgo  
Czerwonego Krzyża, Odtąd do­
rocznym  zw yczajem  w ie lo tys ięcz­
na rzesza ezerwonokrzyskiej m ło­
dzieży organ izu je  w  tym  dniu ob­
chody i ajcademje publiczna ku 
czci matki, obdarowuje matki 
kwiatam i

Dobrze, że jest taki łeden dzień 
w roku, k iedy zw racam y się my­
ślą ku matkom —  tym, które 
chlona w  siebie wszyst-Kie radości 
i bóle, gorycze i rozczarowania 
swych dzieci. N a jgo rsze  klęski 
świata —  które nes gnębią —  bez­
robocie, nędza, zaw iść ludzka 
różne trudności życia  —  godząc 
w  nas —  godzą przedewszystkiem  
w  serca m atczyne.

N a  ileż  ciężkich prób w ya iaw io -I 
ne je s t dziś cerce m atk i! P r z y j­
rzy jm y się tym  oczom  b łaga ją ­
cym żarliw ie , ustom proszącym, 
dłoniom składającym  się z nrośba 
o pomoc dla swych daieci —  w  
różnych instytucjach dobroczyn­

nych, ośrodkach zdrow ia i opieki 
społecznej. Tw arzom  wyniszczo­
nym nędzą i głodem  —  bo prze­
cież matka wszystk iego sobie od­
m ówi, byle dziecku n iczego nie 
zbyło —  postaciom wychudzo 
nym, steranym pracą nad siły, w y­
siłkiem  nadlud7.kim, by rodzinę 
przed zagładą w yratow ać.

W  roazinach bezrobotnych, 
gdzie głow ie rodziny —  m ężczyź­
nie —  nie starcza sił i energji, by 
o pracę w elczyć —  ona —  matka 
przejm u je ster w  swe ręce, chw y­
ta się każdego zajęcia, każdej naj- 
pod lejszej pracy, dokonuje cu 
dów —  cudem m atczynej m iłości.

M atka jes t dobrocią Matka jest 
m iłością. Matka jes t odpoczyn­
kiem. Jest wszysUucm najlepszem  
w  życiu. D zis ie jszy  Dzień M atki—  
niech będzie przypom nieniem  tych 
prostych prawd.

Wzorowa świetlica na Rozbracie
szkołą pracy społecznej dla pensjonarek

Za oknami jasnej, przestronnej 
św ietlicy  na Rozbracie m ajaczą w  
s in ie jące j m glo w ieczoru zielone 
ga łezie  drzew  z ogroau Frascati—  
w popołudniowej ciszy rozlega 
się za jad łe Ćwierkanie w róbli.

Dziecinne g łow y  pocnylają się 
nad kajetam i— zabawne zm arszcz­
ki na czole i wysunięte jeżyk i 
św iadczą n iezbicie o głębokiem 
skupieniu i uwadze. Pytam  jedną 
z małych, czemu nie robi lekcji w 
domu M ała spogląda na mnie 
przez chw ilę w  m ilczeniu, n iebie­
skie oczy rozszerza ją  się zdziw ie­
niem.

—  P rzec ież  w domu jes t ciem ­
no. Pan i nie w ie?  Cały dzień 
pali się lampa naftow a, strasznie 
mruga, aż oczy bolą p rzy  czyta­
niu.

—  Ona m ieszka w  suterynie 
na P rzem ysłow tj —  dodaje w 
form ie w yjaśn ien ia  druga dziew-

L E T N I E  W Y C I E C Z K I  M O R S K I E
na polskich statkach;

11 „PIŁSUDSKI" - * !  „BATORY” - M ..KOŚCIUSZKO”
CZERW IEC —  W R Z E S IE Ń  1936 R.
Postoje w  portach: Londyn, A m ­
sterdam Kopenhaga, Oslo, Rvga,
TaiJm Helsinki F jordy  Norwegji, 
S z t o k h o l m ,  Y i s b y ,  B o r nho l m .

CENY od zł.
In fom acje, prospekty i zapisy:

G D Y N I A  fil AMERYKA
L 1 N J B  Ż r G . U C O r  E  S .  A .

Centrala- Warszawa, Plac Małaafcowskiego 4, teł, 5-47-46 Gd\nla. 
D ^erztr Morski —  Kraków, Lubicz 3, —  I  wów. i.bpe .Ka 3, —  Rze­

szów, Grottgera 20. uraz uooważnione BiURA POoROZY
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Caisze skandaliczne szczegóły
afery mięsnej w  Mysłowicach

W związku ze zrzeczeniem  się 
p. A leksandra H ild ta  stanowiska 
nadzorcy sadowego w  firm ie  „Cen 
tralna targow ica, sp. z o. o. w  M y 
slow icach ", wychodzą na ja w  no­
we szczegóły śląsko - w arszaw ­
skiej a fe ry  m ięsnej.

Tak  raprz. K azim ierz Kazoń i 
A n n  Fruchtnendler p rze ję li od 
pewnej części pozostałych spóln: - 
ków spółki ich udziały i posiadają 
obecnie 82 proc. udziałów. Ostat 
nio w ystąp ili oni z  wnioskiem  do 
m agistratu  m .'M ys łow ic , aby za 
cały okres trw i nia dzierżaw y, t. 
j. do 1943 r., m agistrat wypłacał
Kazim ierzow i K azon iow i 4.000 zł _  , . . .  . .
m iesięcznie, zaś A ronow i Frucht J .p . l l  3SIISW 5 (I
handlerow i 2.000 zł. m iesięcznie ! ^aieiyiowon^ maszynista P- K P 
przy  równoczesnem  przejęciu  do­
tychczasowych długów przedsię­
biorstwa, k tóre wynoszą około

w iązaniam i w  kwocie 1.200.000 
zl., stanow iłoby w raz z odsetKami 
przeszło 2.000 <>00 zł.

Z uwagi na zadłużenie m, M y­
słow ic z tytułu budowy ta rgow i­
cy sięga 5.000.000 zł., tego rodza­
ju o fe rta  jest naigryw aniem  się 
z opłakanej sytuacji, w  jaka wplą 
tano m iasto M ysłow ice. K azim ie­
rzow i K azon iow i i Fruchthendle- 
row i, przebyw ającym  od niedaw­
na na wolności pod dozorem po li­
cyjnym  za wysokiem i kaucjami, 
nie zbywa w ięc na dalszych „po­
m ysłach". które pow inny być od­
rzucone bez rozpatrzenia.

zmarł we Lw ow ie po długotrwałych | 
cierpieniach w  86 roku życia.

Zmarły jrodi.'* się w 1851 r. w Wił 
* „  , „ , .  tcowyszkach, ziemi Augustowskiej.

1.200.000 zł. M iesięczne honorar.,a v.T mtarh Jjeannych podążył za
ala obydwu tych panów w yn iosły  
by w  ciągu 8 lat, & wuęc do 1943 
r. 576.000 zł., co łącznie „Z zobo-

Bezrobotm pracują
przy ogródkach

swoim  ojcem, Józefem, uczestnikiem  
powstania 1863 r. dn Galicji. Tam 
od najwcześniejszych lat u rzymywał 
pracą swoją siebie i owdowiał.-, mar­
kę. Pracował przy budowie linji ko­
lejowej Lwów— Cztrniowce, * po-1 
tem w ciągu 54 lat pełnił służbę ma 
azynisty kolejowego. Pod Koniec rej 
długoletniej nłużby w Czasie pamięt- 

r l v A » r ' i v u -  i h  nych bojów lwowskich, trwai na po-
G P . t i lK U W y u i  izerunku ogrzewalni parowozowej

Fundusz P ra cv  przyznał Tow a lwowskiej, zawsze w Spełnianiu obo-
rzystwu O gródków  D ziałkow ych  wiazków niezawodn> Przi z dziesiąt- 

Q , ki lat pracował w szeregach snko-
w  Vvarszaw:e 8.000 zł., którą to ^
sumę Tow arzystw o zużj-wa w  ca 
łości na prow adzen ie robót ziem ­
nych pod ogródki dla bezrobot­
nych na Powązkach. P rzy  robo­
tach tych pracu je 50 ludzi.

Zmarły pozostawił w żaiobit żonę 
Marję 1 i rzęch synów: red. Romana 
WashewsKiego, M i*cn sla-ra —  re­
daktora „Sokoła Poiskiegu" w Sta­
nach Zjednoczonych, oraz Bolesława, 
inżyniera.

czynka. —  A u  nae to jeszcze go ­
rzej. U nas m ieszkają „suplikato- 
rzy-‘ to ciasno, te  człow iek nie 
ma się gdzie podziać z książka­
mi, wszystkim  zawadza.

„C Z Ł O W IE K "

D ziw iiie  brzmi ten zw rot o 
„cz łow ieku " w  ustach dziecka. 
Smutno roDi się na myśl, że ta ­
kie małe, ledwo od ziem i odrośle 
s tw orzen i: czu je się ju ż takie 
start, tak zgnębione ciężKiemi 
warunkami życia, m ieszkaniową 
ciasnotą.

W  podobnych warunkach ży je  
zresztą większość „św ietlicow ych  
dziew czynek" bladych córek 
suteryn i poddaszy z Czerniako- 
v?a i Pow iśla

T A  Ś W IE T L IC A  JE ST  IN N A ...

św ie tlica  na Rozbracie jest in­
na, n iż wszystkie św ietlice  szkol­
ne, rozrzucone po całej W arsza­
w ie, gnieżdżące się przeważnie w 
lokalach szkół powszechnych Na 
tę „in n ość" sk ład a  Się nietylko 
piękny lokal, w yjątkow o dogodna 
Warunki pracy i zaoaw y; uderza 
tu przedewszystkiem  —  inna at­
m osfera, inny stosunek opieku­
nek św ie tlicy  do swoich pupilek

Św ietlicę  za łożyły uczennice 
gim nazjum  dla uczczenia dn. 11 
listopada —  i stała się od tej 
chw ili najukochańszym sercu pen­
sjonarek nauczycielek i p rzełożo­
nej szkoły terenem  Drący społecz­
nej, Uczennice nie potrzebu ją już 
szukać pola do działania w cu­
dzych św ietlicach, jeźd zić  gdzieś 
na od leg ły  Źolibórz czy Ochotę, 
wypraszać u rodziców  dodatko­
wych śniadań dla dzieci niezna­
jomych, anonm ov ych, których ni­
gdy nie zobaczą. M ają  swoją św ie­
tlicę  na teren,e w łasnej szkoły—  
placówkę, którą same stw orzyły  i 
za którą ponoszą pełną odpow ie­
dzialność —- i m ają swoje własne, 
a rog ie  „św ie tlicow e dziewczynki".

O K O  W  O K O  Z N Ę D Z A

Zbliska —  różne braki i nędza 
rzucają  się bardziej w  oczy, do­
m agają się jakna jp iln ie j ich za­
spokojenia. Oarazu wiadomo, że 
Marysia, niema bucików i rr.a 
wszelką cenę trzeba się o nie w y­
starać, że Kazia  jest m izerna i 
musi pić tran, żeby nabrała ru­
mieńców-, a Zosia rozdarła rękaw 
od szkolnego mundurka i trzeba 
go nagwałt zreparować. Dyżurne 
w  św ,etlicy  (po dw ie gim nazist­
ki codziennie, pozatem czuwa sta­
le fachow a sw ietliczanka) in te­
resu ją się żyw-o swemi pupilka­

mi, om aw iają późn iej n a jp iln ie j­
sze potrzeby na zebraniach sa­
morządu klasowego.

I  dzieje się tak, że najobojęt­
n iejsze dla sp iaw  społecznych u- 
czennice w c iąga ją  się n iepostrze­
żenie w  krąg św ietlicow ych  spraw
—  w ięź m iędzy uczennicami g im ­
nazjum m iejsk iego a dziew czyn­
kami ze szkół powszechnych sta­
je  się coraz mocniejsza, coraz 
serdeczn iejsza. Trzeba w idzieć z  
jaką p ieczo łow itością  sm arują z 
zapam iętaniem  kromki chieba, Jak 
c ierp liw ie  tłumaczą zaw iłe arka- 
na rachunków i zadań arytm e­
tycznych, które ani rusz „n ie  chcą 
w y jść ".

św ie tlica  —  to mały, zamknię­
ty  w sobie św iat, k tóry  pochła­
nia go r liw e  opiekunki w pensjo- 
narskich fartuszkach całkow icie 
i bez reszty. Zdarza się, l e  u- 
czennice, które niechętnie brały 
udzml w  pracy społecznej, w  róż­
nych kółkach i organ izacjach  
przyszkolnych —  w św ie tlicy  
pracu ją z całym  zapałem i odda­
niem, riie można ich wprost stam­
tąd „oderw ać". P rzyw ią za ły  się 
do tych „m ałych " i chcą się a m »  
troszczyć, chcą zaspakajać ich 
wszystkie, tak liczne potrzeby, 
w idzieć je, rozm aw iać z niemi co- 
dzień.

e r o  y .Z ón ...

N ies te ty  —  sezon św ietlicow y 
d obega  końca. P rzy jd ą  wakacje
—  szczęśliwe dzieci z zam ożn iej­
szych domów w yjadą nad morze 
lub w  gó ry  —  te małe ze św ie tli­
cy wrócą znowu do swych sute- 
ryn i na poddasza, gdz,e lato je3t 
jeszcze trudniejsze do zniesienia 
niż zima. Będą uciekać z  dusz­
nych izb na ulicę, która przyw ita  
je  tumanami kurzu i brudu 
skwarnym zgiełkiem  w ie lkom iej­
skiego lata.

Czy tuk będzie w istocie? Możć 
i nie. Tw órczyn ie  i opiekunki 
św ietlicy  m yślały ju ż  całą zimę 
o zebraniu funduszów na kolonje 
letn ie dla swych pupilek —  
przynajm niej tych najsłabszych, 
najbardziej potrzebujących. Dziel 
ne pensjonarki z Rozoratu umie­
ją  o wszystkiem  pomyśleć.

Oto w zór w łaściw ie po jęte j i 
zorganizowanej procy społecznej, 
obywatelskiej „za p ia w y " od naj­
w cześn iejszej m łodości. Oby ta­
kich św ietlic  było jaknajwiięcej, 
oby z nowym rokiem szkolnym i 
inne gim nazja i szkoły średnie, 
posiauająoe odpowiednie warun­
ki lokalowe pom yślały o takich 
placówkach. i

Z  tadja

W poszukiwaniu wyrazu
D zisiejsze uwagi chciałbym w 

■porej części pośw ięcić słuohowi- 
ikotr, sw łaszcza, że się w  tej 
Istedzim e nazbierało m aterjalu  
,u j z  trzech  tygodni. Tak się 
ITt&TĄ z łożyło, że m iałem  w 
ln  ach ^ostatnich k ilka zebrań i 
fwsiedżeń (a  to są, jak  w.adomo, 
najgonue w rogi ra d ja ) i wskutek 
tego nie m ogłem  wysłuchać kilku 
■ ló irod  ciekawszych au dy iy j. P o ­
w sta łe  zaś postaram  się zre fero ­
wać systemem skróconym.

*
* *

Tak  w ięc  jednym  z ciekaw­
szych w ieczorów  działu lite rac­
kiego, ze względu na temat, b y la 
audycja, poświecona twórczości 
mocno ju ż zapomnianego, a w 
swoim  czasie wielkietn cieszącego 
t ię  w zięciem  satyryka Rodncia. 
R ecytacje były dobre, a dzięki ich 
właściwemu doborowi prelegent 
(p . P iskor) 0 w ie le  lep ie j wyzy- 
Jkał przeam iot niż poprzedn m ra­
zem, gdy dóść blado mówił o W o j­
ciechu Dzieduszyckim  WSd& au­
d yc ji było, żeśmj każdy tytu ł słj 
szeli dwukrotn ie: raz go podawał 
recytatorow i prelegent, a petem 
recytator słuchaczom —  co w 
głośnikach wychodziło dziwacz­
nie.

P ieśn i staropolskie, dawane ze 
Lw ow a w  wykonaniu chóru 
„B a rd ", produkowała niedawno. . 
to w  o w ie le  lepszej form ie, W ar- 
szawa. W e Własnvr.i in te fes ig  po­
w inni wykonawcy unikać takiego 
Układania program ów , któreby 
śluchaczom nasuwało porówna­
nie z tem, co t.opiero niedawno 
słyszeli —  chyba, że są pewni, i l  
porównanie w yjdzie  na ich ko­

rzyść. Szczególn ie żałośnie w y ­
padły „O św iadczyny", p rzy któ­
rych głoSuwi męskiemu brakło... 
głosu, a kobiecemu dykcji.

Pow tórzen ie z taśm y sta low ej 
słuchowiska „śm ierć  pap ieru " po­
zw oliło  nam raz jeszcze usłyszeć 
przedwcześnie zm arłego ś. p. 
Justjana, a radju —  zademon­
strow ać korzyści aparatu, który 
o fic ja ln ie  nazyw ają  uparcie Stil- 
lem (od  nazwiska w yn a la zcy ), a 
k tóry ja  niem niej uparcie okre­
ślam mianem sta lografu . W  swo­
im  czasie (Kędzia ju ż  chyba prze­
szło dwa la ta j podnosiłem  ko­
nieczność u trw alan ia na płytach 
(s ta lo g ra f nie był jeszcze w P o l­
sce w prow adzony) głosow  w ie l­
kich aktorów  —  i zresztą n ie ty l­
ko aktorów  —  to też bogacące się 
coraz bardziej archiwum  taśmowe 
Polsk iego R ad ja  napełnia mię, a 
sądzę te  i każdego słuchacza, 
szczerą radością.

W  dziale odczytowym  wspom­
nieć należy o prelekcji b. mm. 
M iedzińslciego na temat „W ojsko 
a pokój", u jęte j w  sposób wysoce 
rad io fon iczny. W ie lk ie j klasie 
mówców parlam entarnych zdarżn 
się często, że ich występy przed 
m ikrofonem  3 lo ją grubo n iżej od 
przemówień t  trybuny sejm ewej. 
Jeśli to się nie pow tórzyło p rz j 
odczycie p. M iedzińskiego, to 
dzięki temu, że prelegent, daleki 
zarówno od oschłości, jak  i pato­
su, u jął przedm iot w kilku jas­
nych, mocnvch, plastycznych ob­
razach: takie np. porównanie z 
jeżem, którego kolce »ą  dlań naj-
l.Dsz.yto paktem n ieagresji wobec 
n iedźw iedzia i wilków , to prze­

m awia żywo do w yobraźni i le 
p ie j przekonywa, niż najwyszu 
kańsze tyrady.

W  djalogu „P isa rze  zm ieńcie 
św ia t" zarysował się ostry  kon­
trast m iędzy żywym  i naturalnym  
sposobom, w jaki przem aw iał p. 
W aśniewski, a górnolotną, efek- 
towaną, w  samą siebie zapatrzoną 
deklam acją p. Galisa.

W ykonanie skeczu p. Tyszk ie­
w icza  „W ytrzym a łość" raziło 
nadm iernie wolnem  tempem u 
głów nego aktora. N ie  można tego 
'nadużywać, bo wychodzi monoto- 
nja. Dobrym  pomysłem nato­
m iast było wzbogacenie monolo­
gu dodaokowem głosam i. Poka­
zuje się, źe f o r m a  słuchow i­
skowa to potężny atut rad jo fon ji, 
k tóry coraz częściej i Coraz lep­
sze znajdu je zastosowam e.

A le  tu ju ż  wchodzim y na ten 
teren w łaśnie, k tóry chciałem 
nieco szerzej omówić.

*  *Słuchowisko, jako form a audy- 
eyj radjowych, to nie sam tylko 
t. zw. T ea tr  W yobraźni, To  w szel­
kie w ogóle  audycje, do których 
wprowadzona zostaje w lelogłoso- 
wość, ruch, obrazowość akustycz­
na. Jak się przed paru la ty  pud 
wpływem  Jew reirrow a m owJo o 
„tea tra liza c ji życ ia ", podobnie —  
i to z w iększą ó w ie le  słuszno­
ścią, bo n ietylko jako o efektów- 
nem haśle, ale jako o bardne re­
a lnej i uchwytnej dew izie prak­
tycznej —  można m ówić • teatra­
liza c ji radja. T ea tra liża c ji oczy­
w iście w  znaczeniu rad jo fon icz- 
nem, uw zględn ia jącej specyficzne 
w łaściwości 1 wym ogi radja.

Do takich najhardziej podsta­
wowych specyfików  radjdwych 
należy fakt, że żadnej bodaj in­
nej dziedzin ie sztuki nie grozi w  
tak siln*un stopniu monotonja i 
banalność, k ró tte  m ów iąc: nuda,

Spraw ia to narzucona Z koniecz­
ności jednorodność środków eks­
presji, w yłączn ie działa jących na 
jeden tylko zmysł— słuchu. P raw ­
dopodobnie d latego wśród lućżi 
pracujących stale w  radju tak 
w ie lk ie  nadzieje łączy się z te le­
w iz ją : ma ona bu wiem  wzbogacić 
m ożliwości i u łatw ić pracę, do 
słuchowych doaając Wrażenia 
wzrokowe.

Przyznam  się jednak, że nie- 
bardzo mogę się przeironać dc te­
go entuzjazm u i tych nadziei. 
Czyż film  dźw iękowy stanowi na­
prawdę tak olbrzym i postęp w  sto­
sunku do film u  niemego, czy też 
jes t to raczej pęd mody, k tóry w 
aość szybkim  czasie musi się wy- 
szumieć, pozostaw iając na trw a­
le  o w ie le  m niej, n iz zapow iada!? 
Dzięki dźwiękowcom  spory pro­
cent film ów  przem ienił się w  le­
p iej lub gorzej Udane operetki, In­
ne zaś —  poza Ustandaryzuwa- 
r.iem ilu strac ji muzycznej i wzbo­
gaceniem  efeKtóW akustycznych—  
n ieraz nie wykazują zbyt w ie lk ie j 
różn icy w porówmaniu ż  film am i 
„n ień iem i", zw łaszcza gdy tekst 
jes t w języku obcym i musi bvć 
napisami tłumaczony. F ilm  niemy 
był trudniejszy do rea lizacji, ale 
eo jes t dziś w -iztuce kinowej naj- 
w artcściow sże i najistotn iejsze, to 
standWi w łaśnie zdobyćze z tarti- 
te j epoki. Taksamo i rad jo w ła ­
ściwej swej treści i W łaściwego 
wyrazu musi szukać n ieża le in ie  
od te lew iz ji, która ułatw i n ie jed­
no, ale nie wszystko.

*
Ten  zatem Damokiesowy m iecl 

grożącej ustaw icznie nudy i ba­
nalności SDraWia, że rad jó nie­
ustannie sźuka ł eksperymentuje 
Szuka najlepszej fo rm y wyrazu, 
eksperymentuje, o ile  dotychcza­
sowe osiągn ięcia  nie za&oWalają. 
Jedną ż&ś z  podstawowych i na j­

w ażn iejszych  foi-m rad io fon icz­
nych, które pom agają do spotęgo­
wania wyrazu, je s t form a słucho 
w iskowa. To też spotykamy ją  co­
raz częściej. W eszły  na tę drogę 
audycje dla dzieci, Weszły audy­
c je  żołn ierskie —  i m iłośnicy W e­
sołej F a li w iedzą już dobrze, że 
najlepszych je j występów  należy 
nieraz uzukać nie w program ach 
n iedzielnych, gdzie składany re­
pertuar teatrzyKowy raz m ocniej 
wypada a raz siabiej, ale w łaśnie 
w tych ubocznych wypadach na 
obce tereny, gdzie ze szczerą u 
ciechą można obserwować n. p 
Szczepka i Tońka na manewrach 
lub tjaK osta tn io ) Strońcia jako 
rezerw istę,

Tu należy również w zbogacają­
ca się ustaw icznie dziedzina dja- 
logów  radjowych , które tematom 
odczytowym  nadają życie i ruch. 
Eksperym ent ze stosowaniem  dja- 
d ia logów  w koncertach reklam o­
wych trzeba byio zarzucić, gdyż 
popadły w  banalność, ale n. p. ta ­
kie urozm aicenie tego numeru, 
Jak onegdaj niespodziewana go­
ścina Strońcia i F leischera, to 
pożądane ożyw ien ie jednostajno- 
ści.

Jeśli zaś o słuchowiska w ści- 
ślejszefn znaczeniu chodzi (zno­
wu podkreślić muszę, że nietylko 
Teatru  W yobraźni, ale i innych 
d z ia łów ), to grom euzony matel-- 
ja ‘  eksperym entalny jes t tii co faz 
bogatszy, dając sposobność do ca­
łego szeregu bardzo pożytecz­
nych ustaleń: co można uznać za 
tzeczyW .ście udanp i dobrze u- 
tra fione, a cn żeszło na ślepe to­
ry.

W eźm y n p. realizm . N iedauno 
rozgłośnia lwowska w  słuchow i­
sku dla dzieci p. t, ,.Woda‘ w 
sposób bardzo im presjonu jący od­
dała grozę powodzi —  i to było

dobre. N aza ju trz zaś nadawała 
W arszawa „T rzec i M a j" , lów n is i 
rea listyczn ie potraktowany —  i 
to było lueuaane- D laczego? Do 
są wypadki, w -k tórych , rea lizm  
jest wskazany, a inne, w którycfi 
jes t w ręcz szkodliwy W  rze­
czach historycznych o pomniko­
wym  charakterze żądamy innego 
italioru wrażeń i bardziej" nam 
przem ów i! do przekonania mocny 
w swym syhtetycznym  skrócie o-
braz poetycki, n iż n._p nadm ier­
na w rzaw a w  „T rzec im  M a ju " luL 
monotonne pow tarzanie dwukrot­
ne ro ty  przysięgi, raz przez p ry­
masa a raz przez króla— 'Wiernie 
odpow iadające rzeczyw istości, n- 
le czy pom agające wytwórżer.iu  
się w iz ji?  , * „ (

Mamy przykiad konkretny, 
te same środki różne w yda ją  ,e- 
fekty. To też nie da się uniknąć, 
że pew ien procent słuchow i«R 
bywa chybiony i Łi n ieraz to cny- 
bianie wprost wynika z konieefc- 
ności eksperym entowania Cho­
dzi tylko o to, by samo eksperjK 
mentuWanie było uzasadnione, a 
nie szłó W kierunku, po któryfn 
ju ż się zgóry  powinno wiedzieć, 
że do niczego nie prowadzi.^Tdk 
n. p. ostatnio dano nam „K on ­
cert", nieznane zupełnie intertnfe- 
2zo F redry, w wykonaniu dw oj­
ga śpiewaków, a skutek'‘był ten, 
że m ieliśm y wcale dobrą audycję 
śpiewacza, a natomiast zupełnie 
w cień zeszedł sam Fredro i ko- 
m edjowa strona interm ezza T a ­
kie drogi trzeba uznać za błędne, 
gdyż powinno być zgóry  w iado­
mo, że jeś li dajem y F red ię , to 
dla waiorów  koinedj'owych a r.ie 
operowych i że len iej tó w yjdżie , 
jeś li aktorzy nieco gorzej będą 
Śpiewali ale za to barwniejszy, a 
nie tvlko operetkowy, potratią  
dać d .alog. M arjan G rzegorczyk
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y & g a w e d k a  t U Ł d z u t n a

T o  j e s t  r a s  a...
Z  muzyki.

Koncert symfoniczny
Od kilku tygodni w iosna hula 

po ulicach miasta. Na w si mani­
fes tu je  się ta pora roku cudow- 
nemi tapacham i, rozkw item  z ie ­
leni, kw iatów , wzm ożeniem  tętna 
życia  1 radością. W  m ieście sy­
pie kurzem w  oczy, zv.ala « ię  ża­
rem  rożprażonych domów na bar­
ki przechodniów, wypłasza ias- 
nem słoneczkiem fe to ry  ze śm iet­
nisk i rozgan ia je  p «  ulicach, jak 
strzępy porzuconych garei, a 
w reszcie szykuje zamuch na k ie­
szenie. M yśli m ieszczuchów w y ­
g ina ją  Się w  olbrzym i znak zapy­
tania. D olny d i ió l  pytajn ik* za­
hacza o portm onetkę niczem kot­
w ica. a górny bła-lzi daleko po 
pięknych okolicach, w ypatru jąc 
najlepszego letniska.

—  Ile  1 dokąd? —  oto dwa za­
sadnicze pytania.

Naturaln ie znajomym staw ia 
się iw yk le  to drugie pytania, 
p ie rw sz« zostaw iając ich w łas­
nym troskom.

—  Dokąd Się pan w y b ie ra ł Do­
kąd państwo ja a ą ’  Doaąd to pa­
ni w  tym  roku? —  i tal. bez koń­
ca : dokąd,-dokąd i dokąd?...

Odpow iedzi otrzym uje się roz­
maite. E m eryt długo się wpatru­
je  w  o c r*  i, roze jrzi wnzj się 
bacznie dokoia, pow iada:

—  Jeżeli m i nie zm niejszą eme­
rytury, to Jadę aż do Świdra... 
A le  coś czuję, że tego...

—  Cóż fnow u?... N ie  zm n iej­
szą! — ■ próbu jecie go poeiessyć

S tary  w yga przym ruża Jedno 
oko:

—  Panie, a zmiana w arty?  Ile  
razy ta w arta  się luzowała, ty le  
razy m iałem  lus w budżecie

Potem  rozpaczliw ym  gestem 
chwyta się za g łow ę i szepce:

—  N iech  ręka Boena broni i...

U ^ ęd n ik  państwowy mowi
jeszcze ciszej i jeSBcze trw ożli- 
w ie j :

—  Jeśli mnie nie w yle ją , to 
gdzieś w  lasy... szerokie msy. 
Tylko i e  to sy lu tc ja  w ciąż n ie ­
pewna. W  każdym razie ja  lubię 
grzybki. Kolosa ln ie lubię 1 d late­
go w  lhsy ..

Kupiec ujm uje sprawę rzeczo­
w o :

—  Do ostatecznej licy ta c ji mam 
jeszcze pewno »c trzy  m iesiące 
czasu. W obec tego nad morze.

Odpow iedzi —  Jak w idzim y — 
różne, a le pion ich jednak i: n ie­
pewność.

Dużo się teraz pisze i m ówi o 
powrocie do średn icy tęcza t e  
to  niby organ izacja  zastąpi indy­
w idualizm , i e  liberalizm  ekono­
m iczny upadnie nc rzecz gospo 
darki p lanowej itd., itd. N ik t jed

nak nie rozwodzi się nad tem, ze 
dziś, podobnie jak to było w  śred- 
niowiecsu —  człow iek w ciąż jest 
niepewny przyszłości i p lenów  
swoich nie snuje aa ie j niż na 
trzy  m iesiące naprzód.

M arzenie człow ieka z V III w ie­
ku po Chrystusie —  jak  to s tw ier 
dza gdzieś H ipo lit Ta in e —  o- 
garm ało bardzo wąskie kręgi 
Chciał on Jako tako nrzetyć przed 
nówek, m e zginąć n iespodzianie z 
ręki n ieprzy jacie la  i zdobyć ko­
żuch na z.me, N ic  dziwnego, Ze­
wsząd groziło  mu niebezpieczeń­
stwo od ognia, wojny, zarazy. 
Następne stu lecia w ieków śred­
nich nie przyn iosły pod tym 
względem  zbyt w ielk ich  zmian. 
Pobożni mnisi, odm aw iając co­
dzienne m odlitwy, n igdy nie byli 
pewni, czy szept ich nie utonie 
nagle w przerażliw em  wyciu  mor­
dowanych, N iebezpieczeństwo 
w o jn y  i gw ałtow nych  zm ian w i­
siało bowiem stale nad ludźmi w 
tych niespokojnych czasach.

N a tle  n iepewności zrodziła 
się specjalna Dostawa wobec ży­
cia. Człow iek średniow ieczny spo­
dziewał się bezustannie końca 
św iata 1 drżał z obawy przed o- 
kropnościam'1. Czasem zmieniało 
się to w  istną psychozę. W ylud­
niały się w sie i miasta, ludzie po­
rzucali w arsztaty Drący 1 ucie­
kali, sami nie w ieaząc dokąd

Zbici w  w ie lk ie  tłumy, słuchali 
..proroków'*, nawołu jących ao 
dziwnych praktyk, jak np. ogó l­
nego biczowania się lub kalecze­
nia.

Dziś nad światem  rów nież zbie­
ra ją  się groźne chmurzyska. La ­
da chw ila może gruchnąć piorun 
w ojny. N iepewność sytuacji w e ­
w nętrznej w w ielu  patretwach nie 
działa uspakajająco i stąd po- 
rhodzi to projektowanie od m iej 
siąca do m iesiąca z bardzo odle­
głą nadzieją na jak ieś tam lep­
sze dalekie czasy.

N ie  brak rów n ież proroków  za­
głady. P rzed  kilku dniami zmarł 
w łaśnie f i lo z o f i socjo log n iem ie­
cki Spengler, tw órca słynnego 
dzieła „Upadek zachodu'* („D e r  
U ntergang des Abendlandes**).

W p iaw d zie  źródeł jego  pesy­
mizmu szukać należy raczej w 
klęsce N iem iec niż w  ogólnym 
nastroju niepewności. M im o to 
przypomina on do pewnego stop­
nia średniow iecznych proroków 
zagłady

W  Jednym z rozdzia łów  swej 
książki pisze, że cyw ilizow ane lu 
dy europejskie będą ginąć z całą 
świadom ością swego losu, n.by 
lekarz, który sam obserwuje swą 
śm iertelną chorobę, zdając «obie 
sprawę z je j  postępów i nieunik- 
n onych konsekwencyj. W edług 
niem ieckiego filo zo fa  narudy po-

Towarzystwo asekuracyjne eksmituje
obrońców zw ierzą t w W arszaw ie

Istn ie jące od roku 1868 roku 
T-wo Opipki nad Zw ierzętam i R. 
P. w W arszaw ie z siedzibą i lecz 
nicą przy ul W ie jsk ie j 18, jest 
zagrożone w  swojem  istnieniu. 
P rzy  zbiegu u licy W ie jsk ie j lb  i 
Bolesławca Prusa w łoskie Tow a ­
rzystwo Asekuracyjne Rium ona 
A d ria tica  di Sicurta z dniem 1 
lipca r. b. przystępuje do rozbiór 
ki domów, znajdujących się przy 
ul. WieJsKiej 18, a następnie do 
budowry  w ie lk iego gmachu m.esz- 
Kalnego. T-wo Asekuracyjne w y­
płacić ma T-wu Op n. Zw, K. P. 
ustawowe odszkodowanie za przy

„PO U AN IK  O PIAŚC IE " 
Dzisiaj o godz. 12 ej, w sali Tea­

tru Ateneum, Czerwonego Krzyża 
20, odbędzie si) pokaz sztuki dla 
d lieci i mł< dzieży j t. „Podanie o 
Piaśc:6", k. jeżewskiej, w lnseeni 
zacji M Pulęoy. Sceny obrręuow* 
np. uroczystość postrzyżyn^ tańce i 
śpiewy tmwnyeh Polan, świat bogów
i duszków pogańskich, wszystko to 
składa sir ha całość piękny i wysoce 
zajmującą, Barwne to widowi-kc 
znajduje żywy oddźwięk wród dzieci 
od lat 7.

K A M l T U i r  7 f t > r n i w r  Pdwł1s1-1 wskutek zlegn funkcjonowania wą- 
r  M l l l u l s I L  Ł U l L I k  f l L  troby Stosujcie ziołu C H O L E K l N A l A

H M Io m A IO i l łC U io n f t  Broszury bezpłatni*>. Labor „Cholekinaza" War- 
• n iC lH U j l .W jK I C y U a  (tk w i, Nowy-Swiat 5 oraz pt. i skł. apt.

musowe usunięcie z lokalu z 
dniem 30 czerwca b. r. N iestety  
jednak odszkodowanie to je s t nie 
wystarcza jące aby T-wo Op. n. 
Zw. mogło w ynająć m ieszkan.e w 
śródmieściu, teniDaraziej, że Ko­
nieczne jes t Jednoczesne odpo­
w iednie urządzenie leczn icy dia 
zw ierząt, przeprowadzenie remon 
tu lokalu i kosztow zw iązanych 
i  przeprowadzką. Fundusze 
T -w a Op. h. Zw ierzętam i są tak 
nikłe, że Zarząd T -w a  znalazł się 
w  Krytycznem położeniu, me w i­
dzi w y jśc ia  z przykrej sytuacji. 
Każdy kulturalny m ieszkaniec 
W arszaw y doskonale zdaje «obie 
sprawę z ro ii jaką w  ciągu dzie­
siątków lat odegrało i odgrywa 
T-wo Op. n. Zw. w w alce ze znę­
caniem sie nad zw ierzętarń, i 
w prost jes t nie do pomyślenia 
aby instytucji tej g roziło  zlikWi- 
dowunie.

Dow iadujem y się, że Tow . Riu- 
nione A d ra t ic a  di S icurta w yto­
czyło sprawę Tow arzystw u  Op- 
nad zw ierzętam i 0 eksm isję z za j­
mowanego lokalu, chcąc się zaw­
czasu uzbroić w wyrok eksmisyj 
ny, chociaż termm ustalony dla 
opuszczenia lokalu je s t 30 czerw ­
ca b. r.

w inny zw rócić  całą uwagę nie na 
daremne próby ratunku, lecz na 
to, żeby zginąć heroicznie. Z g i­
nąć —  pisze Spengler —  jak  ów 
żołn ierz rzymski w  Pompejach, 
który stał na posterunku aż do 
końca i w ierny  rozkazom nie o- 
pu&cił go mimo szalejących ży­
wiołów’ .

—  To jes t ra sa ! - -  kończy swe 
wywody w ielk i pesymista.

Tak, to jes t rasa!.,. D zisie js i 
N iem cy —  zarówno filo zo fow ie , 
jak  działacze po lityczn i —  w 
n iej i w  kulcie heroizmu znależi' 
odpow iedź na ponure przepo­
w iednie filo zo fa . N aród  niem iec­
ki w cale nie m yśli poddawać się 
losom, lecz buduje swa przy­
szłość na innych zasadach, niż 
przedwojenne. Zapewne, że są 
one m niej piękne i m niej szla­
chetne, bo nie ogólno - luazkie, 
lecz egoistyczne. W  każdym razie 
są twórcze...

Tak  —  iasa  i heroizm  to pod­
stawy, na których w ie le  można 
zbudować...

Przypom ina mi się w  te j 
chw ili pewr.e zdarzen ie z hiato- 
r j i  F ran c ji, św iadczące również 
o rasje.

R zecz dzie je  się w  1806 roku. 
Napoleon I jes t w  Boulogne. Ca­
ła w ojenna m arynarka Zgroma­
dziła  się w  tym  porcie. Szaleje 
burza. Napeleon  nakazuje prze­
g ląd  flo ty  i oddala się. Adm ira ł 
B ruix wzbrania się go przygoto­
wać. Gdy cesarz wraca, spostrze­
ga, ze nie stało sie zadość jego  
woli. W zyw a admirała

—  Czemu m e spełn ił pan mego 
rozkazu ?

—  W szak W asza Cesarska 
M ość źyidzi, co s.ę dzieje. Czyż 
wobec takiej pogody można nara­
żać n iepotrzebnie życie dzie l­
nych ludzi?

O ficerow ie  i sztab zam arli w 
oczekiwaniu. Cesarz zbladł.

—  Panie, wydałem  rozkaz. 
Skutki nic pana m e obchodzą. 
S łuchaćl

—  N a jjaśn ie jszy  panie, nie mo­
gę usłucnać.

Zapada straszliw e m ilczenie... 
Cesarz chodzi po pokoju tam i 
spowrotem. W  garść, zaciska kur 
czowo szpicrutę. Adm ira ł cofa 
się o krok, kładąc dłoń na ręko­
jeści szpady. W śród śm iertelnej 
ciszy m ierzą się oczami

—  Opuści pan w  ciągu 24 go ­
dzin Boulogne i w yjadzie do Ho- 
land ji. Kontr-adm irale Magoh, Wy­
kona pan nakazany manewr.

N aza ju trz  morze wyrzuciło  ns 
brzeg 20 trupów  marynarzy...

W tej chw ili zresztą nie chodzi 
mi o skutki manewrów, lecz o 
spór adm irała z cesarzem.

Chyba każdy przyzna, że Bruix 
to też rasa..

W raca jm y dc średniow iecza i 
snujmy ponure rozmyślania.

Jan W aśnie weki

W  Filharrtionji znów bezna­
dziejne pustki, znów transm isja 
nudów i znów n ieśm iertelny B ier- 
d ja jew . Koncert w stylu t. zw, 
„um iarkowanej współczesności'*. 
O dgrzewane utwory kilku ja ło ­
wych epigonów sprzed kilkudzie­
sięciu ja ty

N a jprzód  w ięc czwarta symfo- 
nja niedawno zm arłego wybitne 
go kompozytora rosyjsk iego, A- 
lekeandra Giazunowa. U tw ór 
skonstruowany i wypracowany pc 
m istrzowsku, napisany z duż^m 
polotem  ale o fakturze przed 
w czora jsze j i grzeszący brakiem 
jasno zarysowanej indyw idualno­
ści. Eklektyzm  w bardzo dobrym 
stylu, muzyka nie wrOszące jed ­
nak żadnych nowych p ierw iast­
ków twórczych w  dziedzinę sztu­
ki. szlachetna opow ieść o w łasnej 
bezideowości, wyrażona językiem  
kulturalnym , pięknym, nawet
wykwintnym , lec* pem a bezna­
dziejn ie utartych frazesów .

Konzertstiick, m łodzieńcze dzi 
ło znakom itego w ęgiersk iego 
kompozytora Dohnanyi, o roz­
lewnej poezji i ła tw ej melodyce, 
zrobione „pod Brahms‘a'* i h  le 
L iszt, woła c saróty. W ioloncze­
lista w ęgiersk i JenB Kcrpely, w y­
konawca Konzertstuku. zapre­
zentował się jako poważny w ir­

tuoz, ppsiaaający b. piękny tuu 
i dużo wyrazu m elodyjnego.

„M usik m it M ozart" w arjac je  
sym foniczne kompozytora nie­
m ieckiego Ph Jarnacha w in ter­
p retacji B ierd ja jew a  nie brzm ia­
ły  ani przekonywująco ani na­
w et interesująco. W ymachane i 
wystękane bez zrozum ienia ca­
łości, bez podkreślenia stylu, po­
dane ciężko i n iezgrabnie, grubo­
skórnie i bezbarwnie, przeszły 
►prawie bez w iększego wrażenia, 
aczkolw iek partytura dzieła zdra­
dza m istrzowską rękę doskonałe­
go muzyka i robetę w ytraw nego 
sym fonisty. Jest to kom pozycja w  
tem atyce swej zbliżona do stylu 
dzieł M ozarta, op ie ia jąca  się na­
wet na autentycznych fragm en­
tach utworów  w ie lk iego klasyka. 
N iezupełn ie jednaK zrozum iałym  
i Jasnym w ydaje się artystyczny 
sens takiej muzyki, m ającej bądź 
co bądź za cel naśladownictwo.

Ostatnim  numerem program u 
był znany poemat Henryka O- 
pieńskiego, „Zygm unt August I 
B arbara" dzieło starszego stylu 
ow iane tragicznym  smutkiem, 
którego wyrazem  są końcowe ry t­
my marszu żałobnego, punktu 
kulm inacyjnego utworu.

M ichał Kondracki

Na ekranach
„W  CIENIU SAMC1 NLJ SOSNY" 

FILM BARV NY w KINIE „R lALTO "
Nowy lilm Sylwjl S dne, reżyserowa 

n”  przez hathawaya, twórcę Benga- 
ii» —  oceniany oa strony akcji charak­
terystyki typów, montaż, scen i t. d. 
— stanowi pierwszy, najlepszy sorty­
ment amerykańskie; przeciętności, w  
tym zakresie trudno się .puaziewać 
czego* więcej —  tak, jak w mecha­
nicznej produkcji istnieje w film e kil­
ka gatunków towaru i najlepszy sku­
pia wszystkie :alety. wyrobow fabry­
ki. ale oczywiście nie może być mowy 
o jak chś ndywidualnyclf cechach fa­
brykatu. le/eu film „\V cieniu s»moi 
nej sosny" trochę jednak wj-ióżma 
się wśród seryjnych p.odukcyj iiimów 
„najlepszej maiki” , te pizedewszyst■ 
kieir sprawia to gra Sylwji Sidney i 
świeżość tematu

Coprawda świeżość tematu jest po­
zorna, bo właściwie jest to przypo­
mnienie dawnych filmów z . dzikiego 
Zachodu , rozgrywających aię wśród 
skalistych gól, przepaścistych kanjo- 
nów rzecznych i dziewiczych lasów. 
Możność sycenia oczu rozległem, ple­
nerami spraw .a jednak orzeźwiając* 
wrażenie w dobie filmu ksmeraln go i 
Bteatralizowanego. bylw jt Sianey 
temperamentem i wdziękiem przepa­
la cały obraz Styl jej gry, rze^z cha­
rakterystyczna, ma w socie w iele i  
okrtsu filmu r lemtgo, jest bardziej fil­
mowy, niż teatralny i .o niewątpliwie 
naaaje caiości pewne odrębne cechy.

Akcja toczy się w środowisku ame­
rykańskich „górali” Naturalnie, nie 
są to goraie orzwaziwi, bo takrch trze 
baty szukać wśród pierwotne, ludno 
ści Ameryki —  ale prostota trybu ży­
cie brak nowoczesnej cywilizacji 
technicznej, purytańska surowość Ob/ 
Czajów, zaciętość w walce o ziemię, 
przywiązanie do ojcowizny, a nie do 
ohjebtu handlowego, wydiio *ię widać 
amerykańskiemu reżyserowi dostatecz­
ni* egzotyczne. Tlo filmu jest bardzo 
żywe, dramatyzuje ie stare waśń mię-

osaur.i-dzw członkami dwóch rodow 
ków.

Istotny konflikt akcji, zresztą doić 
naiwnie ujęty, polega na zetknięcie 
się światr współczesnej cywilizacji ze 
światem górskich farmerów, gdzie 
starsze pokolenie odrzuca wszelkie 
nowomodne wvmvsly. Przez i ifttuę 
osadników miody inżynier ouduje ko- 
lej...

Film, choć przysługuje m_ okreśienit 
dobrego filmu przeszedloy jednak ber 
większego echa, gdyby nie to, że jest 
filmem całkowicie barwnym. Najwżż- 
niejszy eksperyment — to kolorowi 
zdjęcia plenerowe. Kolory są jeszczi 
zbyt „katalogowe” — soczysta neleń 
nieskalany błękit jaskrawa czt.wieć 
wygląda tak, jak w oróbkach fabryk 
►'art [ak na .landszatcie’ sprzedawa­
nym na ulicy —  jeziorc la? i riebo sa 
zbyt „cudowne” . Mimo tycn zasteze- 
żeń trzeba przyznać, e ba-wne w.de­
ki górskie robią wielkie wrażenie, i ii 
najpiękniejsza biatoczafna fot 'gra 
filmowa nie może sięgnąć do tej ski
elektów, jaką otwiera film barwny.

W filmie barwnym kolory stają się 
także jakby akompaniamentem i przy 
Duszczam, że barwa bardzo szybko łak 
rie-ozerwalme zwiąż” się z filmem, jak 
dźwięk. Bedzie musiała przvten uleć 
udoskonaleniu i wysubtelnieniu “  
wówczas posłuży do podkreślania i 
cieniowania nastroju, spetniaiąc tę ro 
ię, co ilustracja muzyczna. Tymczasem 
zanotujmy spostrzeżenie „W  cieniu 
samotnej sosny” iest filmem raczej 
smutnym, a jednak pozostawia Wraże­
nie niemal filmu wesołego; oto cieka­
wy skutek żywych kolorów zdjęć.

Z  B.

Kapelusze przewiewne

j . MŁODKOWSKI
M a r s z a łk o w s k a  92 I 
Plac 3 K t y ły  I I

^  g o d z i n y  w y t c h n i e n i a  n a  p r z e l a i d i h a c h BAJKA i Ci
p o  W i ś l e  s p a c e r o w y m  s t a t k i e m  99I

Odjazd z przystani wprost ul. K&rowej; w  dni powszednie godz. 1,11. 2 0  i 2 2 ,  w święta g. 1 4 .  J O ,  1 8 ,  2 0  i 2 2 ,  
w przedaziefl świąt godz. 1 8 ,  1 8 ,  2 0  i 2 2 .  Bilety od 1  do 1*° zl. USgowe e t O  gr. P . Z . R z .  „ T E T t t s t u f a * *  M azowierka 12, te l. 637-97, 216-31.

W  niedzielę i śv?ięttsi
1 V Y C I E C 1 H I

do MŁOCIN

RAKIETY TENISOWE p o  c e n a c h  H U V R  7 O^W  Y * C  l i  TYLK0 ■ C. CtitFAWOW.Sii- 1D?G& N A P R A W  A  RAKIET.

KLAWIOl AP KOWALSKI >muium ODCHKIS

P r z y / m u / e m ę P O Z Y t Z K I P A l i l I T W P W E

POLCKiii

Nom^nalnScm t t .  1 0 0  z a I O O
pr*Y ratulnern nabywaniu radicodbioińi- 

i ków na|wy7.ze[ klasy — 1 E L L ,r U N K EN .
? O K R Ł S  C ć f  S I  P R Z Y J M O W A N I A  

P C Ż Y C Z E K  JLST O G R ; N I C Z O N Y .

R a d i o - T I L I ^ U H K I H
w  i r !  t o n u  . » w e c y z  j i  i p o r m > j

Z MARTA EGGŁRTH
t u r  w h r ó l c e

3)1111

Czy zaprenum erow ałeś ju *

A  >B C:
Nowiny Codzienne!

Morze to potęga 
Polski

ULGI DLA P R E N U M E K / i T O R Ó W
W i e . i z e  - w  n a r y z a w s h i e ^ o

Wydawnictwo nasze, pragnac zap iwnić P. T. Prenumeratofom ciaglo; 
w odbiorze .  Wieczoru Warszawskiego" v  okresie v.# noczynkowym. postan* 
wito przeprowadzać zmianę adresu bezpłatnie w  czasie od 15 mSia do 1-g 
września b. r.

Przy zgłaszaniu zmian, należy podać dokładny adres poprzedni,

A  «3 rtEia i  s i  k s  21 c  f  «a

" ł f l E m i S E  piękne komglety M .-S W IA T 3 ? RADEUCKIr5tf Pierackiela

N O W O Ś C I  W I O S E N N E

X i '  OKRYCIA
V ^ o '- C M

KGSTj UMY

M EBLE fis * I  - fis Chmie,łia  i i
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Dziś św. Joanny 

Jutro św. G rzegorza

JŁA £R %
TE A TR  W IE LK I: Dziś „Rnzolet- 

to“ , występ, art. op. włoskiej. W po­
niedziałek dzień wypoczynkowy, 
wtorek „Madame Butterfly" (opera 
włoska)?

TE ATR  NARODOW Y: Dziś „Głu­
pi Jakób“ Rittnera z Junoszą-Stę- 
powskim, Romanówną, Dulzbą, Mu­
szyńskim. Rolę tytułową gra Hny- 
dziński.

Dzisiaj o godz. 3.30 „Spadkobier­
ca".

TE a TR LE TN I dziś „Nieusp^a- 
(riedhwian? godzina" w głównych 
rolach z Lindorfówną i Różyckim

Dzisiaj o godz. 3.30 „Pierwszy 
w y stę p  J e n n y ".

TE ATR  N O W I Dziś po raz 63-ci 
„Teasa".

„Warsztat Teatralny" — dzisiaj* o 
godz. 11.30 urządza swoj siódmy 
skolei pokaz premjerowy. Dany bę­
dzie rym razem „L is t" Aleksandra 
Fredry.

TE4.TR PO LSK I: dziś „Ostatnia
nowość" Bourdeta z Gorczyńską i 
I  “Soczyńskim. Wkrótce premjera 
„M ilionerki" Jhaw‘a z Modzelewską.

Dzisiaj o g~dz. 3 30 „Ostatnia no­
wość".

TE VTR M A Ł Y . Dz.S „Adwokat i 
róże" Szaniawskiego w reżyserji Zel­
werowicza z Brydzińskim.

STOŁECZNY TE ATR  PO- 
W SZECH NY: dziś o godz. 7 wiecz. 
Drży ulicy Młynarskiej 2 „Gałga 
nek".

ATE N E U M : Dzisiaj o godzinie
12-ej Instytut Reduty daje p^ksz 
sztuk5 dla dzieci i młodzieży p. t. 
„Podanie o Piaście".

INSTYTU T REDUTY (Kopernika 
3Ó/40): Dziś i jurto o godz. S-3p „Pier 
ścień Wielkiej Damy" C. Norwida, 
TE A TR  K AM E R ALN Y ': Ostatnie
dc? „M atury" z Andrzejewską w roli 
głównej Dziś o 4 pp. „Matura".

W kręcę  premjera „Nieprzyjaciól- 
ki“  Antorne‘a,

TEATR M A L IC K IE J : Dziś „T ra ­
fik a  p. generałowej". Dzisiaj o 4-ej 
pp. „Cień".

CYRULIK WARSZAW SKI (Kredy­
towa 14): Komedia muzyczna p. t.
„K o t w worku". Jedno przedstiw-e- 
nie o 8-ej
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Panowie > Panie lekką pracą 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! TYLKO AB0EL HAHIM

jcsl tenomenalnym i 
najsławniejszy je­
dynym wyróżniają­
cym się na całym 
świecie ja.;nowidzem 
grafologiem który od 
Boga posiada nad­
przyrodzony dar ja­
snowidzenia i hypno 
ryzowania wybierze 
Ći zupełnie oezpłal - 

lie i Bezinteresownie s/Sv;,,śliwy Nr. 
Losu który pod gwarancją zostanie 
wylosowany. Wskaże gdzie takowy 
nożna nabyć oraz na życzenie odga­
dnie Twą przyszłość, wprowadzi uię 
Aa prawdziwy szczęśliwy Nowy Tor 
'■tycia, może dać ci możność stałego 
Zarobkowania. Zatem natychmiast w 
zażdej sprawie zwróć się do niego. — 
Nadeślij datę urodzenia, podać pyta­
nia ,imię i zalączyc 80 g “. znaczkami 
za koszty portorp. Adresować Jasno­
widz Abdel-Uanim, Lwów 15, Ul 
Cerkiewna 18/13-

Strajk 36 k«Iner6w
w cukierniach Lardellego

W czoraj o godz. 14-ej w  cukier­
ni Larde llego  (A l .  Jerozolim skie 
35) zastra jkow ało 24 kelnerów , a 
o godz. 1 8 - t j  w  dru g ie j cukierni 
Larde llego  (u l. Polna 3(1) porzu­
ciło  pracę 12 kelnerów. W szyscy 
stra jku jący siedzą przy  stolikach. 
Postanow ili oni nocować i  nie 
przystępować do pracy aż do c o f­
nięcia zarządzeń wydanych przez 
w łaścicie la  cukierni.

W  cukierni La rde llego  za targ  
m iedzy kelneram i, a w łaścicielem  
trw a ju ż  od dłuższego czasu. Cho­
dzi m ianow icie o n ieprzestrzega­
n ie umowy zb iorow ej przez w łaś­
ciciela , co p rze jaw ia  sie w  niedo- 
statecznem  odżyw ianiu  pracow ­
ników, złem  traktowaniu i c iąg­
łej groźb ie  w ym ów ien ia pracy.

W* dniu 14 b. m. odbyła się kon­
feren c ja  w  inspektoracie pracy, 
która jednak nie przyn iosła  po­
żądanych wyników . Ostatnio spra 
wa zatargu  zaostrzyła  się wsku­
tek wym ów ien ia  pracy kelnerow i 
Czarneckiemu, za obrazę kaw iar­
ki. W czora j odbyła się kon feren ­
cja delegatów  pracowników  z in­
spektorem  okręgowym  G rygo ła j- 
tisem. K e ln erzy  zgodził* się na 
przen iesien ie Czarneckiego dc 
m n iejszej cukierni te j firm y  przy 
ul. P o ln e j 30.

W czora j, w łaścicie l cukierni 
przyrzek ł zgodzić  i i ę  na w szyst­
k ie warunki pracowników , wszak­
że w  gocrzint pozn-ej cofną 
wszystkie przyrzeczeń a. W obec 
tego delegacja  kelnerów  zaw ia­
dom iła Kom isarjat Rządu, w  oso­
bie k ierownika re fera tu  zw iąz­
ków zawodowych, o proklam owa­
niu stra jku

W czora j w  południe naczelnik 
w ydziału  bezpieczeństwa, p. Run- 
ge, w ezw ał Larde llego , ażeby za­

ta rg  za łagodził i nie dopuścił dc 
strajku. N a  w ezw an ie wydziału  
bezpieczeństwa w łaścic ie l cuKier- 
ni nie staw ił się.

W  kaw|arm, gości obsługują 
dw ie kaw iarki, bu fetow e i kie­
rownik sali. K e ^ e r z y  z innych 
zakładów gastronom icznycł.m rzy- 
rzek li dostarczać pożym en ie

strajku iącym . W  czasie in ter­
w encji p o lic ji w  cukierni w  A l. 
Jerozolim skich, kelner H enryk 
Siciński u gryzł w  palec po lic jan ­
ta. S icińskiego przeprowadzono 
do X I  kom isarjatu  P . P „  pdzip 
sporządzono protokuł. D ecyzją  
sędziego śledczego Siciński odda­
ny został pod nadzór po lic ji.

K A Ż O Y  O T R Z Y M U J E  N AG RO DĘ!
kto nadeśle trafne rozwiązanie 

o g e c a c h c  a l d  o g e n d u r t  c i N
Za trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia przeznaczy­

liśmy następujące nagrody, celem zaobycia klijenteli:
Nagroda 4-lampowy aparat ra- 7— i0  Nagrody Aparaty radjowe.

Gramofony wal.z- 
kowe.
Zegarki męskie. 
Obrazy olejne. 
Kasety toaletowe, 

pocieszenia, 
w terminie,

11—12

13— 30
31—40
41— 60

djuwy
2. „  Maszyna^ do szych
3. „  Row er, damski' lub

męski.
4— 6 „  Aparaty ) fotograficzne

Prócz tego wiele innych nagróa oraz wielka ilość nagród 
Rozdzielanie nagród odbędzie się poa nadzorem notarjusza 
o którym zawiadom: się. na piśmie. Nadsyłający rozwiązanie niema żad­
nych zobowiązań. Nieznaczna opłata przesyłki na koszt odbiorcy. R< - 
wiązan e należy przesłać odwrotnie załączając ew. znaczek na odpowiedź, 
którą się w  każdym razie otrzymuje. Adresować: Dotrr Wysyłkowy 
„Polonia", Kraków YY idopole 8— 10.

J e d e n  k o r . c f u k f o r
Obsługuje ■iwa autobusy

.Oszczędność” w  autobusach i rozrzutność na kole}
Ciekawe „ in o w a c je "  wprowadza 

zarzad autobusów kom unikacji 
podm iejsk iej na linj5J W arszaw a—  
Łom ianki. W  dniu 20'b. m. zaczęły 
na tej lin ji kursować, zam iast 
jednego wozu .dużego, dwa małe 
wozy, idące jeden  za drugim , 
obsługiwane przez jednego kon­
duktora, k tóry zm ienia m iejsce i 
na każdej stac ji przechodzi coraz 
na inny wóz. W yw ołu je  to niema­
łe poruszenie wśród pasażerów,

N A G R O D Ę  O T R Z Y M A  K A Ż D Y
kto nadeśle trafne rozwiązanie.

ZS IPSYW  EIS K A T  ZSILEICSOP EIBOS KYJ 
Za dobre rozwiązalne wyżej wymienionego przysłowia przeznaczyliśmy 

celem zjednania =obie klienteli następujące nagrody:

1. Nagroda ZŁ 100. —  gotówką 110— 15 Nagrody Budziki, *
M aszyna d " szycia, — 30 Zegark i męskie,

K^fm ^ ^°top' “  -'31— 40 „  Obrazy olejne,
Aparat Radjowy, 741— 60 „  Artystyczne rzeźby
Materjaiy na ubran.e | z drzewa
oraz wielką ilość wartościowych nagród pocieszenia. 

Rozdzielanie głównych nagród ■ idbędzie się ood nadzorem, notarjusza w 
terminie o którym zawiadomi się p semnie. Na isyłający rozwiązanie nie­
ma żadnych zobowiązań. Drobna opłata przesyłki nagrody na koszt od­
biorcy. Rozwiązanie należ; przesłać jaknajprędzej, załąt zając ew. zna­
czek pocztowy’ na odpowiedź, którą się w kaz iym wypadku otrzymuje. 
Adresować: Dom Wysyłkowy „G LO R IA ", Kraków, Florjańska 43/.

2.

3.
4.
5.
6 -  - 9

Z  miasta
RAD \ MIEJSKA O PROJEKCIE 

U S TA W I SAMORZĄDOWEJ 
Dnia 25 b. m. o g. 20 odbędzie się 

posiedzenie komisji regulanuno" o- 
1 rawnej Tymczasowej Rady M iej­
skiej, na którem omawiana nędz?* 
sprawa projektu ustawy o samorzą­
dzie stolicy. Referat generalny o 
zagadnieniach ustroju sam irządu 
stołecznego wygłosi radny Wr. Mie- 
dzianowski.

ODDŁUŻENIE PRACOW NIKÓW  
Prace przygotowawcze do akcji 

oddłużenia pracowników miejskich 
zostały zakończone. Komisja oddłu­
żeniowa opracowała regulaminy, dru­
ki itp. Prezydent Miasta na wnio­
sek komisji zamianował przewodni­
czących poszczególnych podkomisyj 
oddłużeniowych.

W  najbliższych dniach ukonsty­
tuowane podkomisje rozpoczną swe 
prace.

H AND EL W  GODZINACH 
MEDOZW OLON TCH 

Starostwo Grodzkie Północni -War 
azawskie skazało właścicieli sklepów 
spożywczych: Berka Rybaka (K ir -
meiićka 15) i Lejzorą Gończarskm- 
go (Karmelicka 3 ), każdego na 100 
zł. grzywny z zamian? na 14 dni a- 
resztu (jako recydywistów) za han­
del w godzinach niedozwolonych.

C E W IK  TOM \RÓW MĄCZNO- 
KOLONJALNYCH  

Na posiedzeniu komisji cenniko­
wej uchwalono nowy cennik towa­
rów mączno - kolonjalnych, który 
obniżył ceny: oleju rzepakowego z 
1 zł. 70 gr. do 1 zł. 60 gr., słonecz­
nikowego z 1 zł 90 gr. do i  zł. 80 
gr., „So ji" z 2 zł. 60 gr. do 2 zł. 50 
gr., jabłek suszon/ch obieranych 7 
4 zł, 2(1 gr do 4 z ł , I I  gat. z 3 zł. 
20 gr. d,, 3 zł., podwyższył nato­
miast ceny kaszy krakowskiej 0 z 46 
do 44 gr., maczku 00 z 52 do 54 gr.. 
000 z -56 do 58 gr., 0000 z 60 do 62

gr., kaszy gryczanej palonej z 12 d , 
44 gr. i f ig  wiankowych z 1 zł. 60 
gr. uo 1 zl 80 gr., wszystko za kg. 
w detalu. ,

W  SALI R A DY MIEJSKIEJ
odbędz!e się dzisiaj zgromadzenie 
przedstawicieli wszystkich organiza- 
ry j zawodowych «raz stowarzyszeń 
ideowych i spoleeznycn praeownikow 
miejskirh przy udziale władz miej­
skich. Zgromadzenie poświecone zo­
stało omówieniu akcii j zbiorki na 
Fundusz Obrony Narodowej, wszczę­
tej przez pracowników miejsKich.

SPOWODU N A PR A W Y TOROW
na ul. Marszałkowskiej (tdcinek od 
Dworca Glownego do pl. Zbawiciela) 
wozy lin:j nocnych „ 10“  i „ 2o i  zmie­
niają trasę od nocy, z 25 na, 86 b. 
mies. aż do odwołania. Wozy linji 
nocnej „1,0“ c-d Dworca Głównego 
będą kierowane Al. JerczoiinAkiemi.

k tó A y  podróżu ją co stacja  bez 
konduktora Czy ta próba na długo 
jes t zakrojona i czy da dobre w y­
niki —  przekonam y się w któtce, 
lecz z  tegoby wynikało, że zarzt.d 
dąży do pewnej oszczędności w 
obsłudze w ozów  autobusowych, w 
p rzeciw ieństw ie do tego, co się 
dzie je  na kolei na lin ji W arszawa 
—  Łom ianki.

P oc iąg i kursujące na te j lin ji 
złożone sa *  2 wagonów, które 
obsługiwane są przez brygadę, 
składającą się z 2 maszynistów i 
3 konduktorów. Czyżby tam nic 
należało poprzestać na jednym 
konduktoi^ze dla oszczędności? 
Czy nie należałoby skasować całej 
s tacji Łom iarkow sk ie j z kasjera 
mi i woźnym i i w łączyć ją  do 4 
kas na dworcu Gdańskim dla 0- 
szczędności, gdyż kasy te wcale 
nie są przeciążone ruchem pasa­
żerskim.

-Wtedy nie straszyłoby się m iesz­
kańców te j okolicy, że skasuje się 
tę lin ję  spowedu deficytów , jak ie 
powoduje ta lin ja  kolejowa. N ato ­
m iast należałoby zw iększyć liczbę 
p o c ią go w ii dać możność osied la­
nia się w  tej na jp iękn ie jsze j dzie l­
n icy W arszaw y ludziom pragną­
cym zam ieszkiwać pod ijnastem i 
wychowywać pokolenia zdrowe w  
warunkach w ie jsk ich  i liygien icz- 
nych

Ugłoszema tiroone
k  V C ntograficzńe aparaty wszyst- 
M/ I kich firm, przybory. Na do­
godnych warunkach D/T „Emo“  Ziel­
na U . ^Przyjmujemy pożyczki pań­
stwowe.

MEBLE W  ZŁ miesięcznie pła 
cąc można 

mieć piękną syD ialn ie, gabinet, sa­
lon lub jadalnię z cennych drzew 
egzotycznych, skromniejsze lecz so­
lidne 50 miesięcznie. Kolosalny w y­
bór. Urządzamy pensjjnaty, kluby. 
Przyjmujemy obstalunki stolarsko- 
tapicerskie. Gwarancja solidności 
dlugoterm.nowy kredyt Ceny bez­
konkurencyjne. Gotówka rabat. Zn-

ul Chałubińskiego, Topolową i '^ ^ T n ien iam y  ś are na nowe Kadelicki,
C  ! , ' n  „  J n l n l  g m  n m l A  l I A  T ł l  _ -  »  .  . _ _  ,  m  1 -Sierpnia, a dalej nońmalnie do pL 
Narutowicza. Wozy linji nocn“ j „20" 
od Dworca Głownego będą kierowa­
ne Al. Jerozolimskiemi, AL U jaz­
dowską i 6-go S'erpn'a, a dalej ror- 
marnie do Wierzbna. .

Nowy świat 30, róg Picackiegc.

y-yroki, weksle protestowane, naby- 
*» wa, załatwia zlecenia Warszawskie 
Towarzystwo Powiernicze, Ctimielna 
2 (>—  2 .

W szelkie zaburzenia w płucach
mogą prowadzić d.i grużhey toteż rnu- 
-szą być one wcześn e leczone i usu­
wane. Przy uczuciu duszności, chryp­
ce zaflegmieniu. kaszlu stosuje się 
zioła magistra Wolskiego ze znak. 
ochr „Pulmosa" zaweraia.e rzadką

roślinę chińska Schin-Schen. Uodpar- 
n aią one organizm i łagodzą cierpie­

nia płucne

Wytwórnia: -Magister Wolski, 
szawa Zlola 14.

War-

Aresztowan-i dv,óch akuszerek 
Warszawski Urząd Śledczy otrzymał 
informacje, że w mieszkaniu aku­
szerki, Anny Melik - Ziemskiej, przy 
ulicy Chłodnej 39, | dokonywane są 
niedozwolone zabiegi. Natychmiast
wysłani wywiadowcy stwierdzili, iż 
rzeczywiście w mieszkaniu Ziem ­
skiej znajdują się kobiety-, które 
mają być poddane operacji przerwa­
nia ciąży. Stwierdzono jednak, żo 
zabiegi dokonywane są u drugiej aku 
szerki, Marji W ójck  - Pogorzelskiej, 
zam. przy ul. Chłodnej 32. Pogorzel­
ską zastano przy operacji niedozwo­
lonej. Skonfiskowano dowody rze­
czowe w postaci narzędzi chirur­
gicznych w komplecie oraz płodu.
Obie akuszerki osadzono w więzie­
niu.

Obława na bookmacłierów. 1 Wywia­
dowcy Urzędu śledczego podczas pa­
trolu na ul. Polnej, w czasie wyści­
gów- konnych, zatrzymali Czesława 
Kulczyńskiego, zam. przy ul. Czei'- 
niakowskiej 152, oraz Tadeusza Ba­
ranowskiego, zam. przy ul. Solec U ,  
znanych unokmacherow, przy któ­
rych znaleziono bloczki, programy

Wypadki i fciadz eże

Niedziela, 21 maja.

5.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Ma 
ria”. 9. 15 Muzyka (płyty)- P- Czaj- 
kowsKi: Polone- z op Eugejusz O-
negin” Ch. Gounod: Walc z op 
„Faust” .' G. Puccini: Taniec czarow­
nic z op „Villy” . O. Verdi: Marsz z 
op. „A :du”. E. G ieg: Pochód gno­
mów. P. Mascagni: Hymn do słońca 
z op. „Iris” .

1010 TRANSMISJA 7  JASNEJ Go 
RY W  CZĘSTOCHOWIE UROCZY­
STOŚCI uBIORU NAJŚWIĘTSZEJ 
IMARJ. PANNY NA PATRONKĘ MŁO­
DZIEŻY AKADEMICKIE |. MSZĘ S W . 
CELEJROWAĆ BĘDZIE PRV MAS 
PJLSK ' KS KARDYNAŁ DI A l1 
GUST JLOND. KAZANIE W YG Ł 
KS. BISKUP ANTONI SZLAGOW­
SKI.

11.57. Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Krakowa. ’ l?.15 Poranek muzyczny w 
wy kona* i u Orkiesrrj Symfonicznej 
Filnarmonji Kraicows. iej. W  progranue 
utwory kompozytorów krakowskich
1. M. Rudnicki: Wstęp do dramrtu 
„Kaligula’ (K. H- Rostworowskiego).
2. Wł. Żeleński: Muzyka baletów z
op. „Konrad Wallenrod”. 3. B, Wal- 
lek-Walewski: Pawe1 i Gaweł wyko­
na orkiestra, -i a ) Z. Jachimecki: 
Królewna, b) St- Lipski: Szczęście
przy drodze, c) < Meyerhold: T ę ­
sknota, d) K. Garousiński: Srebrna
nić,- e) W ! Markiewiczówna: Koły­
sanka, f )  M. Drobner. Bławatek, g ) 
W  Geiger: Cyganka, h) J. UaczeK:
Piosenkra, i) B. Wftllek-Walewski: Do 
Jadwinki wyk. na Marja Bieńkowska 
przy akomp. Bolesława Wallek-Wa- 
lewakiego. 5. A. Malawski: Wierchy. 
6. W. Póżt.iak: Dwa fragmenty sym­
foniczne wykona orkiestra. V» przer­
wie około godz. 13.00 —  13.20. Teatr 
Wyobraźni fragment słuchowiskowy 
zc sztuki Alarji Jasnorzewskiej-Paw,-Il­
kowskiej p. t „Nagroda literacka” —  
w oprać dr. Leona Pomirowskiego. 
14 00 „W ładczyń” — obrazek psy­
chologiczny. 14.20 Muzyka (płyty). 
14.30 „Wiosna na Mazowszu” . 15.o0 
„Godzina rolnika” —  odczyt. 16.00 
„Dzieci matkom” (audycja z okazj. 
„Dnia Matki” zs wszystkich Rozgło­
śni P. R. 16.30. Konc. reid.

17.15 Teatr Wyobraźni u obcych 
słuchowisko oryginalne p. t. „Nikoty­
na” (wznowienie; Napisał Hans Ktian, 
przeiożył z niemieckiego W itold Huie- 
wicz. 1745 „Co czytać?” —  nowości 
literackie 1800 „Podwieczorek pizy 
mikrofonie” — transmisja z hotelu 
„B rsto l” w Warszawie. 20.00 Współ­
czesna muzyka węgierska ęplyty). 
20.55 „Obrazek z Polski współczesnej” .

2100 „NA WESOŁEJ LWOWSKIEJ 
FALC p. t. .GAUDEAMUS IG lu .R
(K a l a  m a t u r a l n a ) —  w  o p r .
WIKTORA BUDZYŃSKIEGO 1 ZE i E- 
RA Z MUZYKA JULJUSZA GABLk

2130 „Podróżujmy” —  „M i?+o o 
dwóch obliczach” —  feljeton 21.45 
Transmisja fragmentu meczu piłkar­
skiego „Wisła —  „Chelsea” Yngija 
(z  Krakowa). 22.05 —  23.'jO Koncert 
wieczorny Wykonawcy: Wielka Or­
kiestra Symfon czna P R 1 M. R m- 
skij - Korsakow: Kaprys hiszpański. 
2. M Rudnicki: Largo. 3. Z. Kodaly: 
Tańce z Galanty. 4. P. Czajkowski: 
Andante cantabiie. 5. Z. Kodaly: Tań­
ce z Marokeszu. 23.00 Wiadomości 
sportowe i wiadomości meteorologicz­
ne. 23.15 Muzyka taneczna w wyko­
naniu Orkiestry B. B. C.

Poniedziałek 25 maja 1936 r.
6.30 Pieśń „K iedy ranne". 6.33 Po­

budka do gimn. 6-34 Gimnastyką. 6-śCt 
Muzyk* (pł.). 8-00 Audycja dla szkół.
„ c ia g n iu m e  jt _ o w Ń L j w y g r a ­
n e j W WYSOKOŚCI 1 M IL jO NA 
ZŁO TYCH " (TRANSMISJA Z GE­
NERALNE I DYREKCJI LOTLRJI 
PANS1 WOWLJ).

11-57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 12-03 Dzień, polud. 12-15 
„Wiadomości rolnicze" 12.25 Muzyka 
lekka w wykonaniu Małej Orkiestry 
\ R.

N ajsłyp.niejssy iasn n w id z

W O M O U T ł i
— mistrz międzyn. 
stytutu Wiedzy 
nej, uznany jako 
światowej sławy
men, przy pomocy Me-jFUs^irSkBSt 
djum „lAHHItY", które £ 7^21  f«  
jest nieomylne daje w W

15-15 Wiad. o eksp. polskim 15.20 
Przegl. giełd 15-30 „Wiedeń — oj­
czyzna walca" (płyty). 16-15 Le.ccja 
języka niemieckiego. 16-30 Recital 
wiolonczelowy. 17.00 „Kobiety z? stu 
żonę": „Klaudyna Potocka" (w 10ń 
locznicę zgonu) —  pogadanka — 
wygł. Marja Gadomska. 17.15 „Minu­
ta poezji".: „Miecz Archamoła" — 
fragment z legendy „Pług i szabla" 
— Kornela Ujejskiego — recytuje 
1 eofil Trzciński. 17-20 Muzyka lekka 
w wywonaniu Orkiestry Krakowskie­
go 1 owarzystwa Manaolinistów „E- 
spana". E. Sto'z: Uwertura korona­
cyjna, M. Alaciocci: Gwiazda — se­
renada, R. Eilenberg: Jeden dzień w
iyrolu   utwór charakterystyczny;
Vi. Le\, acki: Marsz. i? 50 „Kłopoty 
ze słowikiem" —  pogadanka. 18 00 
Utwory fortepianowe. 1830 „Wiersze 
dla dzieci" recytuje M. Maszyński. 
18-45 „Życie kult. 1 art. s.olicy 18-55 
Pog. akt. 19 05 Konc reki. 19.35 Wia­
domości sportowe. 1945 Pog. akt 

20-00 Audycja strzelecka p. t. 
„Odprawa" — Kazimierza Andrze­
ja Czyżowskiego. 20-% F.anciszek 
Schubert: Trio op. luo cz. Ii i 111; 
(Allegretto i scherzo) Wykonawcy; 
l .  Kmitowa — skrzypce, T. Lifan — 
wiolonczela, J. Eefeld —  fortepian. 
20-45 Dzień wiecz. 20-55 „Obrazek z 
1 olski w s p ó łc z e s n e j21-00 Muzyka 
operetkowa w wykonaniu Malej Or- 
kistry P. R. 21.30 Wieczór literacki 
22 (K> „Lucia z Lammerniuoru" — o- 
pera w 3-ch aktach G, Domzettćego 
(w  skrócie) (piyty). 23.00 Wiadomo­
ści meteorologiczne. 23-05 „Wieczo- 
lem tańczymy" — muzyka tpłyty).

J iJ T lA
tylko mnie”

craz pieniądze, zainkasowane od 
„kbjenlow".

tćywmdowcy Urzędu śledczego 
•zlikwidowali dwa kan tcy  bookma- 
clierskie —  jeden przy ul Marszał­
kowskiej 14, prowadzony przez Ro­
mana Butkiewicza, drugi przy ul. 
Marszałkowskiej 90, prowadzony 
przez Hipolita Sochaczew skiego 
Skonfiskowano nrogramy, bloczki 
itp. przedmioty. Na kierowników kar, 
torów snor7ądzono doniesienie karne 
za unrawianie nielegalnego totaliza­
tora.

Zabójstwo i,a wale Miedzeszyń­
skim. Wczoraj o godz. 14-ej, na wale 
Miedzeszyńskim wynikła gwałtowna 
sprzeczka i bójka pomiędzy: Jańam 
Sobpletą (w ie“ Las, gm. Zagóźaź) a 
Szymonem Kaliszem. W  pewnej 
chwili, silnie zdenerwowany Kalisz 
wydobył rewolwer- i strzelił dr So- 
bólety, trafiając go w prawą łoprN 
kę. Kula przeszła na wylot. Na od­
głos jtrzaiu nadbiegli przechodnie, 
którzy rozbroili K., oddając w ręce 
policjanta. Lekarz Pogotowia stwien 
uził śmierć S. Zatrzymanego Kalisza 
osadzono w  areszcie do dyspozręji 
sędziego śledczego.

transie jasne odpowie- 
dzi wc wszelkich zawi- “
kł..nych kwestjach. VV'i-* . ______

dzi na odległość. Daje możność zdoby 
cia miłnśr, pożądanej osoby. Przepo 
w ada przeszłość, przyszłość. Opraco­
wuje horoskopy i analizy grafologicz- 
ne. M< djum zestawia pewne wygranej 
N-ra losów, Dodaje gdzie takowe moż­
na nabyć. W  35-ej loterji padło tć 
w;elk;ch wygranych wybranych przez 
medium oraz wiele wielkicłi wygranych 
na ' obligacje Państwowe. Rodac datę 
urodzenia, własnoręcznie napicane imię 

nazwisko i załączyć khka włosów ols 
kontaktu. Na koszty pocztowe 1 kance 
laryjne załączyć zł. 1. -  znaczkami 
pocztowemu Adres.: Kr,iltów, Lub u;
22 m. 2 . Osobiste pr7vieria coilripfin.f

JW71

ACRON: „Kochaj
Dzieci w bucie".
ADRIA ; „Mleczna Droga*
A S : „K leopatra" i dodatki.
AI>,IOE: „Idziemy po szczęście" 

oraz „Tajemnica Gabinetu Lekar/U" 
A T L A N T IC : „Up,ór na cnrzcclaż". 
APOLIsO. „Straszny Dwór" 
ANT1NEA: „Cnłopcy z Placu Broni” 

i „Przygody Podróżnika”.
B A ŁT Y K : „Królewska Fa-ror; .a“ . 
BIS: , A ze f" i „Folies Bergere". 
COLOSSEUM (duże): „Czarowni­

ca”  i rewjo 
COLOSSEUM (Małe): „Dzielny

chłopiec", „Czarnt oerła".
CAPITO L: „Doktór X ".
CASINO: „Dzisiejsze czasy".
CORSO: „Człowiek, który rozbił 

bank w Monte Carlo" i ren ja.
CZARY': „Osaczona" i „Sprzedaje­

my na wesoło1 
ERA- „Potw ór" i „Zew Dzikich". 
ELITE : „M arja Baszkircew"

„Pieśń otaszków".
F A M A : „Za grzechy".
EUROPA: „Pieśń Miłości". 
F ILH ARM O jSuL  „Kochany Ło­

buz".
FLORIDA: „Niedokończona Sym­

fonia" 1 „Flip i ETap robią karjere". 
LOEUM , Dawid Conperfield". 
HELIOS: „Panienka z Poste Res­

tante*‘.
HOLLYWOOD: „Czarne roże”. 
IT A L IA . „Mazur" i dod.
KOM ETA: „Złotowłosy Brzdąc**

i rewja.
l.OS: , YVaci:ś“ .
M AJESTIC: „Roberta".
METRO: „Noce wiedeńskie"

„Buster i\eaton jako miljoner".
M ASK A : „Ziemia obiecana*1

„AYccuś".
M E W A: „Ostatnia Serenada* .

„Miłość v/ czołgu".
M IEJSKI: „Miłosne Niespodzian- 

Ki“ .
MUCHA: „roszukiwaczki złota”

oraz „Miłość Fritnlcin Doktór".
M ARS. „Mazur".
M INF.RW A: „Nocny Kxpress“  1

„Pionierzy Texasu".
NOWA TO.MBOLA: t„Nor weselna” ;a 

i „Kapryśna Marjetta” .
OKO PRASKIE: „Zloiowiusy

Brzdąc” i „Małżeństwo 7 ogłoszenia” . 
PAN: „Generał Łatter".
POPULARNY: „Noc weselna”
F E T !. TRIANON: „Arcylokaj i

Dyktatbr” .
PAR ŚW ANDRZEJA: .Rapsoola 

Bałtyku” i dod.
PRAGA: „Dawid CoopeUield’ i

„Fhp i Flap”
RAJ: „uing - Sing" i „Wystawia

my rewję**.
T jF N A fj.A . L. 14 zatonęła”  i Filn 

polski. 1 .
RIA .TO : „VV cieniu samotnej

sosny”
Pu.MA: „Papua” .
R O XY: „Yv ielki czarodziej” i dod 
SOKÓŁ: Jej ekscc'encja baok?" *

„Mikus Mecnapil.iem’1.
STYLO W Y: „L ‘equipage“ . 
f.\V I A.TOW1 Dr „Pokusr” .
ŚW IAT: „Oskarżam Cię Matko". 
SF INKS: „Tajemnica czarnego po. 

koju” i rewja.
TON: „Epizod". - u
UCIECHA: „Biała Paraaa”  .

„Przygody Rekruta".
YA R IE TE : ąjMały " pułkownik" i 

„Czy Lucyna jest dziewczyna",

i

1

1

Manifestarja 2E9 strarariereK
przed staroslwufir pcJudł^owem

Z nolccenia odnośnych władz 
wszystkie przekupki i handlarki ulicz­
ne, które nie mając stałych miejsc, 
ta-gowały na chodnikach przy ul. Ko­
szykowej, Lwowskiej i Piusa, są u- 
suwane, gdyż tamują ruch pieszy, a 
częściowo i kołowy. Swego czasu za­
rząd hali targowej przy ul. Koszyko­
wej wyznaczył specjalny placyk na 
tyłach tej hali dla handlarek warzy­
wami.

Mirrio to uparte przekupki w dal­
szym ciągu handlują na ulicach, a 
guy ujrzą nadchodzącego policjanta, 
ratują się ucieczką. Wobec tego cd 
kilku dni policjanci przebierają sie po 
cywilnemu. Zatrzymane handlarki

przeprowadzane są do XI-go komis, 
gdzie sporządza się protokuly. * 

Wczoraj przekupki w liczbie okoic 
200-tu kobiet udaty się pod gmach 
starostwa grodzkiego południowo- 
warszawskiego przy ul. trgo Sieronia, 
gdzie wrzaskami i krzykami domaga­
ły się, ażeby pozwolono im handlo­
wać na chodnikach, jak to miaN 
miejsce już od kilku lat.

/uwiadomiona policja : przyjechał., 
w samochodzie, celem rozDroszenii 
nianifcstantck. Spośród zgromadzo­
nych wybrano dc-k.yacię która udała 
się do p starosty. Len wysłuchawszy 
skarg delegacji, przyrzekł przychyli:* 
załatwienie sprawy.
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Pelisa t a b e l a  Goterji
13-ty  dzień ciągnienia 4-te j klasy 35-ej Loterii Państwowej

I i Ił ciągnienie
Głów ne w yg ran e

10.000 Zl. n r .; 93533 97966.
5.000 zł. nr.: 43400 533U9 73881 

116796 125994
2.U00 zł. nr.: 643 4512 11871

2070o 26048 38486 72535 76080
79137 80681 109038 138642 139433 
146011 145299 160922 180603.

1.000 zł. n r : 1917 8133 9351
9671 19222 19271 21335 38558
38937 42887 48922 51302 56313
60217 63305 76237 79595 88500
93968 98111 100562 103331 104791
107114 110266 114034 120933
123070
139547
170427
189469

124160 
1520 'l 
173104 
189575.

126141
154336
178990

126515
167654
180957

W ygrane po 203 zł.
89 157 237 561 612 58 62 764 892 

961 1631 88 142 64 ho 219 3i 44 8 j 
319 463 65(1 83 717 8/ 2023 75 143
768 93 328 685 93 927 % 3132 33 2>ł 
342 73 467 79 503 882 9tH 39 63 -U72 
<6 89 283 333 428 514 16 83 627 luft 
5t 800 8o 974 5130 59 246 358 yo 54» 
793 841 718 Cut/7 35 233 4J1 45 74
>57 76 599 yul 94 7514 72 607 Su> 732 
330 960 73 9,- 8197 298 426 684 701 
76. 9001 .35 16? 292 93 325 422 50 556
34 yo 730 8^5 974 1UG7 86 146 305 23 
73 528 37 601 77 775 11615 3< 154 221 
128 39 401 633 Mb 50 797 813 9t)J

.2195 382 404 389 93 065 961 UO-H 
52 179 289 95 498 503 33 6<1 *36 84, 
14031 35 41 110 45 205 334 54 In A.uó 
790 761 77 949 90 1504 - 79 118 20. 
319 84 <28 578 624 70^ 871 93o 36 91 
16169 230 370 541 743 804 ,0 83 DU<5 
D-ł 218 33 m  <31 83 810 89 IbuM 
167 71 291 558 60< 750 84 3a9 80 925 
19430 502 657 847 20146 136 210 lo
89 319 500 65 73 9J3 21160 252 3bo 
561 76 78 605 94 8 81 959 Z20b4 \o9 
293 306 413 j>2] 71 96 750 805 0«  905
04 23006 23 138 294 99 óol 9  ̂ 4o4 5i9 
648 yuó 52 24u7o 8ó 133 2ą4 552 63 
683 25051 87 108 20 326 54o 4? 92 F68 
26124 3U 75 90 696 7Z7 67 918 270<9 
Mff 35 350 87 9S 407 5*9 779 e j  634
73 28047 303 445 543 '<52 924 83 

29032 134 49 200 59 314 34 < (>25 89
779 *J4 W1 30051 63 181 205 87 3CO 
49 , 640 722 3l 317 41 08 934 62 3l;*ll 
124 08 79 268 3, 339 414 533 640 91 
703 863 91 98 9u5 3A115 18 77 9t 107
90 222 322 70 93 43 ,595 91 33172
«5 318 044 47 823 90 34436 66 ui4 ou 
7 A 889 953 35118 34 37 95 343 436 
611 71 042 fi4l 36041 ou 250 346 513 
644 703 965 37004 167 286 403 013 738 
oZu 2! 925 

38034 127 39 ?7 85 876 964 łw & i 
303 2u 5-0-i 23 26 635 8 7 96 b12 70
40044 194 25 3J 252 526 50 59 65 3.3 
91» 26 53 41037 72 419 30 605 co2 53 
69 42028 109 53 Ol 214 345 454 78 864 
43054 250 368 506 87 662 SOU 969 
i 1066 279 483 522 91 784 99 848 y4 
992 450*10 151 85 320 612 77o c>M> 939 
57 46025 24< 323 OpJ ?o 724 87 9j3 68
74 >4 47160 313 89 70i 809 913 2, 
15U38 120 02 94 -tot 80 512 677 734 
}9uy5 374 *39 549 57 59 730 5-2

50200 o31 64 93 471 6/0 >03 83 
023 42 51348 400 ,.86 ,3 71/ b 10 
43 4 4 52232 591 333 53102 559 ,142 
7 37 540 lu 345 402 t>2 94 8tW 927
41 85188 212 41 320 471 .742 785 
534 93 5601, LOS 71 259 72 327
42 578 706 810 8* 5701.3 31 70 15S 
214 18 309 402 11 54, 624 25 T l i  
52 852 919 63 7y 58093 143 4 7 2 >1 
67* 345 418 55# 722 40 50 833 03 
72 087 89 590(17 14 33 60 292 470 
85 594 7<l6 l 6 896 038 6002C 129 
272 318 26 42u 5S5 G6h 91 723 85_ 
t 261107 56 83 z (K  NI 53 56 5"S 
4 z  700 12 821 31 35 973 62107 90 
829 «71 746 69 833 36 960 €3083 
205 71 73 42! 1l 75 563 €76 38 
64492 542 631 71 74 714 972 65010 
245 81 535 734 51 T? 36123 221 
897 4 74 669 70.. 849 930 67094 48 
149 346 79 27 596 148 '35 86 
853 61 974 68194 263 88 429 582 
743 j 8 SOU 2: 30 31 ‘>9177 343 551 
683 70160 2 42 57 5 ł l  705 77 8óu 
71u80 l b l  231 775 80 89 8b7 #07 
42 72143 225 338 4 fu  557 61 613
51 82u 7309 / 152 116 2 ) #2 438 513
35 65o 65 s49 971 740Ł2 Llb 70 
380 47.° 486 149 60 75180 268 555 
627 646 90 74007 67 .9 221 803 
54 60 484 157 77., 816 87 929 77072 
110 71 204 13 303 .0 5 ,  ,7 6  c/2 
98 786 58017 104 6 ' 297 348 50 
,2 4  527 97 3(1 819 91 79201 312 
538 *6 635 52 818 957

80087 106 241 76 491 14 534 51 
74* *27  81.330 403 22 538 8; <N>6 
641 s«> 82045 3 61 39n 49 » ,516 29 

• fi53 * * «  yu§ 8312<> 34 87 88 391 
*24  37 51 $2 58? i 7 631 916 52 84 
84013 1j5 200 568 85 97 614 795 
884 164 m 72 85054 396 5Ó4 87
05 735 52 76 806 989 86091 281 
£37 57 591 901 17081 8 ,50  315 
,5 7  546 664 99 "63  935 63 88146 
64 224 64 ł 852 70 84 934 83 89023 
1119 „26  ha 312 591 711 90041 21u
52 323 566 83 855 56 951 91102
15 4 la  77 820 55 i ‘ 46 50 92030 152 
726 55 844 930 9G 93096 121 21°,
16 66 344 408 <5ć 623 713 25 947 
n 81 94023 52 .78 205 75 303 68 
153 579 695 319 975 95880 645 
844 58 73 937 9 6 0 H  57 110 57 236 
369 56 f **55 9.31 97057 120 253
74 7( 78 l^ t  718 821 62 79 98211
474 511 50 881 99087 582 615
U  725.

100024 3* 550 867 69 970 1UlPr 7
2 i8 420 600 /I 687 92 733 57 83'.'
960 95 102020 52 76 94 111 219 425 
85 684 773 813 969 1031 l l  200 86 
353 488 592 617 7*6 848 916 30 56 
8«  104016 61 73 88 346 «o  642 733 
*04 75 954 105002 7 57 144 222 637
709 50 374 977 90 106097 3 «0  40T
•166 603 70 823 M  916 32 107142 206 
381 582 t l o  l08Ó7o 151 744 991

109,88 221 389 93 724 43 90 110012 
63 79 230 89 303 424 651 91 111152 
315 94 574 615 21 6o 767 95 867 986 
112011 119 260 363 735 867 956
'13037 130 354 641 703 111076 206 
73 353 416 85 572 630 757 63 850 
115183 272 319 417 80 502 40 67 619 
750 891 919 116001 229 492 583 785 
412 37 117071 122 99 201 527 31 695 
790 970 118005 160 415 46 650 716 
83 820 60 92 99 919 119108 33 287 
352 479 540 730 820 87 .

12UU81 82 269 507 10 636 50 764 
97 814 998 121126 208 99 336 468 
737 bj2  51 12001 88 259 384 408 70
92 517 74 643 829 934 35 56 123001
61 81 227 96 300 94 535 70 908
124009 216 306 26 92 463 656 920 
37 44 45 125023 271 316 33 7/0 303
46 49 78 86 126353 127242 7 6 96 
128005 187 247 93 330 78 493 524 64 
629 96 129023 146 53 215 319 470
78 64- 7U8 895 13U295 500 45 630 
776 847 04 954 1*11048 77 217 92 
321 509 662 744 8:tu 22 72 132011 
67 639 839 133434 749 Oni 134067
93 136 271 346 450 559 8*  689 ?(J7
907 23 55 135018 115 293 497 535
43 786 812 22 89 919 24 136280 428
50 606 50 96 325 58 86 137007 3.H)
.,84 7u3 5 78 138063 156 272 360 614 
743 884 922 139084 90 94 115 211 
7i  83 221 419 8,  504 616 87 83o 924

140045 95 159 590 678 79 725 847 
141125 309 402 34 662 792 85 1 69
957 112012 51 208 446 71 537 793
508 34 74 143008 29 148 53 59 261 
357 410 523 8/ 91 615 830 144038 
162 99 287 570 74 606 27 53 94 713 
870 900 145233 41 557 67 641 5b 77 
?71 863 98 937 146196 419 72 552 
620 64 733 42 5 « 59 950 55 71 I470i6 
21 127 43 83 259 521 29 891 931 77 
93 118005 227 ( »  300 >>4 408 69 589 
91 777 848 955 149061 215 28 364 
571 614 771. 993 150095 143 79 99 
319 41b 17 54 544 56 647 52 1510j0 
„10 73 524 708

152100 73 424 75 629 39 ,6 916
37 42 47 l'i3003 29 110 454 536 605 
928 98 154005 121 22 51 91 304 14
76 658 771 918 155083 167 82 224 
371 411 19 515 35 71 780 962 156035
47 113 261 416 78 537 90 662 91 712
25 873 976 157008 110 56 42 247 75 
93 95 411 558 677 S3Z 758036 243 
579 647 765 853 159304 423 600 689 
93 160099 105 318 586 649 80 815 71 
942 91 16115 19 87 492 517 93 75-j 
383 162094 221 362 494 512 25 638 
85 721 46 977 163021 30 51 402 31 
80 518 619 819 77 164127 39 68 231 
405 41 53 63 97 536 t)j 374 84 939 
52 87 165140 251 88 640 708 81 8i3
26 967 166029 42 .'4 243 332 87 530
44 647 74 717 887 982 167089 2tO 
310 51 402 509 35 57 640 64 757 889 
942 168035 70 100 52 465 602 47
77 1 866 951 lGOOzS 52 54 97 377 9'/ 
671 170019 175 99 282 360 569 716 
L71068 271 456 88 660 85 760 84 860 
172030 34 143 327 69 76 429 582 88 
600 852 945 173112 26 59 205 18
339 402 552 689 ł  Modli 7 o 146 65
207.475 580 673 774 839 48 980 7i 
175001 66 113 30 278 79 334 452 670 
720 802 176003 24 169 276 87 442 f,8 
549 53 788 841 i>7 73 177030 32 84 
130 2 7 0 7 4 4 4 1 511 23 677 723 890 
963 178021 105 239 80 84 489 522 58 
687 72.1 34 68 179012 141 216 358
662 7-4 923 47 180069 118 261 366
79 454 56 64 78 657 654 746 84/
181081 46 UO 84 208 32 6S 199 771 
851 916 74 90 91 182276 623 65
859 66 183365 414 20 692 74, 51 846 
4o 55 184119 70 81 230 79 368 422
62 687 746 185185 420 97 526 63 92 
614 701 810 900 186055 250 401 69 
665 78 716 30 815 64 187167 93 282
702 5 66 850 51 182201 42 69 317
44 438 508 4u 810 74 943 189U12 22 
28 171 274 69 97 387 417 636 42 04./
83 93 190054 ” 2 95 109 65 60 238
7o 315 434 66 520 64 650 72 721 69 
807 191123 44 62 85 205 95 313 418 
530 629 900 22 24 192226 340 55 404 
549 70 616 59 r’81 193166 287 441 
622 729 42 866 76 94 938 194137 64 
267 488 764 98 841 65 925 42.

111 ciągnienie
Główne wygrane

Zł loOCO!) Nr. 138310 
Siata wygrana dz/ei.na zl. 30.006 

Nr. 112631 
Zl ZUWJ Nr 1294 25/23 
Zł i 0.000 Nr. 17S7o *9868 92444

12ul09
, i. , 000 Nr. 143578 192170 
Zl. 2 000 Nr. 19932 20533 54146

59631, 06, n t 100268 121009 123506
141896 143842 168/06 lV3802

.1 1000 Nr 11593 1 /o„4 26476
33h»0 30362 37641 43535 4/tl2l a3t0<
36174 6101, 63346 l a l , 3 76314 8049/
82133 82190 832// 8o330 911/4 92174
942*2 46230? i/028a 167218 119823
1201-9 124130 17499 1293,2 135929
140312 142681 1442:/0 1j40j3 164361
166649 171336 176/60 178861 iHMl
180/76 188164 189939

W yg ran e  po 203 z ł.
128 345 52 5«0 068 852 89 1007 103 

aOU 2213 581 694 75y 3092 93 -->83 
039 733 951 4188 432 30 8l3 84 5494 
742 71 978 0399 7124 334 450 306 055 
964 8070 113 211 304 604 /o2 98 818 
9040 395 549 94y 84 10011 36 113 7c! 
84 894 11091 104 425 940 12081 73/ 
54 13278 380 80 55/ 672 800 14.02 
799 830 13108 98 224 370 901' 10168 
341 481 504 21 622 79 005 1701*4 236 
y4 303 732 39 82/ 9o3 18004 335 521 
624 19864 89 20S18 69 559 797 904
21243 71 546 727 820 993 95 22406 
709 13 23622 24201 398 832 25141
20220 40 ooy 94 993 27412 <36 28003 
123 036 .39 721 29139 222 699 733 304 
765 6o4 98 937 84 30982 81 4uo 593 
701 855 32122 33022 103 5a 255 373 
41- 701 37 8jH 88 340/9 505 098 352 
781 87 36169 428 85 37090 107 91 244 
32- 52 438 8ol 33 329 458 555 6o4 
3yi98 442 873 40198 715 41133 286 
42615 43137 55 558 621 705 32 44277 
553 646 43032 33 297 316 628 46349

537 639 772 847 47258 81 367 6l7  707 
o3 893 985 48183 287 3 j2  484 560 023 
81 49167 514 619 50 51 773 953 50420 
56 663 51150 402 502 617 725 81 52524 
853 53109 242 402 16 88 54408 562 691 
97U 56085 162 30? 55 403 730 911 5607 
143 410 932 57370 542 56 748 872 
58099 289 459 689 893 59314 32 551
930 48 97 60265 346 507 01-45 62 681 
790 62516 48 891 63101 247 79 388 
946 66 64034 804 90 05352 420 529 
948 66029 82 294 33d 6/010 617 450 
046 720 68084 66s  729 69373 /0041 
83 267 341 531 817 92u 71158 204 400 
31 98 72301 83 7ut 29 73229 652 7 4116 
232 357 48# 6zd 83o 7.5,69 105 204 
312 85 495

76158 73 310 727 77393 656 819
46 96S 730uS 441 d30 79030 7a i 
HOJOr, 313 59 60 543 603' 81 475 
560 87 82137 206 532 791 627 905
7 83214 388 411 a98 €41 702*869
81058 651 35182 434 670 8 ,5  865- 4
010 823 27 87137 2 3 ' 57- 701 
88138 645 703 32 892 972 89603 
98 252 />' 97 589 8u4 88 90020 203
47 575 8y2 924 50 91118 654 942
92 021 32 136 524 51 97 645 09
886 931 lt; 245 319 515 611 04.160 
984 95119 350 5.34 93938 4? 96637 
,25 9'A)'>6 148 561 842 98174 b2S 
45 99071 543 78 916 100307 óoó 
,01088 623 721 102096 675 98
103334 53 627 37 15 91 703 >15 823 
674 i 04 Ot i 0 203 OS 664 1*'5400 55.",
7u 617 ló 826 106064 173 276
107097 29o 329 701 7 10862 *
109187 .*14 566 9 .5  110196 25 4
5oO 53 856 1U 013  26 229 46 52 
561) 912 112.371 fcl 635 o3 834
11:3298 611 51 b3 750 874 86
114494 508 811 115040 261 304 363 
1-6018 163 563 687 117374 4 ;,6 839, 
118.398 409 566 119366 409 6.30 832 
120374 77 874 121083 122 883 938 
122180 243 394 401 698 731 922 
88 1231/3 78 202 55 31*6 726 9-47 
90 124863 125269 639 719 822 947 
126089 127523 72 669 903 128271 
747 59 894 920 129217.

,30051 8*  178 297 795 875 966 
1g i l  86 87 228 306 52 78 6,0  994
132460 133447 818 941 134259 786
94 831 905 135100 08 242 886
J36217 478 5Zj  137246 95 329 43/ 
635 723 9Ó6 52 62 138218 522
139765 876 140060 810 141088 2 i0  
i2  954 142883 408 704 aao 92-A 
143027 Ou 247 411 46 533 816 984
144711 7„ 80 145528 722 935 67
146516 704 879 966 91 147048 353 
404 933 143:49 531 6/1 90 761 920 
,49468 513 150012 340 543 SOI 85 
151043 87 338 97 899 929.

152(7/0 130 T «  1031U1 *37 49
8(1 81 977 1 54410 786 924 155010 &4 
153 259 ot 314 491 5l4 47 59 t, 977 
15o)lo 398 41, 748 157H o 857 158)34 
228 543 880 y47 15929 871 yi)3 1j 024U 
418 54 64 505 bO 918 161383 5Ó3 0/9 
16212° 56 ,31 931 163158 787 9o7 
1640U i 51 191 929 74 342 511 19 6l& 
16/018 115 4(J 42 etaomshriiluom lit
k>5 Wio 723 52 836 166267 469 *90'
107018 115 40 42 202 88 55(1 639
168445 169091 115 z?4 )30 7,»j 170251 
643 791 171268 457 58 92 172245 65 
668 705 910 173250 348 439 64, 635
931 33 87 174261 3/8 063 175246 593 
769 76 176025 3oy 519 642 60 /05 8 
I <8123 353 b’<3 17801)1 3)5 804 1792/t 
83 541 63l 801 18U032 295 *78 (U  
181019 714 81 07 18_1ó2 84 122 oJ 71 
4o2 82 585 33155 745 979 184137 454 
o27 8 4 U5560 661 729 186832 187157 
45/ 894 183335 <25 29 139091 29h 350 
825 OM 766 84 91 98C 19004 Ofcy 799 
88J 990 191207 23429 b24 717 87
[92197 17 2-'5 62 193829 982 194316 
473 368

IV ciągnienie
Wygrana po 2G3 zł.

. 613 1048 920 357 20149 77 35? 30145
390 084 40014 385 502 oOl 8o3 5025a 
356 453 63u 59 9t»3 04 0 '.22 319 l i )  37 
304 48 51 '<23 70086 ->IV 71 83 5U» 
«(M46 034 910 28 9U139 81 86 4u3 823 
18 (.0 vi)8 104O4 530 7b2 960 HOOl
11 102 504 635 67 121150 4-87 507 09 
/22 98 6 )3 87 13028 59 84 85 215 516 
7(3 41073 264 339 57 0096 51073 185 
2/3 6-10 54 ,58 784 a5l 16M3 85 879
J95 6%  736 17200 55 878 Is2l2 503
582 19401 531 803 20163 99 235 350
514 43 777 K|2 956 21110 268 754 844

lo 78 22327 73 564 ?07 R45 907 23007 
<9? 280 863 908 24027 252 92 570 862 
25817 946 63 26112-19 370 453 690 732 
27074 90 247 51 757 829 28056 473 553 
29581 609 30034 112 24 70 342 85 483 
6 59 62 946 31164 311 460 76 710 SZ: 
35 32317 723 ,3270 505 9121 30 39 

,34005 >10 77 377 673 35602 836 36402 
'37005 888 9413 64 ! 739, *
' 40420 623 90 905 4101)2 84 137 484
611 23 73  ̂ 42 366 815 20 46 9 l„  29 7o 
72 430G4 Ą29 52 90 223 658 4417-1 433 
715 451S3 492 (Ć5 7tS 4o271 422 714
921 4705U 253 410 519 755 48006 327
446 710 34 833 49922 50317 910 óiIbo 
780 911 52163 84 207 368 566 ó7b 877 
53148 2yy 405 699 867 54.595 S42 55651 
53 816 31 9/ 923 56040 57053 401 579 
'<4 6oa 890 951 61 58690 74. 59u29 35ó 
504 49 783 bOoy 50 57 591 710 44 
61118 3(> 2()S 12 844 992 02096 114 
679 63104 471 64440 652JO 4) 338 63 
977 66204 63 393 80t °9o o7U06 29 
406 u4u sub 938 pi>iu4 241 95 b9lU0 
7U4 701Ś6 409 021 92 725 7122b bsb
7Ato7 384 ?15 822 987 7jiu3 269 ą4:
5/3 634 864 82 96-7 /4032 84 84/ 973 
74 76 /5ul9 82 M j 730 k> 76122 248 
330 517 <al 77382 78033 85 304 41/ 
J30 8/890 79045 183 8b( 925 80093 
257 945 7-1 *1301 732 82123 74 2S-, 
349 891 99 83321 36 5j4 887 941 84/32 
917 85374 571 704 844 8992 eó3903
81 0€< 87loO 202 4uo 99? oSH 3 81 23-/ 
321 450 738 e l 8%/2 190 -41 331 955 
90149 211 424 523 980 91002 54 jS7 
44U 741 92283 31 i  724 42 89 93o 9 
172 36o 4*0 019 50 b24 910 944)8 7ti) 
92* 95295 502 867 95 96531 34 99 927 
40 97iu5 208 3/8 67 2 911 i1  80 98207 
(43 80 i .99m31 1391591 962 78-

100165 SI 7 23 10104? 222 303 
457 '/■> 53/ 40 b’78 S)*J 06 W 2 1 S J
200 336 411 17 22 5/3 714 62 #*5
103541 11)4282 331 560 616 7o5 
830 37 967 ,0.5000 761 505 JU4 »4  
,80 868 82 966 106044 206 733 913
*07733 1 OSO 13 28 1.16 52 77 84/
i 2 ,09219 32 62 96 398 8S2 11UU3? 
221 o l ‘J 89 126 502 617 1112-47 oó 
376 543 62 8.J /.I) 812 ' f . 003
1.12110 242 452 ob i 113174 77 228 
99 4<J~ 630 731 23 1141(51 285 602 
»41 3 15806 116(160 117353 651 7 1 
l l s la l )  17 z23 4S2 5:1-1 826 36 64 
b2 9C3 67 110007 0 '9 U  703 854 
93? 52 120093 105 446 51 533 698 
152 Xi097u 121014 3«0 05 5S0 7(W 
8#2 12‘2Sil. 123623 35 719 04 4
121020 340 716 818 125254 .)8 853
82 £14 782 ] 2U<>8? 08 543 871 023 
127070 582 517 138213 36o 577 #55 
1292U4 5 12 456 80 714 47 130141 
203 l-i 236 422 131005 129 2-16 4.80 
55 506 02 6) 6 22 63 63 778 1 J2(,75 
606 775 133023 48 221 64.! 52 919 
66 134283 JO 616 S7> 135112 28 
249 475 530 86 136044 4»9 643
853 137110 36? 1380(57 134 840 
139240 374 55( 140050 547 84 637 
9>i 141102 3S6 435 70 591 763
142164 665 -*781 869 143064 461
:8S0 144306 400 23 40 701* 145131 
280 760 146120 2G» 520 9<j9
147126 622 367 1481#6 77 97 277 
373 402 502 7 648 8.5.' 149060 191 
235 583 690 8.19 70 972.

150305) <>')1 €40 032 51017 566
0?1 962 81 152012 274 391, 637 *K)3 
153558 €24 1j4430 535 683 877
155351 *1 5 5?5 156050 114 '-543 93 
€82 90 157031 16 217 68 413 5s6 
08? 158171 506 690 863 *J„5 159052 
468 5S0 719 €6  04 160097 i43 233 
61 46 41-14 862 161180 283 80 „ 

814 037 162151 4(,6 .62-5 719

ASC  sposf&we
BOKSERZY POLSCY 
N A  JLLMPJADZIE 

W  olimpijsKim turnieju bokser­
skim w Berlinie przewidziana jest: 
nieoficjalna punktacja, w myśl któ­
rej poszczególne państwa otrzymają 
pewną .suną punktów nietylko za 
zdobycie mistrzostwa i wicemistrzo­
stwa w kaidej wadze, lecz ponadto 
po jednym punkc e za każde z wycie 
stwo nawet v' walkach wstępnych. 
Na tej zasadzie nastąpi odpowiednia 
klasyfikacja państw wedlusr zdoby­
tej Ćczby punktów. Z tych względów 
Polski Zw. Bokserski bierze pod 
uwagę wysianie do Berlina pełnej 
ósemki.

M ISTRZOSTWA EUROPY 
W  POZNANIU)

Zarząd PZB pos anj-wił ubiegać się 
a powierzenie Polsce organizacji mi­
strzostw Europy w boksie w r 1937.

Mistrzostwa odbyłyby się w Pozna­
niu.

m H  GRA CHELSEA 
Na Stadionie Wojska Polskiego w 

Warszawie rozegrani bidzie dziś' t. 
j. w sobotę, o godz. 17.15, mecz pO- 
karajd pomiędzy angielską drużyną 
zawodową z ^ondym1 Cheisea i re­
prezentacją Poł&ki.

Po meczu goście angielscy wyja­
dą do Krakowa, gdzie W niedzielę 
rozegrają mecz z Wisłą w ramach 
jubileuszu tego klubu.

ZAW ODY K O LAR SK IE  
W niedzielę, o godz. 15.30 odbędą 

się na Dynasach drugie skolei zawo­
dy kolarskie o bardzo urozmaico­
nym programie. Udział w zawodach 
bigrą wszyscy najlepsi zawodniey 
stołeczni, to też zawody ściągnj rie- 
wąt.pliwie. na Dynąsy tłumy publici- 
nośęi.
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Śmierć „krwawego upiot a
Walka policji z r.^lrezp.trzną frondą

j ■

K IE L C E , 23. 5. Od dłuższego 
czasu na terenie, pow ia tów : kie­
leckiego i iłżeck iego grasowała 
nieuchwytna banda rabusiów. O- 
statnio bandyci usiłowali doko­
nać rabunku w e wsi D iibrowa, 
oraz w  Psarach.

Pcdeza? patrolu  po licy jnego, 
ODchoazący w  Bodzentyn ie swoj 
rejon  posterunkowy P . P w raz z 
dwoma ga jow ym : spostrzegli po­
dejrzane postacie. Gdy padło w e­
zwanie do zatrzym ania i poste­
runkowy podbiógł w kierunku 
idących posypały się strzały. 
Przodownik, odpow iedz,. .1 w y ­
strzałam i karabinowem i. Jeden z 
bandytów  padł zabity, reszta 
zb iegła do lasu.

Rozpoczął się pościg. Pa tro je  
po licy jn e  otoczy ły  las, sprowa­
dzono z K ie lc  w yw iadow ców  i 
oddział po lic ji m undurowej, oraz 
psa po licy jnego. Z id en ljfik ow a  
no zabitego, którym  okazał się 
W aw rzyn iec  M olendowski, zwa
riy „krw aw ym  upiorem ". |

Pon iew aż w  czasie dochodze­

nia ustalono osoby kompanów 
M olendowskiego Józefa  Dobusza, 
Borowca , syną. zabitego —  are­
sztowano , ich, ‘ przyczem  udział 
ich w  < Wyprawach bandyckich 
„k rw aw ego  upiora" Został im u- 
dowodniony. IV  zeznaniach 
schwytani złoczyńcy przyznali 
się ao popełnienia zarzucanych 
im czynów.

W  mieszkaniach bandytów  zna 
lezionc duże zapasy broni, arnuni 
c ji i narzędzi złodziejskich.

Zwycięstwo i porażka
JedrzsjowskSe] w  Paryżu

W  dalszyc.i rozgrywkach teniso- się z parą francuską Iribarne—Belliard.
wych o mistrzostwo Francji w Pary­
żu, w grze podwójnej pai. para [Boi­
sko angielska Jędrzejowska — Noel 
zwyciężyła pare francusk j-amerykań- 
ską Henrotin Andrews 7:5, 6:0, kwali­
fikując się do jjólfnalu, gdzie spotka >7:5, 4:6, 3:6.

V } ia d a łm ś c ' ż  ta ta

która wyeliminowała parę Scrwen- 
Stammers.

W  gri? mieszanej para polsko-fran. 
cuska Jędrzejowska- Brrygnop prze­
grała f  parą angielską r<oel— hughes

Z a p i s y  n a
Gon 1.. N a g r  2.200 zl. dla 3 1. 

og. i kl. Dyst. 1300 m. Rułi b ie­
lińskiego, Otero Enderów , Rada- 
mes I ł  Janaszow, Odnyaga st. L u ­
bicz, Donetta Dydyńskiego

Gon. I I .  N agr. 1.8J30 zł. dla 3 J, 
k laczy Dyst. 21C0 m Helłas En­
derów Orangade st. Łochów, K a ­
bina st. Nałęcz, Optima st. Lu ­
bicz, M ata H ari st. Golejewko.

Gon. 3. N agr. 1.800 zł. dla 4 1. 
i st. o g  i kl. P y s t. 1600 m. Klau- 
dja From ana, H ida lgo  F  Rutkow­
skiego, Fugas ban  Kronenberga, 
T e rc ja  h r P im ń . i Kownac. Roret 
st. Lubicz, Gay G irl Szwarcsztaj- 
na.

Gon. 4 ld.000 zł Nagroda Im. 
A, YYotuwskiego dla 4 1. . st. og. 
kra, oraz 4 1. kl. wszyst. kraj. 
Dyst. 2800 m tr.: Aak  Broszkiew i- 
cza i Jarnuszkiew icza, Bobrujsk 
Andrycza, Łr.wnik C ierp ick itgo  
Łok ietek  st. Lubicz.

Gon. 5. 1 600 zł. dla 3 1. og i 
kl. Dyst. 2200 m tr.: Humoreska
F. Rutkowskiego, Remnrs Froma-

na K in g ‘s Gaghera J. Św ięcick ie­
go, Charlatan hr. Rostworowskie­
go. K iba r Makowskiego, Hetman I I  
bar Kronenberga, M ik) « t .  Gole- 
jewkc.

Gon. 6 12 000 zl. Nagroda K u le
ra dia 3 1. og. i kl Dyst. 1600 mtr: 
K oryń  M ieczkowskiego, Irys  s t  
Lubicz, Juras Bersona, K id  Ander 
sa, Kares Andersa.

Gon. 7, 2.000 zł. dla 4 1. ł gt. og , 
i ki Dyst. 1600 m tr.: L a  Scala 
Broszkicw isza 1 Jarnuszkiew icza 
Jurnar K. ftw iętick iego E llo ra  En­
derów , Korea I I  Bukowskiego, M o­
loch Strzem ińskich, F a fe r iŁ iS  
bar. M altzan. Saturn, W ężyka. Ga- 
lahad Szwarcsztajna.

Gon. 8. 7.400 zl. dla 3 1 og. i kl. 
Dyst. 1600 m tr.: M alw a  M teC i’ 
Kowskiego, Nygus I I  Bernata ł 
Charz. M uriel st. K rasne, H ajda 
Bar. Kronenberga, Groza - Cy­
ganka Studzińskiego, Buzi Wasow 
skiego, San Stokowskiego, Ma- 
rion G lińskich, M etci st. G oiejeW -.,
ko.

Podsądery 23Strzedł sędztega
w  Sądzie &rodzK!in w  Pucku

G D Y N IA , 22. 5. Z Pucka dono­
szą: W  dniu dzisiejszym  odbyła 
się w  Sądzie Grodzkim  w Pucku 
rozpraw a o ubezw łasnowolnienie 
porucznika w  stam e spoczynku, 
Bensdorfa. Z uwagi na koniecz 
ność powołania św iadków, roz­
prawa została odroczona. Rozpra­
w ie przew odniczył sędzia Gordon.

Bezpośrednio po zakończeniu 
posiedzenia porucznik BeiisLorf 
oadał do opuszczającego sale roz­
praw  sędziego Gordon? kiika 
strza łów  rew olw erow ych , kładąc 
go trupem -na m iejscu.

Zabójca został natychm iast
aresztowany. Przyczyn i zabójst­
wa nieznana.

W 8 G Ś  W  G g S ? i£ 9  
6‘ C:o letni chłopiec sprawcą pożaru
W ieś Rokanin, przy szosie Sta- 

w iszyńskiej, blisko Kalisza , pa­
dła o fia rą  w ielk iego pożaru. 
Ogień  powstał w  domu M ichała 
Dulskiego, obok szosy. M imo na j­
większego wysiłKu,- nie udało się 
usunąć nawet ruchomości z pa­
lących się domów, gdyż  ogień, 
pęuzony przez w iatr, ogarnął pra­
w ie jednocześnie wszystk ie go ­
spodarstwa, kryte słoma» W  c ią ­
gu 10 minut w ieś znalazła feię t\ 
płom ieniach. Natychm iast p rzy­
była kaliska ochotnicza straż po­
żarna z 4 motopompami. Pomimo 
energicznej akcji ratunkowej, 
zgorzało 13 domów m ieszkal­
nych, 17 stodół, 15 obór, 15 szop,

w szysljde narzędzia ro ln icze i 
gospodarskie, oraz b. dużo rucho­
mości i odzieży domowej. S traty 
w  przybliżen iu  w yroszą  zgórą  
190.000 zl. Bez dachu nad g łow ą 
znalazło się k ilkadziesiąt osób. 
W akcji ratow n iczej rów n ież 
b ia ły  udział straże pożarne ze 
Stawiszyna, Ryehnowa, o ra z  10 
straży  pomocniczych z pob li­
skich m iejscowości. Okropny w 
skutkach pożar spowodował po­
zostaw iony bez opieki starszych 
6-letm  chłopiec, An ton i Ignaczak, 
k tóry bawiąc się zapalniczką, 
vzn iecił ogień. Pogorzelcom  w  
p ierw szej chw ih przyszli z po- 
nocą okoliczni w łościanie.

Kasa bezprocentowa
p o w sta ła  w  Chełm ży

C IIE Ł M 2 A . 7 a przykładem  in­
nych m iast Pom orza odbyło się 
w  Chełm ży p*>d przewodnictwem  
w iceburm istrza .Leśn iew icza ze­
branie, na którem uchwalono 
statut K asy pożyczek bezprocen­
towych. N a  zebraniu wybrano 
zarząd,* kom isję rozjem czą i sąd 
rożjćm czy k/łsy. Składki wynosić 

będą 5G groszy m iesięcznie.

Kalasticfo ssmocltsdu strażackiego
6-ciu strażeków  ranrych

Wczoraj, o godz. 15-ej m. 50, zaalar­
mowano lll-ci oddział straży ogniowej 
o pozarzt, wskutek k ió tbego  zwarcia 
przec/odników elektrycznych w "ma­
chu Ubezp.eczalni Społecznej, (Soiec 
93j. Na miejsce wyruszy! lii oddział, 
pod k erunkiem kpt HawloWskfego.

Na rogu ul. 'Ludnej, Książęcej i 
Czerniakowskiej jeden z samochudów- 
motopompa h r 26751, prowadzony 
przez k.erowcę, Antoniego Zgódkę, 
wymijał tramwa' >mji , P ” , z za klórt- 
gu wyskoczy! jakiś, chłopiec K ierow­
ca, chcąc 'uniknąć przejechania, skrę­
cił do chodnika. £ agle wóz zarzucił i 
wywróci! się na bok, wskutek spadku, 
uuerzyl o znak ostrzegawczy 1 w je­
chał na chodnik, rozbijając okno na 
parterze w  pracowni i mieszkaniu 
szewca, Jozefa Michalika.

WskuiCk tej katastrofy, samochód 
wywróci! się, pizyczem spadli wszys­
cy jadacy, w  hczb e 10-ciu, strażacy, 
u fiai arni katastrofy padło tylko 6-ciu 
stru-aków. Są to: Józef Niszyk. lat 32, 
(Jelonki), Stanisław Drzewmski, łat 
39, .'W ołom in), Zygmunt Niemiiiski. 
lat 30, (Mińsl: Mazowiecki), Józef Bo- 
nikowsk', lat 35 (Żyrardów ), Józet 
Bystrzanowski. la. 3J, (Soiec 101), 
oraz kierowca, Zgćdka 

Na miejsce katastrofy przybyły 2 
karetki P o g o to w i.  Lekarze stwierdzili 
u wszystkich ogólne potłuczenie, po­
czem Bonikowskiego, w stanie b. cięż­
kim przewiozło dc szpitala św Focha, 
Bystrzanowskiego —  do Dz. jezus, 
pozostałych z »s  —  do koszar d i-go 
oddziału. W  pracowni szewca Micha­
lika zostało zniszczono oouwie.
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Gwiazda liter&kary L ekranu
Bije rekord popularności

Powodzenie Mae W est w  Ameryce nie słabnie
„N IE  DOŚĆ M IE Ć  T A L E N T
I SZCZĘŚCIE  —  T R Z E B A  jE  

UM IEĆ  W YZYSKAĆ**

Przykładem  zacytow anej w y­
żej maksymy może być słynna 
aktorka film ow a  Mae W est. 
Obecnie cieszy się ona w A m ery­
ce popularnością, p rźerasta jącą 
norm alną sławę w ielk ich  gw iazd 
film ow ych , gdyż w całej A m ery­
ce pehio jes t klubów je j  -imienia, 
is tn ie je  rów n ież ca ły szereg pod 
je j  w ezwanim  ukazującycn się 
gazet, a specjalne tow arzystw o 
wydawnicze za jm u je się w yda­
waniem  dzieł literack ich  gw ia z­
dy, k tóra  karj erę swoją zaczęła 
od litera tu ry  i nadal je j  nie za­
niedbuje. To  wszystko zaś zaw ­
dzięcza temu, że szczęście swoje 
umiała wyzyskać.

H IS T O R J A  „ L A D Y  IO U “

Jako pisarka, Mae W est popad­
ła w  ostry  za ta rg  z na jpotężn ie j­
szą organ izac ją  kobiecą w  Am e­
ryce, k tóra  je j  zarzucała, że w  
jedn e j ze swych bztuk tea tra l­
nych naruszyła surowe am erykań­
skie po jęc ia  o m oralności. Jak po- 
i t i r e  są w p ływ y te j organ izacji 
dow oazi fak t że trzy  dni przed 
prem ;erą  sztukę zd jęto  z  afisza, 
k waszyngtoński departam ent 
p racy  poprosił autorkę, aby na­
tychm iast Stany Zjednoczone o- 
puńeiła. N ie  je s t ona bow iem  o- 
byw atelką amerykańska.

Mae W est jednak postanowiła 
nie poddawać się, Zaangażowała 
adwokata, k tóry  p rzeforsow ał, że 
przed łu żoro  je j prawo pobytu w 
Stanach, N astępn ie w ydzierżaw iła  
jeden  z  tea trów  nowojorskich i 
przerc biwszy n ;eco =wa sztukę 
ora^i Unienhwszy tytu ł, w ystaw i­
ła ją  na sw ej scenie Jest to ta 
sama „L a d y  Lou “ , k tóra  je j  taka 
Stawę p rzy i-os la , gdy została 
s film ow -na .

R E K O R D  P O W O D Z E N IA

Sztuka m iała kolosalne pow o­
dzen ie —  nie dlatego, jakoby od­
znaczała się specjalnem i w a lora ­
mi artysty  dzaeml, a le ponieważ 
cała Am eryka w iedziała, że cho-

flzi o rzecz zakazaną i bojkoto­
waną przez purytańskle o rgan i­
zacje kobiece. A to wystarczyło, 
aby tłoczono się do kasy. A u to r­
ka była przytem  dostatecznie 
sprytną, aby sensację wyzyskać 
do ostatka: sama gra ła  ro ię bo­
haterki. I  wkrótce stała się 
wprost bohaterką narodow ą: ca­
ły Now y Jork chciał w idzieć 
sztukę, a przedewszystk iem  w i­
dzieć Mae W est. Ceny b iletów  
dosięgał) Joujońskich sum i w yż­
szych nawet niż na w ielk ich  me­
czach bokserskich.

To  wszystko działo się sześć 
lat temu i wówczas ju ż Mae 
W-est otrzym ała p ierw sze prupo- 
zyc je  dp Hollywoodu. A le  ta sa­
ma um iejętność wyzyskania do­
brej konjunktury, która je j  za­
pew niła taki sukces w  teatrze 
podyktowała je j  także, iż  wszyst 
kie o fe r ty  odrzuciła. N iech  po­
czekają.

N O W Y  SU KCES

Cały rok grano ^zł ukę Mae 
W est w  je j  teatrze. "Potem  zaś 
aktorka zniknęła bez w ieści i ża-) 
den reporter nie p o tra fi! dociec, 
gdz 'e  się obraca. P o jaw iła  się 
znowu dop.ero po paru m iesią­
cach, gdy  m iała gotow ą sztukę, 
którą też o tw orzy ła  nowy sezon.
I znowu olbrzym i e fek t kasowy,

bodaj że nawet w iększy, niż po­
przedniego roku.

Znowu też posypały się o ferty  
tow arzystw  film owych, ale tym 
razem ju ż bez porównania w yż­
sze, D oprowadziwszy w  ten spo­
sób sw oje akcje do najwyższej 
haussy, Mae W est zawarła umo 
wę z firm a  „Pararr.ount“ , a jako 
debiut film ow y  w ybrała sobie zno­
wu tę słynną „L ad y  Lou ‘r, p rzy­
czem p rzyw róciła  sztuce je j  p ier­
wotny tytuł, choć zakazany przed­
tem przez cenzure.

A R C Y D Z IE Ł O ,
CZY... PO R N O G R  A F JA

To w yw oła ło  nonowną burzę 
protestów  organ izaeyj kobiecych, 
które in ierw en jow a ły  u samego 
prezydenta, wówczas jeszcze Hco- 
vera. A le  M ae W est nie dała się 
zastraszyć i film , o którym  g ło ­
śno było, zanim  ktokolw iek m ógł 
go ogladać, dokręciła do końca. 
Gdy za-ś ju ż była gotowa, zaanga­
żowała szereg najlepszych adwo- 
ka+ów  ze wszystkich stanów ame­
rykańskich i zaprosiła ich na 
próbne w yśw ietlen ie  film u, na 
które otrzym ały rów nież za p ło ­
szenie reprezentantki zw iązków  
kobiecych.

W  chw ili gdy Mae W est na 
ekranie po raz czw arty zrzędu za­
czepiała przechodnia na ulicy, 
czyniąc mu wcale niedwuznaczną

Tajemnicę skrzypiec
rozwiązał współczesny Stradiiranus

Ryw alem  Strad ivariusa i Guar- 
n eri‘ego można nazwać fabrykan­
ta skrzypiec w  m ieście wdoskiem 
Ancona, n iejak iego Cutugno. Po 
długoletn ich  dośtyiadczeniach i 
próbach udało się Cutugno skon­
struować skrzypce, które co do 
dźwięku nie ustępują w  niezem 
arcydziełom  m istrzów  z Cremony. 
Chcąc dojść, na czem polega oso­
b liw y  dźw !ęk skrzypiec cremoń- 
sk-ch, Cutugna rozebrał skrzypce
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na części i później złożył je . A le  
skrzypce nie w ydaw ały wcale 
dźwięKU. *

Po długich, trw a jących  lata ca­
łe próbach doszedł dopiero Cutug­
na do wniv3ku, jak  należy kon­
struować skrzypce. Egzem plarze, 
które w yszły  z pracowni mistrza, 
nietylko, jak  tw ierdza znawcy, nie 
ustępują w niczem skrzypcom sta 
rych m istrżów  cremońskich, ale 
przew j-ższają je  jeszcze

„Nikotyna”  i „Nagroda literacka”
w Teatrze  W yobraźni

•**-“ -  IttWM S KC „ SZ MO

Ciekawe słuchowisko p. t. „N ikoty­
na ‘ , w  którem głos zabierają organa 
ludzkie, wtmawia Teatr Wyobraźni 
dnia 24 maja o godz. j 7-15- W  audy­
cji tej mikrofon =chodzi śmiało do 
wielkiej, precyzyjnie działającej fa­
bryki. jaką jest wnętrze organizmu 
człowieka, i widzimy, że wszystkie 
organa są rozumnemu kółeczkami 
sprawnego mechanizmu, posłusznego 
wyższym  rozkazom; a jedynym w y ­

łamującym się z mądrej dvscvoiinv 
jest —  człowiek

Tegoż cnia, o wcześniejszej porze, 
bo o godz. I 3.OO fragment słuchowi­
skowy, poda parę scen z nigdzie do- 
tjchczas niegranej sztuki Marji Ja- 
snorzew skiej p. t. „Nagroda literac- 
ka“ . Treścią tej sztuki jest satyra na 
grafomanję. Opracowanie dr. Leona 
Pumirowskiego.

propozycję, wszystkie kobiety na 
sali podniosły burzliw y protest. 
N a  to wstał słynny adwokat Mur 
kan i w  dłuższem przem ówieniu 
ośw iadczył, że film  je s t arcydzie­
łem  swego rodzaju  i stanowi od­
strasza jący przykład dla całego 
społeczeństwa, d latego też, jako 
specja ln ie pożyteczny dla walk i 
z prostytucją, w inien być uzna­
ny za szczególn ie godny polece­
nia.

.B U R Z L IW A  D YS K U S J a

W yw iąza ła  się burzliw a dysku­
sja, panie protestow ały jaknaj- 
gw a łtow n ie j, adwokaci pop iera li 
tezę Murkana. Ostatecznie zgo­
dzono się na to, że wpraw­
dzie film  nie jes t godny specja l­
nego polecenia, ale także nie za­
sługu je na to, żeby go zakazywa­
no. N iczego  w ięcej Mae W est 
nie p ragnęła : w yszła  z walki 
zwycięsko. F ilm  zaś m e potrze­
bował żadnej reklamy, cala A- 
meryka z n iec ierp liw ością  ocze­
kiwała na jego  po jaw ien ie  się i 
wszystkie k.noteatry były w o- 
blężeniu.

KAR .. ER A

Od tej pory datu je się kolosal­
na karjera  M ae W est i je j n iesły­
chana popularność. O trzym ała 
doktorat honorowy jednego z 
najw iększych uniwersytetów  a- 
merykańskich, jes t honorowym 
wodzem jednego ze szczepów in­
dyjskich  w  Ohio, dla Otrzymania 
popularności zajm owała się o- 
prócz film u, w yścigam i, lo tn ic­
twem. w reszcie —  udzielaniem  
porad w  gazetach.

Setki dzienników amerykań­
skich zarezerw ow ały  dla Mae 
W est całą stronicę, na której p ro­
wadzi korespondencję z czyte l­
niczkami, odpow iadając na 
wszystkie lis ty  i zapytania. Od­
pow iedz. te zaś, to ro w y  roz­
dział w  h istorji sławy popular­
nej gw iazdy  film ow ej.

—  Czy mam się przyznać me­
mu mężowi, że go zaradzam  ? —  
pytała np. pewna dama. A  na to 
odpow iedź brzm iała krótko, ale 
dosadnie:

„O  czem mężczyzna nie v. ie, to 
go nie trapi**.

Cała Am eryka podawała sobie 
z ust do ust to powiedzenie.

I  w  ten sposób Mae W est kon­
serwuje w łasną sławę, starając 
się c iąg le  odśw ieżać swą popu­
larność

Zakta/lamy sprawunki
Różnie się prezentu je obsługa 

w  warszawskich sklepach. Czasa­
mi k lien t wychodzi oczarowany 
uprzejm ością innych sprzedawców 
a często rozczarowany.

Subjekci dzielą się m iędzy in- 
nemi na m ądrzejszych (od  k lien­
ta ) i na poczcmvie uległych. Ci 
p ierw si nie dopuszczają kupują­
cego do głosu a każda jegc  uwagę 
miazażą ironicznym  uśmiechem.

—  N ie ! pan nie ma racji, tego 
się iuż nie nosi. Pan się m yli, to 
kolory dawno ju ż są niemodne 
A  poczciw i seplenią z przym ilnym  
uśmiechem

—  O tak, tak. właśnie, szanow­
na pani sama w ybierze najlep iej, 
widać, że łaskawa pani ma do­
bry guścik... ho no... hi... h i!...

Można ich głaskać pó g łow ie i 
brać pod brodę —  nie obrażą się 
—  ale kupując należy zachować 
ostrożność, bo zawsze w tryn ią  tan­
detę

Częstym typem wśród ekspe- 
djentow  (tek ) są obrażeni na 
egzystencję

Ekspedjentka - dama o ruchach 
powolnych i aDatycznem, nieehęt- 
nem spojrzeniu, len iw ie zdejm uje 
pudla z krawatam i a sama od­
wraca głowę od klienta, spoglą­
da w okno i m yśli —  że, w łaśc i­
w ie robi to wszystko z łaski, bo 
przecież pan K ręc ik iew icz (r e ż y ­
ser) zapewniał ją  w ielokrotn ie o 
je j  film ow ych  walorach. Zrobił 
je j nawet próbne zdjęcie, będące 
zupełnem pognębiepiem  Grety Gar 
bo.

—  B ic z e  pan ten krawat, czy 
r.ie? N ie?... —  boska Greta wzdy­
cha % politowaniem  j odstaw ia pu­
dlo. Zdruzgotanemu klientow i 
nie oapowiada —  dow idzen ia ! —

pan A lb in  unosi lekko orw i, a po 
jego  obliczu przemyka się w yraz 
nadzieji, że ta pokraka (co  we­
szła) dostarczy mu chw ilowej 
rozrywki. A ie  pc chw ili na tw a­
rzy m aluje się zawód.

F i donc, ten pan chce kupić 
koszulę. To  nic zabawnego.

Zanim pan A lb in  rozłoży towar 
na ladzie, taksuje k lienta spojrze­
niem, oglądając go oa stóp do g ło ­
wy. I  wedle awmjej oceny sięga 
po droższe koszule lub tańsze.

„D ow idzen ia  może usłyszeć od 
pana A lb ina, ten dopiero, kto 
WDłaci do kaśy złotych 20, a „m o­
je  uszanowrriie'* liczy  się od 
óO-u wzwyż.

A le  zato m:łe są ciocie i bab­
cie, które wraz ze swem i wnucz­
kami i siostrzenicam i prowadzą 
małe sklepiki spożywcze.

K rzą ta ją  się w przytulnym  za­
duchu psujących się w iktuałów  a 
obsługuje dobrotliw ie i z sercem.

—  Zaraz, zaraz... co to mamy... 
cukier, torebka herbaty... M arych* 
no! Dajno kawałek papieru, bo 
trzeba to wszystko obliczyć. Co 
mi tu dajesz dziecko, przecież na 
tem nie można p isać! W iększy ka- 
waiek... o teraz aobrze.
‘ A  w ięc cukier... cytryna... Po- 

dajno mi dziecko okulary, bo to 
stara jestem  i niebardzo dowi- 
dzę... pan chw ileczkę zaczeka... za­
raz obliczym y. Co? nie możesz 
znaleźć okularów'? A  gdzież się 
m ogły podziać, przecież tu przed 
chw ilą leżały... o są: W ięc  cu­
kier... cytryna... ja ja ... bułeczki... 
To  razem, siedem dziesiąt osiem 
groszy Czy zapakować? Tak? To 
dajno Maryehno sznureczek!.., 
nie, ten za krótki, dłuższy... o ta­
ki... ooo... urwał się sznureczek!... 
Pozb iera j no to z podłogi, ale ja ­
ka szkoda, że ja ja  się potłukły... 
no tc się od liczy z rachunku, bo 
ja j zabrakło... to ile  to będzie?... 
dajno Maryehno ołówek, ale trze­
ba go zatemperować... a gdzież

poco? Gdyby tak wszystium chcia- się znów poazia ly oku lary! Pan
la odpowiadać, tysiącom w ie lb i­
c ie li?  N iech  go kaczki zdepczą! 
Partnerem  Grety jest pan A lb in  
subjskt o w yg lądzie  znudzonego 
clubmana. Gdy wchodzi k ’ ient,

chwileczkę zaczeka... ild .
O wszom zaczekam, aż cię ktoś 

młodszy w yłęcay w trudzie, dro­
ga babuniu !

Ju r .
a m t i a a

ftorze zwycięiono
a co będzie z kom aram i ?

Holendrzy m ają kłopot. P rze ­
cięcie zatoki Zuiderzee tamą, któ-
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CZARNE ANIOŁY
X upoważnienia autora przełożył a Helena Helleiówna

P o w i e ś ć

* K a tarzyna  w iedzia ła , że nic dla n iej nie czuje. Byl 
jak  trup, ale zadowalała się tym  trupem. Trzym ała w  ra­
m ionach tego nieobecnego kochanka. C iało —  to jednak 
coś lepszego, niż nic. Za ledw ie koniuszkami palców, 
jakby z roztargn ien iem  (le c z  w  istocie z jaką czułoś­
c ią ! )  dotykaca meszku tej grubej ręki.

A  on czuł to. co czułaby w  tej chw ili Tota. Słyszał 
tak, jak  ona slyrszała śp iew ającego u Fron tenac‘ow  sło­
w iki, k tórych  głosy, stłumione odległością, zdawTal.v 'się 
docnodzić z jak iegoś n ieznanego świata? Oczj-ma Toty  
u jrza ł prześw iecający spoza czarnych gałęzi b łęk it nie­
ba zlekka przym glony, z m elicznem i gw iazdaim , jak- 
gdyby konstelacje gw iezdne nie zostały jeszcze stw orzo­
ne, św ieży ow ą świeżością raju, dopiero w yłow ionego 
z chaosu. Tota  w zn iecała w  nim  wszystko, czego sam 
nie był w  stanie odczuć, taką stanow iła z mm jedność 
A  równocześnie był Andrzejem , dwudziestodwuletnim  
chłopcem, nawTpół chłopem i gburem. A le  pokona w sze l­
kie przeszkody, odnajdzie Totę, nie pyta jąc o pozw ole­
nie proboszcza. Teraz ju ż nikogo nie potrzebuje. Musi 
jednak obejść się delikatnie z Katarzyną... Ożenić się 
z nią prędko, a potem...

M łoda dziewczyna, oparłszy głowę na ramieniu A n ­
drzeja, czuła n ieznacznie przyspieszone bicie jego  ser­
ca, i nie przypuszczała, aby 1o miało być żłą w różbą. N a ­
gle odsunął ją  lekko i. westchnąw szy, zaczął uważnie

nadsłuchiwać Zaniepokojona, rzuciła mu pyta jące spoj­
rzenie. Cicho (tak, iakby słyszał je  p ierwszy raz w  ży­
c iu ), odparł:

—  Słowiki...
*

»  •

M at) Ida słuchała ich również, mimo, że w  pokoju 
Symforjona. okna były zamknięte. Zasnął wśród dyma 

papierosów leczniczych, w sparty c podusz-k, Lecz nawet 
we śnie nękał go strach, jęcza ł i zapewniał o swej nie­
winności.

M atylda rozsunęła firank i i p rzyłożyła  czoło do szy­
by. Nadsłuch iwała szumu rzeki, p łynącej szybko po ka­
m ieniach i śpiewu słow ików  wr posiadłości Fron tenac ‘ów. 
Sym forjon  zakazał je j  o tw ierać okno, „ze  względu na 
pyłek kw iatow y i ta Wszystkie roślinne św iństwa, które 
w zm agają jego  duszność...“  Dusiła się jednak w tym 
cuchnącym pokoju Była jakby zaczadzona sm rodliwym  
dymem i wonią morzu, Szyba oddzielała ją  od możności 
orzeźw ien ia  przez tę m leczną noc, sp ływ ającą na ostat­
nie bzy i na pierwsza kw iaty  głogu. Jej palce dotknęły 
zakrętk. i zawahały się...

Rozm yśliła  się. Proboszcz pow iedział j e j :  —  Proszę 
nie zastanawiać się nad tem, w  jak ie j m ierze przyczy­
niła S'ę pani do te j zbrodni. Zapewniam  panią że jest 
pani rozgrzeszona, lecz pod warunkiem, że odtąd uczyni 
pani wszystko, czego bedzie wym agało dobro męża. Bóg 
oczekuje od pani zgody i pośw ięcen ia bez gram c i bez 
nagrody**.

Początkowo wykonanie tego nakazu radowało ją 
i uspokajało. I nagle tego w ieczora, poraź p ierwszy od 

czasu spowiedzi, zabrakło je j sił.
Czy to dlatego, że spraw iedliwość ludzka oddalała 

się od Gradere‘a i że  padający ju ż na m ordercę cień 
śm ierci m iał pogrzebać całą tę straszną h istorję?  M a­
tylda czuła się dziwnie ożyw iona i swob< dna. D laczego

miałaby, będąc zdrową i silną, w iązać się z tym póitiu - 
pem, który charczał nawet we śnie? Inni nie tracili cza­
su i pom yśleli o swem szczęściu... Tak. Andrze j i K a ­
tarzyna .. Katarzyna i Andrzej. Spacerują teraz, są ra­
zem, złączeni... M atylda spuściła firank i i weszła do ła 
zienki Pon iew aż było tam tylko okienko w Jachu, chcąc 
spojrzeć w noc, weszła na taburet, na którym  położyła 
sios opraw ionych „Illustrations'*, które Sym forjon  prze­
g lądał podczas bezsennych nocy. W ysunęła głow ę w cze­
luść rozjaśn ionych ciemności, pełnych gałęzi i gw iazd 
i uczuła na swej tw arzy  w ilgo tny  pow iew  w iatru . Skrze­
czące laki Frontenac‘ów. pachniały, jak  rośliny rosnące 
w  wodzie. W ia tr  zm enił kierunek i nie pachniał już 
bzem. Ociężała kobieta, wspinając się w śmieszny spo­
sób po stosie książek, op ierała obolałe łokcie na cegłach 
i wchłaniała, ile  m ogła te j przesyconej wonią ciemności. 
Była taką samą kobietą, jak  wszystkie kobiety...

—  M aty ldo !
„Ilustracje** zaczęły spadać. Zadyszany glos k rzycza ł:

—  Okienko! Cii/ję, że otworzyłaś oidenko.
W róc iła  do pokoju, zaprzecza jąc: „A le ż  m e! Skądże!

Przew róciłam  tabu iet przez nieostrożność. Śpij. Ja też 
się kładę**.

Położy ła  rękę na jego  spoconem czole. Pow ietrze by­
ło tak okropne, że w strzym yw ała  oddech. W ytężyw szy 

całą siłę woli, usiłowała się modlić, w iedząc zgory, że 
nie może spodziewać się n iczego, żadnej pociechy po 
tych słowach yyuczonych  na Damięć, lecz bez żadnego 
udziału serca. M odliła się, jakkolw iek  należała do tych 
głuchych dusz, Które n igdy nie usłyszą odpow iedzi Bo­
ga. M odliła  się i nie słyszała mc, prócz chrapania astm a­
tyka i dochodzącego z oddali, mimo zamkniętych okien, 
n ieprzerwanego śpiewu dwu słowików. A gdy umilkły, 
spotkawszy się może, słychać było szybką ucieczkę w o­
dy pod olchami

(D . c. n.)

ra morze to przedzie liła  na dwie 
części, zam ien iając część odciętą 
zwaną teraz Ijsselm eer, w  jeziorc 
o wodzie słodkiej, spowoaowałr 
wym arcie wszystkich ryb mor 
skich, tępiących zalążki komarów 
Skutkiem -tego w roku bieżącym 
powstała, istna p laga komarów na 
tamie, którą połączono prow incję 
holendersko • północną z F ryzją , 
P laga  ta stała się do tego stop­
nia przykrą, że musiano w strzy­
mać zupełnie ruch autom obilowy 
na tamie, ponieważ niezliczone 
m iljony komarów przedostają się 
do rad jatorów  i zatrzym ują mo­
tor.

Obecnie czynniki m iarodajne 
rozpoczęły energiczną akcję celem 
wytępien ia szkodników. Próby zni­
szczenia komarów gazam i okaza­
ły s ię  jednak zawodne: cnmury
Komarów usunęły się na bok, aby 
potem znów powrócić na lamę.

W  domach okolicznych m iesz­
kańcy zmuszeni są do zapalania 
św iatła w jasny dzień, ponieważ 
komary, ob lega jące szyDy okien, 
tworzą czarną zasłonę, przez któ­
rą nie przedostaje się żadne 
św iatło.

H olendrzy jsdnak są uparci. 
Dali sobie radę z morzem —  da­
dzą pewnie i z komarami.

? odr jżiłj
samolotem
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G E N E R A Ł  S ŁA W O J  SK ŁA D K O M  S K I PR E M JE R E M .

ABC -  NOWI NY £0 DZIEN NE
P O D N IE S IE N IE  B A N D E R Y  N A  „B A T O R Y M ".

Sir. 9

U RO C ZYSTO ŚC I W  G D Y N I

W  Gdyni odbyło się uroczyste pośw iecen ie f podniesienie bandery j 
na nowym polskim statku transatlanty ckim „B a to ry ",

W icem in ister Spr W ojsk, gen Sławoj-Sktadkow k i zo­
stał powołany na stanowisko prem jera i m inistra Spraw 

W ewnętrznych

G E N E R A Ł  R YD Z  - ŚMIGŁY" \Y7 O TO C ZEN IU  C ZŁO N K Ó W  NOYYEGO R Z Ą D IL  NOW Y7 PR E ZE S  B A N K U  PO LS K IE G O

3 S S

• W ieeprem jer Kw iatkow ski przem aw ia w  >rz&. 
sie u roczyst°ści pośw ięcenia bandery na stat­
ku „B a to ry ". W7 głęb i dyrektor l in ji „G dyn ia  

— A m eryka" p. Leszczyński.

D E LE G A C I P O LS K IE J  P O L IC J I Z W IZ Y T Ą  W  B E R LIN IE '.

W icem arszałek Sejm n dr. W łady­
sław  Eyrkay .u.anowany prezesem 

Banku Polskiego.

Od lew ej ku prawej s to ją : m inistrow ie Poniatowski, Kościałkowski, K w ia t­
kowski, p rem jer SOwoj-Składkowski, gen. K ydz-S m ig ły , m inistrow ie Grab°w 

bki, Kasprzycki, Beck, św iętoslaw ski, l  Irych i K; liński.

D Z IE C I P O L E S IA  W  W A R S Z A W IE

Kom endant Główny p o lic ji panstwowej gen. R c rd ja r  Zan orski w towarzy* 
stw ie inspektora Kozulubskiego, sze fa  sztabu K.G., nadkom isarza Jakubca, 
p. o. szefa cen tra li służby śledczej oraz nadkomisarza W asilewskiego, 

szefa urzędu śledczego w  YYarszawie, w  czasie w izyty  w Berlin ie.

N O W Y  S A M O LO T  K O M U N IK A C Y J N Y N A J W Y Ż S Z Y  Ż O Ł N IE R Z  N E G U S A

N a  zaproszenie młodz eży szkól powszechnych, przybyła d( W jt - ( 
szawTy wycieczka 25 dzieci ze szkoły w  R o m a n ° v  ie  na P oLs iu . Na^ 

zd jęc iu  dzieci Po lesia  przed grobem  N ieznanego żo łn ierza .

ŚW IĘ TO  ZUCHÓYY YV S T O L IC Y

N a lin jach  Ioln iczych w  S zw a jca rji wprowadzono nowy samolot 
Junkersa „J . 86“ , r°zv\ ija jąey szybkość ponad 3ó0 km. r*a g o d z , /

> W

ZG O N E K S P R E M JE R A

Tambou^major gw ard ji negusa. Balslu , zo­
stał rozstrzelany prze z YYłocIiow pod zarzu­

tem szpiegostwa.

P O L S K IE  S A M O L O T Y  W  SZW ECJI

Były grecki prem jer, T se l tlsris, 
z narł wskutek udaru serc**.

U licam i W arszawy w ubiegłą n iedzielę przeciągnęły liczne zastępy zuchów 
t ,  j .  najm łodszych harcerzy, którzy obchodzili uroczyście sw oje dorocz­

ne św ięto.

, E ftt&kie  stoisko m . m iędzy natodo w e j wystaw ie  lo tn icze j w  Sztokhulmie. N a
pierwszymi p ian ie „R W D  13".
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Astiokg'a i charakter

Vraływ znaków cc: jaku na (iało ludzi e
Zodjak —  wedle zasad astro­

lo g ii —  to n iew idzia lny krąg ży­
cia utkany dookoła ziem i z ema- 
nacyj kusiuicznych na płaszczyź­
nie ek liptyki.

W szelk ie emanaejb kosmiczne 
dochodzą do nas z systemu sło­
necznego poprzez to koło zudja- 
ku, które pozostaje nieruchome—  
a w ew nątrz m ego ooraca się z ie­
mia dookoła osi b iegunowej —  
ta z  na dobę

Zodjak jes t zatem jakby w ie l­
ką h arfą  kosmiczną, na której są 
rozm ieszczone zasadnicze tony 
naszej ziem skiej egzystencji. Te 
podstawowe elem enty naszego 
bytu —  w ed le danych astro log ji
—  to dwanak ne znaków zodjaku, 
z ktorycn każdy wymazuje ca ł­
kiem upecjalne w łaściw ości i 
odrębne cechy — podobnie do to- 
nuw i półtonów gam y m uzycznej.

N a  p erwszy rzu t oka w ydaje 
■się to goło6łownem tw ie rd z e , 
niem ale doświadczenie potwier­
dza na jw yraźn ie j w dowolnej 
ilości wypadków, że taki pas ży­
cia kosm icznego składający s.ę z 
oddzielnych dwunastu części na­
prawdę otacza ziem ię dookoła, a 
w p ływ  wschodzącego znaku zo- 
djaku w yraźn ie się odb ija  na 
w yg lądzie  danego człow ieka, na 
wyraz. ̂  twarzy, na budowie f i ­
zycznej zarówno jak  i na predy­
spozycjach psychicznych.

Jednym z  najdziw n iejszych  ob­
jaw ów  ścisłego zw iązku kuła zo- 
djdku z  życiem  ludzkości jest 
połączenie znaków zodjaku z po- 
szczegołnem i częściam i ciała 
człow ieka. Od czasów bowiem 
najdaw niejszych  p ierw szy znak 
zodjaku —  w edle tradycyj astro­
log icznej —  rządzi głową, drugi 
szyją, trzec i rękoma, czw arty  
żołądkiem i t, d. a w reszcie osta t­
ni znam zodjaku —  rządzi stopa 
mi.

Podzia ł ten n ie je s t byna j­
m niej dowolny lecz prze jaw ia  
s ię  naroże w yraźn ie w  każdym  
poszczególnym  wypadku. M ając 
w ręku czy jś  horoekopi —B może­
my natychm iast stw ierdzić, aa 
co dany człow iek  choru je —  
w ystarczy poprostu skonstato­
wać, jak ie  znaki zudjaku »ą  usz­
kodzone przez czynniki dyshar- 
monijne. K to  ma zatem  Saturna 
w  p ierwszym  znagu zodjaku —  
cierp i na bóle głow y. Kto zaś ma 
M arsa w  trzecim  znaku zodjaku
—  może m ieć skaleczoną lub zła­
maną rękę, a horoskop wskaże 
nam także, którą —  czy lew ą czy  
też prawą, a n ieraz nawet —  w  
jak iem  m iejscu !

D zia łan ie  znaków zodjaku na 
poszczególne części c ia ła ludz­
k iego  p rze jaw ia  się na js iln ie j 
w e  wschodzącym  znaku zodjaku 
oraz na p ozyc ji księżyca. Pon ie­
w aż w p ływ y te zm ien ia ją  się n ie­
ustannie i nie można ich ująć w  
jak ieś  Oj^Slne s z ;m a ly  —  musimy 
s ię  ogran iczyć  do opisu oddzia ły­
w an ia  słońca w  każuym ze zna­
ków  zodjaku, co będzie stanow .ć 
żyw ą  ilu strac ję  paszych ttyćer- 
tlzeń. Każdy czyte ln ik  będzie 
mógł sp raw dzić  w artość wskazó­

wek astrologicznych  na swym 
własnym przykładzie.

P rzez  p ierw szy znak zodjaku 
—  Barana —  słońce przechodzi 
coroczn ie od d 21 m arca do d 
20 kw ietnia. Znak ten rządzi g ło­
wą, twarzą, oczam i i czaszką. 
Ludzie urodzeni w  tym okresie 
k ieru ją się rów n ież głową t. j. 
logiką, układają doskonałe pro­
jekty, zawsze aktywni —  n ieza­
leżni, pragną stać na czele i kie­
rować innym i.. Energiczn i, pełni 
entuzjazmu, p le  znoszący ogran i­
czeń, —  n ieraz w ysila ją  się nad­
m iern ie i cnoru ją z  przepracowa­
n ia .

snego autorytetu. M a ją  zam iło­
wanie do sztuki, muzj’ki, śpiewu. 
W ytrw a li, c ie rp liw i, n ieraz upar­
ci —  p rze jaw ia ją  dążenie do w y­
gód, chęć użycia ł zmysłowość.

Gard*o Jest n a jw rażiiw rzą  c zę ­
ścią ich ciała —  a w zw iązku z 
tem w j kasują predyspozycję do 
cierp ień  gardła, anginy, chorób  
m igdałów , a przy zbytniem  epo 
tęgowanlu się zm ysłowości 1 chę­
ci użycia —  grozi im  apopleksja. 
To też pow inni zachowywać u- 
m iarkowanie w jedzeniu I piciu, 
zw racając uwagę przedawszyst- 
kiem na gard ło i seree.

T rzec i znak zodjaku —  B lif-

G łowa jest na jw rażliw szą  czę­
ścią c ia ła  —  stąd przy  przepra­
cowaniu w ystępu je nerwowość, 
zaw roty i bóle g łow y, new ra lg ja  
—  % wrszystko to może się rów ­
nież odbić na żołądku i na ner­
kach Tak i człow iek, aby czuł się 
szczęśliwym  —  mus; m ieć pełnię 
św ieżego pow ietrza  i możność 
ekspansji —  wyładow ania  prze­
pełn ia jącej go en erg ji.

P rzedew szystk iem  pow in ien  
troszczyć się o w ystarcza jący i 
zdrow y sen, uniknąć przepraco­
wania zarówno jak  i wszelkich 
pokarm ów ekscytujących, gdyż 
jego  natura i tak jest ju ż dość 
ognistą. T rzeba  dodać, że w pływ  
słońca w  każdym ze znaków zo­
djaku s iln ie j eię prze jaw ia  u 
mężczyzn, an iżeli u kobiet, a po­
tęgu je  się z w iekiem  Tak  w ięc 
cechy opisywane przez nas prze 
ja w ia ją  s ię  n a jw yraźn ie j u sta r­
szych mężczyzn.

D rugi znak zedjaku —  Byk —  
rządzi karkiem, podstawą głowy, 
szyją* przełykiem  a obejm uje 
rów n ież pudnieb.eme i móżdżek 
o ia z  m igdały. Słońce przechodzi 
przez ten znak od d, 2] kw ietn ia 
do d. 20 maja.

L u d z ie  u rod zen i w ó w cza s  są 
zd ecyd ow a n i i d ogm a tyczn i —  
p rz em a w ia ją  z p oczu c iem  w ła ­

nięta —  rządzi rękoma, łopatka 
mi, płucami i  utlenianiem  się 
krw i. T rzeba  dodać, ie  doktorzy
m edycyny pracu jący nad astro lo­
g ią  dawno ju ż  podzie lili naj 
drobniejsze części c ia ja  ludzkie­
go wedie ich przynależności dc 
znaków zodjaku. Każda wena, 
a rterja , kosteczka czy muskuł 
m ają swój specja lny p rzydzia ł 
W  naszym artykule —  rzecz pro­
sta —  musimy trzym ać się tylko 
lin ij na jbardzie j ogólnych, pom i­
ja ją c  szczegóły.

Słońce przechodzi przez znak 
B liźn ią t od dn 21 m aja do dn. 
20 czerwca każdego roku. Gdy 
ze słońcem w  pierwszym  znaku  
zodjaku rodzą się ludzie odgry ­
w a jący  pośród ludzkości rolę 
g łow y t. j. k ierowników , prowa­
dzących za sobą. innych —  to z 
pozycją  słońca w  znaku trzecim  
rodzą się ludzie będący jakby 
rękoma ludzkości. Ruch liw i, 
zm ienni, zdoln i do prac ręcz­
nych, n iespokojni —  m ają zaw ­
sze kilka celów  na oku i po tra f.ą  
sie zręczn ie dostosować do po­
trzeb chw ili.

Jest to znak podw ójny a kobie­
ty  tak urodzone n ieraz dwa ra­
zy wychodzą zamąż. Ludzie uro 
dżem  w  tym  czasie zawsze są in­
telektualni, a choroDy jakizn ule­
ga ją  m ają n ieraz zw iązek  z  ich

nerwowością, zam ieszaniem  lub 
kłopotam* życiowym i.

Pow inn i przedewszystkiem  tro- 
szczyć sie o swe płuca, zabezpie­
cza jąc  je  przed zaziębieniem  a 
także oszczędzając nerwy, unika­
jąc  nadm iernej pobudliwości i 
chaotycznych stanów  psych icz­
nych.

C zw arty  znak zodjaku —  Uak
—  rządzi żołądkiem i procesem  
p rzysw ajan ia  pokarm ów przez  
organizm. Słońce przechodzi 
prz^z ten znak od dn. 21 czerwca 
do dn. 21 lipca. Roazą się wów- 
cza « luazie oszczędni, ciekawi, 
lubiący uznanie, przyw iązan i do 
rodziny, ży ją cy  w  uczuciach i 
marzeniach. Bardzo są w raż liw i
—  łatwą ich dotknąć, Odznacza­
ją  się ^niezwykłą siłą  p rzyw iąza­
nia —  podobni w  tem do raka, 
który prędzej pozwoli sobie oder­
wać szczypce, an iże li puści to, 
co raz uchwycił.

N a jczęśc ie j powodzenie dopi­
suje im dopiero w  drugiej poło­
w ie życia. Żołądek jest n a jw raż­
liw szą częścią ich cia ła  i n ieraz 
c ierp ią  na zaburzenia gastrycz- 
ne i n iepraw id łow ą ferm entację, 
w nb°.c czego pow inni zw racać u- 
w agę na spożywane pokarmy.

W szelk ie ich przeżycia  psychi­
czne odb ija ją  się na stanie żo­
łądka —  ale n ieraz c ierp ią  na 
choroby istn ie jące  jedyn ie w  ich 
wyobraźni, rozw in ięte j n iezwykle 
siln ie. Gdy tylko zachoru ją —  
nawet p rzy  najsłabszych ob ja­
wach oczekują zaraz n a jgor­
szych wyników , a wyobraźn ia 
ich odgryw a przytem  w ie lką  ro­
lę  To też przedewszystkiem  trze­
ba pa m ą w p iyw ać dodatnio 
przez sugestję uspakajającą i u- 
nikam e m epokojów  domowych.

P iąty znak zodjaku — to Lew , 
rządzący sercem  i kręgosłupem. 
Słońce przechodzi przez ten znak 
od dn 22 lipca ao dn. 21 s ier­
pnia, a ludzie urodzeni wówczas 
są jakLy sercem  ludzkości.

O żyw ia ich W iara gorąca i pe­
wność siebie, a uczucia ich są 
go r liw e  i prawe. O dgryw a ją  oni 
ro lę  organ izu jącą, twórczą, za- 
pładm ającą —  z entuzjazmem 
dążąc do potęgi i w ładzy. Im pul­
sywni, szlachetni, kochający, 
wspaniałom yślni —  łatwo p rze­
baczają.

Serce jest n a jw rażliw szą  czę­
ścią ich organizm u —  rów n ież i 
w  przenośni, gdyż są naogół ko­
ch liw i. Dokuczają im n ieraz pal­
p itacjo  serca, rozszerzen ie aorty, 
angina pectoris etc. W szelk ie  ich 
przeżycia  uczuciowe odb ija ją  się 
zaraz na rytm .e serca i na obie­
gu krw i, przyczem  mogą powsta­
w ać stany gorączkowe, Potężna 
Biła życiowa, jaką  ten zna l ob- 
dzarza ludzi —  pozw ala  im ła t­
wo przezw yciężać choroby i od­
zysk iw ać zdrow ie. Najlepszem  
dla  nich lekarstwem  jest m iłość, 
harm onja i spokoj.

Pozosta łe znaki zodjaku opi­
szemy w  artyku le następnym.

Jan Starża Dzierżbick i.
Prezes Po l. Tow . A stro log .

Od Redakcji
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50 pociągów ze złotem
wyruszy uo „złotego fortu

N ajw iększa  na św iecie kara­
wana złota odbędzie podróż po 
Am eryce. M ianow icie z N ow ego 
Jorku i z F ila d e lf j i  w yruszy 50 
pociągów  kolejow ych  w iozących 
zioło Jo fortu  N ox w  Kentucky, 
gdzie  rząd Stanów Zjednoczo­
nych zbudował o lb izym ie  skarb­
ce dla przechow7rwania  zapasu 
złota.

P rzew óz złota odbywać się bę 
dzie w  ciągu 2 m iesięcy, w  któ­
rym  tc czasie 5C pancernych po­
ciągów  odbędzie sw oją  podróż 
przewożąc ogółem  złota na sumę 
w artości 6 m Tjonćw  dolarów . Dla 
przechowywania tak o lbrzym iej 
ilości złota zbudowano specjalny 
dwupiętrowy gmach z kamienia, 
stali i betonu. T a  „z io ta "  forteca 
otoczona je s t rowem  głębokości 
8 m Na dnie rowu b iegn ie rura 
wodociągowa o przekroju  metra.

p rzy pomocy której można w  cią­
gu kilku m inut zatopić całą oko­
licę. W ysyłka złota odbędzie się 
w  w ie lk ie j ta jem nicy. K ażdy po­
c iąg składa się z pięciu opance­
rzonych wagonów, w  każdym wa­
gon ie przyw iezionych będzie ty­
siąc p iy t złota, ogó ln e j wartość. 
25 m iljonów  dolarów  W  bardnej 
niebezpiecznych punktach pocią­
gom to warz/rzyć będą oddzia ły  
wojska w  opancerzonych samo­
chodach, zaopatrzonych w szyb­
kostrzelne działa. W  zło te j fo r ­
tecy cenny m etal będaie chroi 10- 
ny przez k.lkr oodzia łow  kawale- 
r ji oraz cztery baterje  a r ty le r ji. 
Ten  olbrzym i skarbiec znajdu je 
się w  centrum kraju, w  m iejsco­
wości w ybranej specja ln ie tak, by 
jeś li n iep rzy jacie l dostanie się do 
gran ic państwa, nio m ógł tak ła t­
wo dotrzeć do tych skarbów ,

N o u  e  k s i ą ż k i

NOW ELKA NIEDZIELNA

Przygoda na iafkanaeft
Bylo to w czasie wojny bałkań­

skiej. Percy Burnett, dziennikarz an­
gielski, przeszedł się kilkakrotnie po 
pustym peronie malej stacyji i za­
klął polgłosem. Czekając ną pociąg 
do następnego rana niepodobna chy­
ba lepiej skorzystać z rady ow ego 
Bułgara, Borysa Diadotta i poprosić 
o nocleg jego znajomych, którzy tu 
w  okoncy mieszkają. Dwa kilometry 
  to bytby nawet mity spacer, gdy­
by nie zimny wiatr, który zaczynał 
się podnosić po zachodzie słońca.

Burnett zajrzał do notesika, w  któ­
rym miat zapisany ares: od dworca
iść drogą wysadzaną topolami, wziąć 
pierwszą ścieżkę wśród pól na prawo; 
u wejścia do donny znajduje się za­
grodą zamieszkana przez kuzynkę 
D iadoffa, Marynę i Giedrowic.

Dziennikarz nasunął kaszLiet na 
oczy, jedną rękę wtożyl do kieszeń 
skórzanej, cieplej kurtki, w  drugą u- 
jął podróżną walizeczkę i ruszył przed 
siebie, topolową drogą. Szedł szybko 

rozglądając się duokla, aie nigdzie

Żywej duszy nie bylo widać, copraw- 
da o drogę pytać nie potrzebował,
adres byl dokładny, wykluczający po­
myłkę.

Ściemniało sie już dobrze, kiedy 
Burnett dojrzał światłu w oknach za­
grody, która istotnie znajdowała się 
u wejścia do doliny i stanowiła jedy­
ną siedzibę ludcką. Zastukał do 
drzwi.

Po długiej chwili, drzwi uchyliły 
się zlekka i kobiecy głos zapytał: 
Kto tam? _  Przychodzę z polecenia 
Borysa Diadoffa —  odpowiedział
Burnett łamanym, bułgarskim języ­
kiem.

Na to imię skrzypiące drzwi otwo­
rzyły się sztroko; w oświetlonej izbie 
Burnett ujrzał młodą, wysoką i oka­
załą chłopkę, ubraną w barwny stró, 
bułgarski. Twarz była przystojna i 
rumiana, czarne oczy pod wyraziste- 

] mi brwiami patrzyły śmiało i badaw­
czo. Dzienniicarz wszedł dc izby, Ma­
ryna pośpiesznie '.aryglowała arzwi i

z uśmiechem wskazała gościowi miej­
sce przy stole.

Był to prosty stół, na którym stały 
talerze i miski z mpdojedzoną strawą. 
Przy stole siedziała matka Maryny, 
siara i naw pół głucha Bułgarka, po­
orana zmarszczkami, z górną wargą 
pokrytą wąsem, któregc ni: powsty­
dziłby się komitadżi. Zachrypłym 
gfostm zaorosiła gościa do jedzenia, 
ale Burnett poaziękował za tę, nie- 
wzbudzającą apetytu wieczerzę, i ka­
zał podać sobie szklankę herbaty, do 
której wlał spory kieliszek wódki.

Rozmowa z obu kobietami nie klei­
ła się. po pół godziny Burnett popro­
si! o wskazanie mu syp.ainego poko­
ju, f poprzedzony przez Marynę, któ­
ra niosła zapaloną lampę i -dzbanek 
ciepłej wody, wszedł po 6tarych i 
skrzypiących schodach, na niskie, 
pierwsze piętro.

  Pokój jest nieooalany — rzekła
Maryna stawiając lampę na stole — 
ale położyłam dwte kołdry, nie bę­
dzie panu zimno.

Dziennikarz podziękował, Maryna 
życząc nu dobrej' nocy, wyszła, przy 
mykaj'ąe cicho drzwi. Pokój', w któ- 
-ym znajdował się Burnett był po­
bielony wapnem, o ceglanej pódl*

dze. Przy drzwiach znajdowało się 
łóżko, opodal stało coś w rodzaju 
komody, z miednica i dzbankiem; 
naa komodą wisiało lustro. Okno 
zamknięte było grubemi, prostemi o- 
kiennli amL

Dz.ennikarz wyjął najpierw owa 
rewolwery, z którymi nie rozstawał 
się n:gdy; Jeden wsunął pod podusz­
kę, drugi umieścii na krześle p.zy 
Ió z k u ; z przyzwyczajenia chciał 
drzwi zamknąć na klucz, ale drzwi 
się me z-mykaiy. Ruszył ramiona­
mi, rozebrał się i przystąp J ao my­
cia. A le mydło wysunęło mu się z 
rąk f zapadło pod komodę, schylił uę 
więc i rękę wsunął pod komoaę szu­
kając zguby, kiedy pod palcami po ■ 
czuł coś mokrego i skrzepłego. Ręka 
jego powalana była zastygłą krwią.

Oho! —  mruknął Burnett —  ta 
improwizowana umywalka zawiera 
niespodziankę, zapoznajmy się z 
nią!

Cicho odsunął pustą komodę, zdjął 
i lustio, które zasłaniało szafę, zro­
bioną w Ic.anie. Bardzo ostrożnie, 
nożem podważył drzwi i, pomimo 
zimnej krwi i opanowania, cofnął się 
nagle, czując, że mu skóra cierpnie 
na grzbiecie. W  szafie, przytrzyma­
ny poprzecznie umie-Zczomym ha­

„Iluetrowana Encyklopedia Po 
WB*ech»ia“ , oprecoł an» pod redakcją 
dr. Jerzego Wachtla (40" ilustrpcyj 
w tek*cie, 16 tablic wielobarwnych, 
2 mapy wielobarwna, 38 mar w tek­
ście). —• Wydawnictwo J. Przewor 
ski.

Jest to zbiorowa praca oryginalna, 
Domyślano na użytek czytelników 
polskich i dla tego też wszystkie 
sprawy polskie znalazły w niej d°- 
kiadne dbicie.

Łłncyklopedja ta odróżnia, się od 
wszystkich Innych wydawnictw tego 
rodzaju bardzo ważną zaletą: nap: ja­
ru, ją  zgodn.e z nakazami aktualności 
i najżywotniejszem p- trzebaml czło­
wieka współczesnego. Materjał w niej 
zawarty oparty jest na najnowszych 
zdobyczach wiedzy we wszystkich 
dzi. łach życ;a i nauki.

Ukazanie się tej encyklopedji na 
rynKU księgarskim jest charaktery 
stycznym Dbjawi m potrzeb sier czy­
telniczych ,J równocześnie pierwszą 
r.a większą skaię próbą spełnienia 
przez księgarstwa ważnego postulatu 
wysuwanego przez sfery czvtelniczfc, 
które oddawna pragnęły mieć warto­
ściowy obraz całoksztrłtu świata od­
tworzony według współczesnych kry- 
terjów kulturalnych.

Mimo, że wydawnictwo pomyślane 
jest oryginalnie i nie jest żadmm me- 
charueźnem powtórzeniem jakiegoś 
pokrewnego wydawnictwa zagranici - 
nego „Ilustrowana encyklopedia Po­
wszechna” mrło ma równych sobie 
co do taniości wydawnictw za„ra 
nicznych (27 zł., a w pizedpiacie 
20 i l ) .

Encykłopedja ta po pobieżnym 
skontrolowar-u przedstawia się jaka 
rezultat pracy sumiennej i ped wzglę­
dem słownikowym celowo selekcyjnej, 
co przynoś; zaszczyt jej redaktorowi 
i co robi z niej książkę niezbędną do 
podręcznego użytku doskonale zródlo 
ścisłych wiadomość, ze wszystkich 
dziedzin tycia i wiedzy, nitzawodną 
pomoc dla ludzi wszelkich kLs spo 
iecznych.

Zygmunt Freud —  „WSseirjjSjGk 
własny" (wydawn. J. Przeworski) 
Jest to historja żyda  znakomitego 
uczałiego napirana przez ego same 
go. Stefan Zweig w swojej recenzj. 
u tej ciekowej książce pisze m. in. 
„Umysł tal wielk-' , ścisły jak Fwrtta, 
nie usiłowałby nigdy przedstawić cie­
bie jako interesującego lub zagadk. 
wego. Historja jego życia jest dla

kiem, stał nawpół nagi, zastygły 
trup. Miał splamioną krwią koszulę 
i podcięte gardło...

Było już dobrze po północy, kiedy 
schody zask.”zypiały leciutko pod o- 
strożnemi krokami. A  potem drzwi 
otworzyły się bez szmeru i oświe­
tlona promykiem księżyca, padają­
cym przez szpary okiennicy, stanęła 
ne progu Maryna. Giedrowic.

Chwilę Stefa nieruchomo nadsłu­
chując, a potem zbliżyła »ię do łóż­
ka i ręiza jej uzbrojona w jaiagan 
szybko pudnioołe się i opadła, zada­
jąc cios w same piersi leżącego na 
tóiku człowieka Śmierć musiała być 
natychmiastowa, gdyż mężczyzna 
ani drgnął. Maryna szybko schwyci­
ła leżący na krześle tużurek Angli­
ka, wzięła jpgo walizkę i wyszła z
izby.   Prześpię się, a przed świtem
zakopię ich obu — mruknęła wychy­
lając pół szklanki wódki.

Ale dzień się już zrobił kiedy Ma­
ryna przebudziła się ze snu, matka 
jej chrapał? głośno, ona zaś zaczęła 
kręcić Się po izbie, odkładając na 
wieczór zajęcie się trupami. Właśnie 
nalewała Sobie gorącej kawy, kiedy 
schody zaskrzypiały i w drzwi ach 
u.aza* sie Burnett. Maryna uirzaw-

tiego ważną o v le o ile odkryw; źród­
ła jegc teorji. ta  histoija rozwoje 
psychoanalizy jest w każdym WHM 
dość dramatyczna, by przykuć uwa< 
gę czytelnit i  inteligentnego i w »m- 
sie naukowym może i, ona tylkt 
wzbogacić. Jedyną nieścisłością in­
teresującej autobiografji znakomite­
go uczonego jest, że ju;' skośezył 
swoje dziele Ta ostatnia jego książ­
ki i i e  jest jednak ostatnia".

R>>bert Morris — „50 lat żyda chi 
rurga” (wydawr Przeworskiego). 
„Księga z Sant Micheie* dała nam 
ujęie romantycznie wspomnieni* leka­
rza, Robert Morris wielki poszuk.watZ 
przygód w nauce daje nam nawskr Ą 
■udzki dramat osnuty n« Drzuyuaci 
chirurga i na dzitjach chtrurgji.

Dr Munthe opowiedzia3 "am osobi­
ste swoje przeżycia w zetknięciu 2 
mederyną, ar. Morris gatonniast kmśli 
dla nas oarwny obraz swojego życia 
zawodowego A v jak pozywając) 
sposób to czyni? Ods'ania nam w  tej ■ 
niezwykle interesującej książce .a- ■, 
jemmcę tego co odbywa się w nie io- 
siępnym przybytku milczen.a, gdzie 
odziane w biel postacie stoję czujne; 
gotowe do czynu.

Te wspomnier-a jednego z naj wy- 
bitniejszycii chirurgów amerykań­
skich dostarczają r.am mnóstwo nie­
zwykłych opowiadań rzaoko wykra­
czających poz? lekarskie kola zawo­
dowe, a tak niezmiernie zajmującydi, 
Jest to n ezwykie ‘Wuczająca I rujoar-

ziej zajmująca ksiątka o rozwoju i  
postępie wizdzy lekarskie,, n»p ana 
w sposób przystępny dla laika i bar-

Bibljoteka Klejnotów L itera i-r ;. 
Ukazał się już 8-my numer ,JE iblj*— 
tekc Klejnotów Literatury Po lsk ie j", 
obejmujący Wybór Bistr —■ Cyprjsr 
na Norwida, a mianowicie: „Proma* 
tidjona", Milczenie, ora; eyDÓr wiaps 
szy różnych. Prometicjon — ■ te 
poemat, w którym duchowe oblicze 
znakomitego poety, mistyka i filozo­
fa, dzięki prawdzie i  pięknu na j' 
wznioślejszych myśli o sztuce w nim 
zawartych, iako dzido Norw da, O- 
siąga najpełniejszy wyraz. Milczenśa 
jest filozoficzną i ozpi awą p i  kiłach 
idei tworzenia. Wskutek umiejętnego 
doboru i niskiej c»ny egzemplarza, 
bo wynoszącej tylko zt. 1,40 groszy 
każdy już mu możność zaznajomienia 
się z rodzajem twórezośc i sapoz- 
narego przez wspóicześników pisa" 
rza-poety.

szy go, stłumiła okrzyk zgrozy i, po­
bladła, cofnęła się jak przed wid- 
me.n.

—  Morning — rzekł Burnett 
dotykając ręką gardła coi ?J od nie­
chcenia: —  boli mnie gardło, Go to 
być może?

Maryna milczała śmiertelnie bladA 
trzęsąc się jak w febrze. —  Hola —. 
rzeki dziennikarz, wyjmując rewol­
wer z kieszeni i mierząc w Maryn* 
—  ręce w gorę! bo oęaę strzeial! Pc 
trzeony m< sznur, gdzie go znalezc 
rnogę.

_  Tam, w  skrzyni —  bzeonęlt 
trzęsącemi się wargami Maryna.

—  Ręcz za siebie —  zakomende­
rował Burnett i znalezionym w ikrzy 
ni sznurem skrępował jej rece i obe­
zwładnił całą. W ten «am soosób po 
stąpi! z matką Zu godzinę pociąg 
odchouzi, muszę śpieszvć —  aie —. 
będziecie m.eli o mnie wieści, przez 
poiicję która tu wkrótce bęaziel A  
trupa wczoraj położyłem w łóżku, 
myślałem, Ze mu bedzie wygodnej- 
niż w szatie, nieprawdatl No, good
by   dziękuję za gościnę, Borys
Diadoff za mą też zapłaci'— mówił 
Anglik kierując się ku drzwiom, któ­
re ztLStrzasnął za sobą X- Z.
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W E S O Ł E  A B C

D O B R A  M A Ł Ż O N K A

—  Pan i miąi Jeut bardzo po 
ważnie ch °ry . Musi pani bvć na 
wszystko przygotowana...

—  W iem  o tem panie doktorze, 
w łaśnie zam ówiłam  już sobie 
czarny suknię.

w <&
c W

O S T R O Ż N A  j a z d a

—  M ój drogi, p „trz  przed sJe 
bie, oon iew n i wszyscy myślą, ie  
chcemy skręcić w lew o !

9

D B A Ł A  M A Ł Ż O N K A

—  Co ty sobie myślisz, ty ego i­
sto ! Ubezpieczyłam  cię na życie 
a ty  sportujeaz się i dbasz o s«'0  
je  zd row ie !

NIEUWAŻNY
—  Przepraszam , szanowną pa 

nią, ale je j n ie zauważyłem...

M a jo w e  za lo ty '
Czyście zauważyli panowie, że 

w maju nie zauważa się panów 
na ulicach?

N ie  w idzi się ich, jakgdyby zo- 
r ia li wym azani z pola w idzenia 
W zrok łowi wyłączn ie zgrabne 
sylw etk . pań, ow iane zapachem 
bzów i prześw ietlone prom ieniam i 
słońca.

—  Patrzcie, jaka ładna, ta w 
tyrolskim  Kapelusiku z p iórk iem !

—  A  ta, co za nią idzie, czyż 
nie cudo?

l / t

—  Co z# oczy !

—  A jaki*, wspaniałe nog i!

A le ją  parKu idzie sobie takie
złociste bóstwo (zapewne Zosia 
—  soleu izautka), porusza się 
z niezawodnym  wdziękiem , mruga 
awucalowem i rzęsam i i rzuca cel­
ne spojrzen ia z UKosa (gd zie  
strzeli, tam tru p ).

Z której strony byś na nią nie 
spojrza ł —  żywe arcydzieło.

W  jednej rączce torebka czjir- 
na w białe grochy, w drugiej r.:. 
smyczy kręci się spagnol, b iały 
w  czarne grochy (rozszczekane 
bydlę me zdaje sobie sprawy, ilu 
gentlem anów chętnie w j ręczyło­
by go w  tym spacerze), a całość 
zdobi uśmiech skierowany do 
wiosny, która jest , siemnastą 
zrzędu w życiu mtodej patii.

Osiemnaście la t?
A zatem Zosia reprezentu je 

1918-y rocznik. Urocza istota i- 
niknęła grozy  w ie lk ie j wojny. —

Przeczekała całą wszechśw iatową i lą. M łodzieńcy, atakujący z bra- 
awanturę 1 zdecydowała s ' wurą „L a  D uperata", stosują 
przyjść na ś -iat dopiero po pod- tdoskonalone metody podboju, 
pisaniu traktatu wersalsk iego Zw ycięża ją  techniką.

—  jak cień. W ypytaw szy u st"ó 
ża, gazie są je j okna, wystaje 
przpd niemi godzinami. (S tróże 
n ieźle zarabiają na tem w seio  
n ie ).

D enerwuje to Zosię.
—  Jak .i bałwan wciąż ża mną 

łazi —  zw ierza się przyjaciółce, —  
o patrz, znów sterczy przed bra­
m ą!

Na zaczepki natręta odpowia­
da niezłom nie?

No, tak, ale pom yślcie państwc, 
ile w  tem było ryzyka z je j stro­
ny. P rzec ież  mogła się w cale r.i- 
urodzić, zam iast n iej mógł się np. 
urodzić jakiś facet.

N aw et przykro pomyśleć.
P rez i ‘ u jący się znakomicie 

kobiecy 1918-y rocznik, odbył już 
przeszkol* nie i tej w iosny w yru­
szył na p‘ndbój serc.

Zwyczajem  poprzednich roczn i­
ków. stosują taktykę obronną, 
poprzestając jedyn ie na odpiera­
niu ataków.

N a leży  tu zw rócić uwagę pań, 
że jes t to metoda abisyńska, któ­
ra, jak  wiemy, kończy się niewo-

N ajw iększe sukcesy odnoszą 
posiadacze aut i motocykli. W y ­
wożą piękne panie za miasto w 
zieleń łąk i gęstw iny zarośli, bę­
dących najlepsza dekoracją dla 
m iłosnych gruchań.

Tem  samem utrącają rywali, 
których jedynym  środkiem loko­
mocji jes t para półbutów. Są to 
uwodziciele na jgroźn ie js i —  bo 
zm otoryzowani. Inni trzym ają się 
dawnych metod podbijania dam­
skich serc. u jeden z najczęściej 
stosowanych, możnaby nazwać 
„sposobem na cienia",

M łodzian upatrzy sobie jedna 
z Zoś i snuje się za nią ulicami

L O T  K R  AJG ZN AW C ZY

—  Jesteśmy teraz nad naszym 
domem.

—  P o  czem to poznajesz?
—  W idzisz ten mały obłoczek? 

W ydaje mi się on dziwnie zna­
jom y.

W kuluarach
LO S  O BRO ŃCY

Przez kilka godzin toczy się 
zaciekły proces, ob fitu jący  w go­
rące starcia. Aaw okat R w ypru ­
wa żyły  z siebie, aby uratować o- 
skarżonego. który z obojętną, a 
nawet znudzoną miną, przygląda 
się wysiłkom  obrońcy W reszcie 
sąd szykuje się do wydania w yro­
ku, k oskarżony po raz pierwszy 
oazyw a się ao oDrońcy:

—  Panie mecenasie, jestem  tak 
zdenerwowany, że nie uspokoję 
się. póki pan nie postaw i wód­
ki. ( r )

U A D W O K A T A
Adwokaci, prowadzący sprawy 

rozwodowe, często są narażeni na 
pokusv Se strony klijentek. Do 
adwokata P  przyszła pani i w 
gabinecie roztargn iony wzrok 
k ieru je ku szerokiej kanapie.

—  Ach, jak i to wygodny me­
bel!

—  Ja te j spraw y nie przyjm ę 
— uc.na krótko adwokat, ( r )

P o g ró żk i czy te ln ikó w
W  dzienn*ku amerykańskim 

drukuje się w odcinku powieść 
z życia gangsterów . Sylwetk i ban­
dytów  i ich ła jdactwa, środowi 
sko zbrodniarzy i okropne prze­
życia w ięzionej przez porywa­
czy, 18-letniej córki bankiera no­
w ojorskiego. Opisy były tak su 
gestywne, że nie dawały spać 
czytelnikom  i u trzym ywały ich w 
stanie ogrom nego napięcia.

W reszcie  zebrała się grupa 
bardziej n iecierp liw ycn  Autoro­
w i powieści postawiono u ltim a­
tum ;

—  O ile  porwana dziewczyna 
ma być zamordowana, albo w y­
w ieziona do Buenos-Aires. prze­
stajem y abuuować gazetę !

Pod listem  podpisało się kilku­
set czyteln ików . I ^utor musiał 
w ys ilić  się na pogodny „happy 
end“ , aby zadowolić gust licz­
nych w ie lb ic ie l, swego talentu, 
( r )

S ^ c z m a ^ o s f c i

„D O B R A  G Ó R A "

—  Kasprow y W ierch  ma się 
nazywać Gutenberg, od czasu jak 
tam wybudowano kolejkę lino­
wą.

—  D laczero Gutenoerg?
—  Bo znaczy to „D obra Góra".
_ ?  V 7

—  D latego „dob ra " góra, bo 
pozwala wszystko ze sobą ro­
bić. (m )

JA S N E

—  Tatusiu, d laczego wczoraj 
powiedziałeś, że dziś będzie ju ­
tro, kiedy ju tro  dopiero będzie 
ju tro  7

—  N o tak To  jasne. W czora j 
dziś było ju tro, a dziś jest dziś. 
Taksamu w czora j było w czora j 
dziś, a dziś wczoraj było wczo­
raj. Jutro znów dziś będzie wczo­
raj, a ju tro  będzie dziś. No, te­
raz idź się bawić i nie nudi 
mr.ie. ( k ) .

W  D O B IE  SZC ZYTÓ W

—  Juki jest szczyt idealnej 
lin ji nowoczesnej kobiety?
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—  Jeżeli zam iast biustu ma 
dwa p iegi, ( r )

W Y B R E D N Y
Do Zylbergulda zgłasza się 

akw izytor i namawia go do ku­
pienia losu lotery jnego. Traci na 
to pół godziny czasu, ale trudno 
mu przekonać klienta.

—  Co ja  mogę mieć z tego?
—  W ygryw a  pan m djon zło­

tych...
—  K iedy?
—  Ciągnienie jest 8 czerwca.
—  To nie dla muie intęres. Ja 

muszę mieć pieniądze 29 maja
Z B Y T E C Z N E  USZY

—  Jak się panu podoba aktor­
ka F m  Huśtalska? Prawda, ja ­
ka m iła? T e  usta...

—  Usta? Chyba te niepotrzeb­
ne uszy?

—  N ie rozumiem?
—  Gdyby me uszy, m iałaby li­

sta dokoła głowy, ( r )

Z A IN T E R E S O W A N IA
R O D Z IN N E

Fan M, mą szczękę, będącą po­
tw ierdzeniem  słynnej teorji D ar­
wina, to też na m ieście nie mó- 
wią o nim inaczej, ja k ; „ten  z 
małpią szczęką". Pan M. Siedział 
w cukierni z przystojnem i pania­
mi i umawiał się na najbliższą 
niedzielę. Siedzący obok adwokat 
L. w trąca się do rozm owy:

—  K iedy on nie bedzie mógł 
przyjść, bo idzie odw iedzić ro ­
dzinę

  ? ? ?
—  W  Zoo. (rj

N IE Z U P E Ł N A  E N C Y K LO - 
PE D JA

W  redakcji toczy się spór do- , 
m iędzy redaktorem, a au torem , 
artykułu, zazdrosnym o każdy 
w iersz swego utworu.

—  Czy pan należy do rzędu p i­
sarzy, którym  się nic nie wykre­
śla? —  pytą reaaktor.

—  Tak  jest, o mnie pisze ency- 
k lopedja Trzaski.

I  podawszy tom encyklopedii, 
autor odnalazł pod w łaściwą lite ­
rą swe nazwisko

—  Proszę, co o mnie piszą 
„Znany literat, długoletni redak­
tor gazety "

—  T o  jest dla mnie n iew ystar­
czające, —  ourknął redaktor

—  Jakto ’
—  Tu jest zasadniczy brak.
,  ? 7 ?
~  Daty pańskiej śmierci, ( r )  

D E L IK A T N O Ś Ć

—  Dlaczego W .kcia zawsze pa­
trzy  przez dJiurkę od klucza, gdy 
u panienki siedzi narzeczony1'

—  Dlatego, proszę pani, żebym 
w iedziała, kiedy mogę zapukać.

F E N O M E N

Żona: —  P iszą  tu w gazecie, 
że przeciętny człow iek wmowiada 
dziennie dziew ięć tysięcy s łów !

M ąż: —  W idzi* '., kochanie, za­
wsze mówiłem, że ty jesteś nie­
przeciętna !

Z E M S T A

—  Ha, ha, h a ! To się uśmia­
łem!... Złapałem  K lep fisza , jak 
ściskał moją żonę.

—- U jl Pew n ie będzie po jedy­
nek!

—  D laczego pojedynek? Ja go 
lep ie j urządzę!

—  Jak?
—  Każę mu zażyrować mój 

w ekse l! 1
T E M P O

—- Co to za porządk i’  —  woła 
gość. —  Zamówiłem  flak? Róg w ie 
kiedy i nia przynoszą!

—  Czy pane obsługuje taki sł- 
wy kelner? —  pyta gospodarz.

—  K iedy  zamawiałem, był je ­
szcze blondynem,

N IE  A PR O PO S

B ileterka kinową do swej ko­
leżanki: —  I wryobraź sobie, za­
proponował mi, że mnie weźmie 
do kina... ( r )

PO S ŁU S ZE Ń S TW O

—  Czego płaczpsz, malutka?
—  Bo mumusia pow iedziała, że 

bym nie przechodziła przez ui.cę 
aż przejadą samochody, a ja  sto 
ję  już godzinę i jeszcze żaden nie 

przejecbttŁ

—  Proszę się odczepić, z obcy­
mi nie rozm aw iam ! —  & gdy ten, 
mimo je j groźnej postawy, pęta 
się dalej z bukietem narcyzów, 
Zcsia straszy go policja-ntem

Po pewnym czasie jes t znowu 
zdenerwowana

—  D laczego ten id jota  nie sU ł 
dzis przed b raną  1 —- zadaje sobie 
w duchu pytanie —  Już pow i­
nien o tej porze tam sterczeć...

Bo przeciągnęłaś strunę, niedo­
bra Zosiu. Facetow i sprzykrzyło 
się, machnał ręKą i poszedł 
iP rzyp . autora) „K to  inny nie u- 
m i alby tak dręczyć do łez"...

Znam pewnego rozta-gn ionego 
m łodzieńca, który wystawał przed 
oknami swej ubóntwianej przez 
długie m iesiące. Ostatnie dwa 
m iesiące stracił napróżno, dama 
wyprowadziła- się bowiem  tym­
czasem, o czem młodzian nie w is- 
dząc, „w ie lb ił"  pewnego starego 
izraelitę, który się pc n iej w pro­
wadził.

M im o pozornej niechęci, każda 
z pań raduje się skrycie, w iedząc, 
że ulicami snuje się za nią tajem ­
niczy amant. Jedna z moich zna­
jomych chwaliła  mi się nawet z 
tego powodu. N iem y f l ir t  skoń­
czył sie jednak nieoczekiwanie. 
Oto cichy w ie lb ic ie l znalazłszy się 
z ubóstwianą na bezludnej ulicy, 
przyskoczy! do n iej i uw odzicie l­
skim ruchem zerw ał z je j  ramion 
srebrnego lisa, o co mu w yłącz­
nie chodziło.

W ie le  jest pań niedostępnych, 
lecz nie brak rów nież i takich, 
które się uskarżają na nieśm ia­
łość młodzieńców.

W idząc, że m łodzian pragnie
je j  towarzyszyć w spacerze i idzie 
za nią, dama zw aln ia kroku. A 
ten też zwalnia. P rzys ta je  w ięc 
przed w itryną a ten p rzysta je  ró 
w r ie i  i nie śmie podejść.

M ija ją  długie godziny, panna 
nudzi się i chętnie zaciągnęłaby 
z nim pogawędkę i nawet podo­
ba je j się kawaler, ale cóż, kiedy 
jest on tak nieśm iały, że nie zdo­
będzie się nigdy na tę odwagę,
la k  mszczą się • skutki dobrego
wychowania.

Oto są trudy wiosennych f l i r ­
tów. Jur.

P R A K T Y C Z N Y  C Z ŁO W IE K

—  Jak się pan chroni przed
bakterjam i, znajdującem i sie w 
wodzie du p icia?

—  D estylu ję wodę...
—  A  potem?
—  Sterylizu ję.
—  A  następnie?
—  P iję  wino.

E P O K A  K A M IE N N A

—  Co to, panie redaktorze, bu 
duje pan sobie w łasny d°m ?

—  N ie. Są to m oje rękopisy, 
zv. rócone mi przez redakcję.

C IĘ Ż K IE  C ZA S Y

—  M ój portret panu się nie u- 
dał, kochany mistrzu. Brak w nim 
radości życ ia !

—  Radość życia kosztuje w  clzb 
siejszych czasach! Jeśli pan do­
płaci 100 zł., to będzie pan nr por­
trecie weselszy?

T o  i o w o
N IE  M IA Ł B Y  K Ł O P O T U

Pew ien  m łodzieniec emabluje 
na balu damę w wieku balzakow- 
skim. Ona m ityguje je go  zapędy 
romansowe, m ów iąc:

—  Przecież ja  mogłabym być 
pańską matką!

  Tak? Czemu pani tego w
swoim czasie memu ojcu nie po­
w iedziała? M iałbym  te ia z  spo­

kój... ( r )
N IE S P O D Z IA N K A

—  Mam dla ciebie, mężusiu, 
śliczną niespodziankę na im ieni­

ny-
—  Cóż. takiego?
  Zaczekaj momencik, zaraz

w łożę!
K TÓ R Y  Ś W IA T ?

A jen t namawia klienta na 
kupno motocykla.

—  Dzięki tej maszynie zobacz.y 
pan św lat,

—  le n ,  czy tamten? —  pyta
Iflipnt..

R E P O R T A Ż  R AD JO W Y Z D Z ID  
AYICZEJ D Ż U N G L I

—  R ad joreporter: —  Szanow 
ni radiosłuchacze. U słyszycie za 
chw ilę  ryk zadowolonego kroko­
dyla.

Rada dla rybakow i 
I.n ikać ptaków.
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ZG O N  W O D ZA  A N G IE L S K IE G O Zmiany w rząozie austriackim

W  Londynie zm arł marszałek K anclerz austrjacki Schuschnigg Ks. Starhem berg przywódca Fron  . „
Allenby, wódz wojsk angielskich który dokcnat bezkrwawej rewo- tu O jczyźn ianego, usunięty ze ^ owy  wicefcanc An rjt von p rancU;5kit; eskadry bombardowe zostały zaopatrzone w  samoloty
w czasie w o jny św iatow ej w  Pa- lucji, usuwając przedstaw icieli 

lestynie i Egipcie. Frontu O jczyźn ianego z rządu.
stanowiska w icekanclerza. Eaar - Bahrenfels. now ego typu rozw ija jące  szybkość 325 km. r.a godzinę,

E C H A  S K A N D  IL U  U B E ZP IE C ZE N IO W E G O  W  L O N D Y N IE N O W E  Z N A C Z K I PO C ZTO W E O BJĘCIE  W Ł A D Z Y  P R ZE Z  NO W  EGO P R E Z V D E N T A

Wr czerwonym  M adrycie z  n iezw ykłą  pompą odbyła się uroczystość objęcia w ładzy 
przez nowego prezydenta Azanę Samochód prezydenta ctoczcny gw ard ją  repu 

blikańską w  kapiących od złeta mundurach.

N A J W IĘ K S Z Y  H A N G A P. 6 W IA T A

Małżonka następcy tronu, która pracowała w  azpltafc 
polowym na froncie  abisyńskim, pow róciła  do Neapolu  
W idzim y ją  w  tow arzystw ie j^ j męża, ks. lum berta , "

M in ister ko lon ji Thom as przed gm achem  sądu, w  którym  odbywają 
=de posiedzenia w sprawie a fery  ubezpieczeniowej. Jak wiadomo, 
min. Thomas oskarżony jest 0 popełn ien ie  n iedyskrecji i zdradzę 

m e tajem nicy uchwał powziętych przez radę m inistrów .

W  związku z 300-letmim jub ileu ­
szem powstania uniwersytetu w 
Utrechcie, poęzta holenderska w y 
puściła nowe znaczki pocztowe.

W Y S IE D L E N IE  „C Z E R W O N E J  D A M Y " ,I1 IN D E N B U R G “ W  N O W Y M  J O R K U

A n n a  Sage, zwana „czerw oną dama“ , któ­
ra zdradziła  m iejsce ukrycia sw ego przy­
jac ie la , D ilin gera , słynnego gangstera- 
banayty, została wysied lona ze Stanów 

Zjednoczonych.

Fragm ent lądowania nowego zeppelina ,Hindenburg** 
. na lotnisku w  Lackehurst pod N ow ym  Jorkiem.

! I . ‘

N a  letn isku w Sante M onica w K a lilo rn ji budowany jes t hangar szerokości 5 dłp 
gości 90 m. oraz wysokości 30 m. Przeznaczony cn jest do pom ieszczen ia najnow* 

ezych samolotów bombardowy ch zaopatrzonych w  5 siln ików .

P IE R W S Z E  ZD JĘC IE  Z A D D IS  A B E B Y N A  R U IN A C H  S T O L IC Y  N E G U S A P O W R Ó T  K S IĘ Ż N E J  W ŁO S K IE J

PJąta kolumna w łoska złożona w yłączn ie z  sam ochodów  cięża­
rowych i oddzmlów askarysów w k iacza  do Addis Abeby,

P ierw sze zd jęc ia  z  Add is Abeby po zajęciu  je j  przez wojska w ło­
skie. W idzim y fragm ent g łów nej u licy, na której wszystkie domy 
• zostały 4>urzane lub spalone p rzez  maruderów abisyńskich.

N O W Y  O LB R Z Y M  P O W IE T R Z N Y

W IJ .


